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W zwłązku z propozycją rządn, by 
zatarg w przemyśle oddać pod rozstrzy= 
gniecie arbitrażowe, odbyło się wczoraj 
przed południem posiedzenie komisji 
międzyzwiązkoweł 

Propozycja rządu omawiana była w 
ciągu 6 godzin i w tajnem głosowaniu 
uchwałono zgodzić się na oddanie za- 
targu komisji arbitrażowej z tem za- 
strzężeniem, że 
przyznana robotnikom podwyżka obo- 
włązywać będzie nietylko robotników, 
ale i pracowników biurowych oraz 
majstrów przemysłu włókienniczego, 


Zgodę na arbitraż komisja między- 


związkowa motywowała tem, że robo- 

nicy, dzięki głodowym zarobkom, 

nię są przygotowani na długotrwały 
strejk, 

Wobec czego należy jąć stę tnnej drogi, 
1 Co się tyczy streiku powszechnego, 
łto postanowiono utrzymać wydane za- 

rządzenie w mocy, by na wypadek nie- 
'przyjęcia zastrzeżeń komisji między- 

związkowej przez, rząd, strejk ten jednak 
konsekwentnie preprowadzić, 

Wybrana przez komisję delegacja w 
osobach pp.: Kazimierczaka i Walczaka 
udała się do p. wojewody Jaszczołta i 
Zakomumikowała mu decyzję zwązków 
zawodowych. 

P. wojewoda Jaszczołt natychmiast 
połączył się telefonicznie z prezydjum 
rady ministrów w Warszawie i zawia- 
domił wicepremiera Bartla o decyzji 

| ZWłazków zawodowych 1 ich zgodzie 

na arbitraż, (b) 


Wątpliwości rokofn ków. 


Podczas konferencji międzyzwiązko- 
Wej komsji, która miała zadecydować, 
Czy przyjąć propozycję arbitrażową 
rządu. posłowie Sztzerkowski i Wasz- 
kiewicz zwrócili się do ministra pracy 
2 zapytaniem, czy arbitraż obejmie Tó- 
Wnież pracowników biurowych i maj- 
strów fabrycznych, i czy termin odpo- 
Wiedzi związków zawodowych może 
być przesunięty do godz. 5-ej po poł. 

Po otrzymanit tego zapytania p. mi- 
nister pracy Jurkiewicz odbył dłuższą 

onferencję z wicepremierem Bartlem. 

W rezultacie okręgowy inspektor 
Pracy, p. Wójtkiewicz, przekazał 

związkom zawodowym / hastępującej 
Teści odpowiedź, otrzymaną od głów- 
Nego inspektora pracy, p. Klotta. 

„W odpowiedzi na pytania, po- 
stawione przez posłów Szczerkow= 
skiego į Waszkiewicza, czy arbitraż 
obejmie pracowników biurowych i 
Majsirów, oraz czy jos możliwe 
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włókniarzy skończony. 
_Przemysłowcy i robotnićy TII zili się na arbitran e 


wszystkie fabryki łódzkie puszczone będą w ruch. 


Jest to wielki sukces 
Wywiad „Republiki 


Prof. Barfel 
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iż obie strony zgodziły się na pośrednictwo rządu. 


Warszawski kor. „Republiki” (B) te. 
lefonuje: 

Po nadejściu do Warszawy wiadomo 
ści o wyrażeniu zgody przez obie strony 
walczące w Łodzi na arbitraż żwócił się 
korespondont wasz do wicepremiera Bar 
tla z prośbą o wyrażenie swych Dodiq- 
dów na sytuację. 

Muszę stwierdzić — oświadczył prof. 
Bartel iż interweacia rządu udała się w 
zupełności, Obydwie strony zaufały roz- 
strzygnięcie konidiftu zarobków rządo- 
wi. 

W ten sposób strejk zostanie Pzer- 
wany w poniedziałek. 

Na szczęście Łódź powróci do nor. 
malnego życia, 


Na następne zapytanie jak będzie o- 
becnie toczyć się akcja rządu — odpo- 
wiedział wicepremier. 

Zwrócimy się do przedstawicieli ro- 
botników i przemysłowców o sprecyzo- 
wanie na piśmie swych żądań, a mater- 
jal poddany będzie gruntowej analizie 
przez komisję trzech ministrów, potem 


dopiero nasttpt orzeczenie. 


.. 

Najlejszą miarą -"zainteresowa- 
nia Warszawy sytuacją w Łodzi może 
być fakt, iż natychmiast po nadezściu do 
Warszawy wiadomość o decyzji robotni 
ków i przemysłowców na mieście ukaza 
ły się liczne dodatki nadzwyczajne dos- 
łownie rozchwytan. przez publiczność. 


„sirzaty i zajścia na wiecach. 


Komuniści usiłowali nie dopuścić do 


Sprawą a 
Wczoraj po południu w kiku pmk- 


głosowania nad 
rbitrażu. r 


naście tysięcy strefkułących robotmi- 
Ww 


tach miasta odbyły się wiece strejkują- |kó 


cych robotników. 

Na podwórzu domów famitijnych Po- 
znańskiego: przemawiali posłowie, któ- 
rzy złożyk sprawozdanie z przebiegu 
akcji strejkowej, poczem wezwali zę- 
branych do rozejścia sie.. 

W tej chwili począł przemawiać do, 
zebranych jakiś jegomóść w stanie nie- 
trzeźwym i, mmo wezwań organizato- 
rów wiecu, nie chciał ustąpić. 

Gdy tłumy opuszczały podwórze, 
agenci policji tajnej chcieli owego mow- 
cę aresztować. 

W obronie jego stanęlł robotnicy i w 
zamieszaniu 

padł strzał, 


Powstał popłoch. gdy nagle od Kon- 
stantynowskiej nadeszły silne oddziały 
policji, które poczęły rozpraszać tłum i 
w trakcie tero 

padło ieszcze kilka strzałów. 

W rezultacie dokonano całego szere- 
gu aresztowań | tłum rozproszył się. 

Natychmiast po zajściach związek 
klasowy interweniował u komisarza 
rządu, który obiecał przeprowadzić do- 
chodzenie, celem stwierdzenia, 
dlaczego policja strzelała. 


Na Wodnym Rynku zebrało się kika- 


przesunięcie terminu odpowiedzi, 
komiunikuje się, że uchwałą rady 
ministrów jako przedmiot «arbitrażu 
rozumie rozpoznanie wszystkich 
spraw, które są przedmiotem obec- 
Bogo zutargw. Nis przesadza to 


czy i 


rzy 


Posłowie złożyli sprawozdanie z 
przebiegu komierencji warszawskich i 
zawiadomi priye o propozycji 
rządu co do oddania zatargu komisji ar- 
bitrażowej, 

Gdy miano głosować rezolucję zwią- 
zków, komuniści poczęli przemawiać i 
mie dopuścili do głosowania. 

W rezultacie wkroczyła policja I po 
zamknięciu wiecu przez organizatorów 
rozproszyła komunistów. 

Dokonano szeregu aresztowań. Za- 
trzymanych odstawiono do policji poli- 
tycznej. 

py 

Na Choinach odby? się też bardzo li- 
czity wiec sprawozdawczy. 

Po wiecu zorganizował się pochód, 
który mial na celu złączyć się z wiecu- 
jącymi na Wodnym Rynku, 

Przed lll-im  komisariatem policji 
podwójny kordon policii zastąpił demon- 
strantom drogę, żądając rozejścia się. 

Poseł Zerbe i komisja strejkowa roz- 
poczęli pertraktacje z komisarzem, lecz 
okazało się, że 
pochód nie był zalegalizowany. 
Wobec powyższego poseł Zerbe 
wezwał demonstrantów do rozejścia 
się. 


dnak sposobu, w jaki arbitraż roz- 
strzygnie poszczególne sprawy, lub 
poszczególne żądania pracowników. 
Termin odpowiedzi erzedłuża się”, 
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polityki rządowej. 
Z p. wicepremierem Barflem. 


jest zadowolony 


Odpcwiedź przemysłow: 
CÓW. 


Zańnterpełowany przez nas przed 
stawiciel przemysłowców, dr. Barcáfis 
ski, o stanowisko, jakte zajęń swąd 
przemysłowe wobec propozycji arbira 
ża, odparł: 

— Od godziny Il-ej trwały narady. 
Przyznać nateży, że było ono nadzwy» 
cząj utrudnione, 


W -każdym razie doszłiśmy do wm- 


jemmego porozunńenia | o godz. 5.30 po 
południu skorminikowadiómy się telefo= 
nicznię z wtocpremjerem Bartiem, któ« 
rego powiadorńliśrny, iż = 
ma arbltraż się zgadzamy, 

Na zapytanie współpracownika „Ro 
pnbllki*, jak związki przemysłowe po 
traktowały sprawę majstrów labrycz= 
nych 4 pracowników biurowych, dr, 
Barciński odpowiedział: 

— Urząd wojewódzki rspytal nas O= 
negdaj wyraźnie, czy zgadzamy się na 
arbitraż co do płac robotniczych, po» 
wtarzam wyraźnie co do płac robotni- 
czych Ì tylko tak tę sprawę potraktowa« 
limyś, udziełałąc odpowiedzi wiceprem= 
jerowi Bartiowi, 

r 


Z powyższej rozmowy wynika ne- 
zbicie, że przemysłowcy postanowili ze 
sprawy arbitrażu wyeńminować maj- 
strów fabrycznych 41 pracowników biit- 
rowych. Fakt ten wywołać musi dałszę 
trudności w likwidacji konftiktu w prze” 
myśle włókienniczym. 


W poniedziałek do pracy. 


Po odbytych wiecach, na których 
większość robotników zgodziła się przy” 
stąpić do pracy w poniedziałek t.j, jue 
tro, odbyło się Waczódeco posiedzenie 
związków zawodowych, na którym by- 
ła omawiana sprawa likwidacji strejku. 
| Następnie ułożono tekst odezwy, któ 
ru w dniu dzisiejszym zostanie wydana 
do ogółu robotników, w sprawie Ľkwi 
dacji strejku, przyczem w odezwie zaz- 
naczono, żę arbitraż musi uwzględnić pod 
wyżkę dla robotników fizycznych, pra- 
otwników umysłowych i maistrów fab- 
rycznych, którzy wspólnie wystawil: swe 
żądania, oraz arbitraż musi zagwaranto- 
wać że 
przemysłowcy nie wydalą nikogo z pra- 

cy za strej,k 
jak również będą przestrzegać ustawę o 
pracy w przemyśle į uznają przedstawi- 
cieli związków zawodowych, jak: dele- 
galów fabrycznych, poborców itp. 

Pozatem zie omówiona szczegó- 
towo sprawa wzrastającej drożyzay, któ 
LEŃ, winien ie rząd powstrzy« 
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(ita złożyła pod Meryzadkowń Piieudekiemt 


w dniu jego imienin. 


ściągać delegacje oddziałów wojsko- 
wych oraz liczne delegacje związków 
robotniczych. Z wszystkich stron na- 
deszła wiefka ilość depesz. 
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Astorka dreia „Niebezpieczny wiek" 
Wyglosi odczyt 


Warszawa, 19 marca. 
Dzień intenfin marszałka Piłsudskie- 


igo byt jedną wieską manifestacją uczuć 
k wodza narodow 


na temat: z wszystłach e 

Aahh a i | stron Rzeczypospołitej do Bełwederu 4 Warszawa, 19 marca. 
Í BL A RANNA E O godz. 11 przybyň do przed| Przed rokiem niejaki Józef Ciepuch, 
PRET i Á 5 | sta rządu z p. Barttem na czele. | Ślusarz warszawski, wręczył wraz zZ 
r je (5 | Bezpośrednio potem przybyłł  hczni |ż na imieniny marszałkowi 
NUI A przedstawócicie sejmu | senatu, nastę- Piłsudskiemu godło Państwa polskiego, 
a « Li pnie korpus dypiomatyczny oraz wykonane własnoręcznie. W roku obe- 
f i BE | wojskowi państw zaprzyłaźnion cenym w dowód wania dla wyjątko- 
(-- AJE [ p] mi W Okofo południa przybyli przedstawtcie- wych jego uczuć marszałek przesłał mu 
e zj | lo duchowieństwa z ar Ka- ia wraz z pamiątkowym zegar- 
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| A nEn RIE tdefonuje: Obecnie sąd okręgowy konfiskatę ko 
| wt. E Jak swego czasu donostkśmy, komi- rządu zatwierdził à skiero- 


gnięcia do odpowiedzi: f 
sób, pod odezwą podpisanych z artyku- 
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spacerowe, hnianie fałszywych 
saet Ay Wykonanie cizgaz- wieści, mogących wywołać niepokój pu- 
tobotą krawiecką, 
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Ładowanie akumulatorów! 


Kampanja P. P. $. 
przeciw rządowi. 


Warszawski kor, „Repubłiki” tele 


SS | fonuje: 


Pod wrażeniem sposobu zakończe- 


ż nia strefku w Łodzi zebrał się wczoraj 

A| wieczorem C.K.W, PPS. i komitet cen 

| tralny klasowych związków na posiedze 
P 


© | pod wpływem P.P.S. „ajj 4 


Rezolucja głosi, it przedstawiciele 


z! x obu organizacji po zanalizowaniu położi 


nia gospodarczego i politycznego w kra 


ja 

stwierdzają fakt ofenzywy kapitału prze 
ciw obowiązującym ustawom społecznym 
i fakt że rząd skrępowany polityką kom 
promisu klas posiadających ulega tej 
ołenzywie. 

W tych warunkach kończy rezolucja 
obie organizacje uznają za najbliższe 
swe zadanie przystąpienie niezwłoczne 
do przygotowania solidarnej walki klasy 
robotniczej w obronie jej praw i przeb, 

Rezolucja zaznacza, że cele ruchu 
robotniczego zarówno gospodircze jak i 
polityczne stanowią nierozerwalną ca 
łość, l 

Następnie ustalono na posiedzeniu 
techniczną stronę zorganizowania i 
przygotowania tej walki, której ostrze 
mają zamiar socjaliści skierować prze- 

dewszystkiem przeciw rządowi - 
praz MT E í 


“zakaz nocnej pracy 
w piekarniach 


wyda rada Ww najbliższym czasie: 
Warszawski korespondent. „Republi- 
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Dobięgki uwolniony 
z więzienia. 


Warszawski koresp. „Repubfiki” (B) 


| | telefonuje: 


Wczoraj na skutek 


urzędu śledczeg: YJ, m ( 

4 ro MY X 

E» JA, p Pa z" PUCCA 
Laureafka Konkursu | 


E| qimowego „Fanamefu” 


zaangażowana do amerykańskiej 


wytwórni, 
Oddział warszawski „Fanametu” 0- 


l PI | trzymał wczoraj zawiadomienie telegra- 
wa |ficzne, 


że p. Aniela Bogucka, laureatka 
Polski w konkursie filmowym, została 


| przez „Fanamet' zaangażowana obok ju- 
Mi | rosłowiańskiej laureatki, która otrzyma” 
M |la pierwszą nagrodę, jako piękność z Eu- 
BJ |ropy, do jednego z najbliższych obrazów, 
KJ | w jednej z czterech swych wytwórni, ti. 
5 | Metropolowym* Paramouth, First Na- 
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„W chwilę później faraon spostrzegł 
se zdziwieniem niby stado srebrzystych 
ptaków, unoszących się nad ziemią. Wy- 
latywały one ze świątyń, pałaców, ulic, 
fabryk, statków nilowych, chat wieśnia- 
czych, nawet z kopalń. Z początku każdy 
z nich pędził w górę, jak strzała. lecz 
wnet spotykał przed niebem innego 
srebrno-piórego ptaka, który zabiegał mu 
drogę. uderzał go z całej siły, | — obaj 
martwi upadali na ziemię, 

Były to niezgodne modlitwy ludzkie, 
które nawzajem przeszkadzały sobie 
wzbić się do tronu Przedwiecznego... 

Każdy chciał tego, co lękiem napel- 
niato innych; każdy prosił o własne do- 
bro, nie pytając, czy nie zrobi szkody 
bliźniemu. 

Przeto modlitwy Ich, chociaż były jak 
srebrzyste ptaki, wzbijające się ku niebu, 
nie dosięgły przeznaczenia. | boski 
Amon, którego nie dochodził żaden głos 
z ziemi. oparłszy ręce na kolanach, coraz 
więcej zagłębiał się w rozpatrywaniu 
swej wł  icej boleści, a na świecie coraz 
częściej rządziła ślepa moc I przypadek“, 

Widzenie faraona egipskiego, Ramze- 
sa XII, ujęte przez B. Prusa w piękną 
formę paraboli, obrazuje stan nierówno- 
wagi współczesnego świata. Klasy i gru- 
py społeczne w Egipcie, w państwie fa- 


raona, przeciwstawiały się sobie w 


swych dążeniach i potrzebach, interesy | Moskwie. Bolszewicy robią wprawdzie 


samego Egiptu zderzały się twardo z in- 
teresami Assyrji i najbliższych sąsiadów: 
Fenicji. Palestyny, Libji. Świat był mały 
ongi. Obejmował zaledwo cząstkę drob- 
ną jednej półkuli. Ale gra wielkich dążeń 
i prądów społecznych 1 państwowych 


toczyła się juź i wtedy z niemniejszą niż 


dzisiaj zaciekłością, choć w postaci dła. 
oka naszego wielce prymitywnej. 

W 4.000 łat po śmierci Ramzesa XII. 
i po wygaśnięciu dynastii, podminowa- 
nej przez zaburzenia wewnętrzne, przez 
walkę między stanem kapłańskim a cliłop 
stwem, obraz Świata spólczesnego mógł- 


REPUBLI 
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Przypadek rządzi światem. 


każde państwo zobowiązało się do uzna- 
nia za przestępstwo pospolite używanie 
środków bakierjolozicznych | trujących 
w celach wojennych, jest nieziszczalny. 

Rząd Stanów Zjednoczonych sądzi 
również, iż wszystkie propozycje. mają- 
ce charakter kontroli międzynarodowej, 
a dotyczące układu w sprawie ogranicze= 
nia zbrojeń, są nierealne. 

Powyższa nota Stanów Zjednoczo- 
nych, określająca tak dobitnie j stanow. 
czo nierealność arbitrażowej i pokojowej 
działalności Ligi narodów, zawiera jed- 


nocześnie zupełnie ścisłe określenie sy-| 


tuacji obecnej i istniejących stosunków 
między państwowych. 

Skoro wykluczenie wojny, ku które- 
mu to celowi wyłącznie miała dążyć Liga 
narodów, jest nierealne i nieziszczalne, 


Match Chamberlain - Cziczerin 


to i ograniczenie zbrojeń jest nietylko 
nieziszczalne, lecz | nielogiczne. Zasada 
— si vis pacem, para bellum — powraca 
w tych warunkach do dawnej swej świe- 
tności. | jest też — jawnie czy obłudnie— 
przez świat cały stosowana. 

W marzeniach I zamysłach widział 
Wilson świat, rządzący się ideą spra- 
wiedliwości, umiaru i słuszności. Narzę- 
dziem tej idei miała być Liga narodów. 
Idea rozbiła się o ostre kanty egoistycz- 
nej rzeczywistości, a świat rządzony jest 
dalej przez „ślepą moc i przypadek“. 
Ślepe moce potrzeb i pragnień pchają 
nieubłaganie dziś, jak | wczoraj, zwycięz- 
ców į zwyciężonych ku wytyczonym 
przez nle celom. Też ślepe moce pchają 
antagonistów ku zbrojeniom, które mają 
zapewnić bezpieczeństwo lub ułatwić a- 
DANE TEEGY 


20 marca 1927 p. 


tak. Przypadek rządzi w grze zderzeń 
| starć, z których wyładować się możę 
iskra wojenna. 

Tak jawi choć głośno nieuznawaną 
jeszcze, stała się dziś słabość | przezia- 
1 Ligi narodów. łł stronnicy jej a pa- 
cyfiści, jub Paul Boncour, opracowując 
projekty powszechnego przygotowanią 
lud ości do wojny i obrony kraju, zdra- 
dzają tem samem niewiarę w głoszone 
oficjalnie hasła. 

Gwarancją obecnego pokoju stała się 
zatem nie Lis- narodów i konwentykle 
¿ snewskle, lecz istniejące jeszcze po woj 
nie wyczerpanie wszystkich byłych 
kombatantów | obawa przed perturba- 
cjami wewuetrznemi, 


W. P: 


jest prowadzony z wielkiem mistrzostwem na olbrzymiej szachownicy świata, 


Konflikt angielsko-sowiecki wchodzi 
w stadjum chroniczne. 

Trudno przypuścić, aby konflikt ten 
imiał doprowadzić do zbrojnego starcia 
(między Anglją a Sowdepją. Podobno w 
Londynie żaden rozsądny człowiek nie 
myśli o tem. Podobnie rzecz się ma w 


„na ten temat wielki hałas, rozpuszczając 
wieści o szykującym się jakoby napadzie 
Anglji na Rosję sowiecką, lecz w gruncie 
Toy dobrze wiedzą, że nie zanosi się 
na to... 

Pomimo to, dyplomacja działa. 

Działa dyplomacja angielska i bolsze- 
wicka, starając się być gotową do wszel- 
kich ewentualności, Działa Chamberlain 
i Cziczerin, szachując się wzajemnie na 
wielkiej szachownicy polityki europej- 
skiej i światowej, 

W ostatnich dniach zaszły dwa fakty, 
godne zwrócenia na nie baczniejszej u- 
wagi. 

Faktami tymi są: uznanie przez Mus- 


by się umieścić w ramach poetyckiej pa. | Sliniego aneksji Besarabji przez Rumun- 


'raboli Prusa. 

Brak stałej równowagi, ciągłe pertur- 
bacje wewnętrzne, ścieranie się przeciw- 
stawnych dążeń 1 interesów państw, 
klas społecznych w tych państwach, an- 


tagonizmy polityczne, ekonomiczne mię- |Ciga*. 


dzy grupami państw, całymi kontynenta- | GRZEWCZE: EA 


mi, wreszcie rasami — piętnują w nie- 

zwykle silny | jaskrawy sposób przeży- 

wany obecnie przez ludzkość okres. 
Każdemu dążeniu jednych, każdej ich 


ję i zawarcia paktu o nieagresji między 
Łotwą a Sowietami. 
Jak przekonamy się niebawem, fakty 
te są ściśle związane ze sobą. 
Zaznaczamy tu, że w danym wypad- 
ku Mussolini działał niejako „per pro- 


Samobójstwo na tmon'arza w Warszawie. 


Wiadomo, że Mussolini jest gorliwym 
sojusznikiem konserwatywnej Anglji, a 
tem samem jej miwstra spraw zagranicz 
nych, sir Austena Chamberlaina. 

Współpraca Mussoliniego z Chamber- 
lainem datuje nie od dzisiaj. | 

Przypomnijmy, że słynny  protokuł 
genewski, uchwalony przez Ligę naro- 
dów na wniosek Herriota i Mac Donalda 
jesienią 1924 roku, został utrącony wła- 
śnie przez pp. Chamberlaina i Mussoli- 
niego, Panowie cl nie clicieli ratyfikować 
protokułu, treścią którego był projekt po- 
kojowego regulowania zatargów między- 
narodowych, a konserwatywny parla- 
ment Anglji i faszystowski „parlament“ 
Włoch poparły ich w tem postanowieniu: 
protokuł został pogrzebany. 

Wprawdzie w rok potem p. Chamber- 
lain z wielką energją I zapałem wprowa- 
dził w życie t. zw. pakt locarneński, któ- 
rego zadaniem było również pokojowe 
regulowanie sporów między narodami, 
lecz Locarno tem się różni od poronione- 
go z winy p. Chamberlaina protokułu ge- 
newskiego, że moc protokułu tego roz- 
ciągać się miała na całą kulę ziemską, a 
moc paktu locarneńskiego jest bardzo o- 
graniczona terytorjalnie, gdyż dotyczy 
tylko Europy. 

Locarno robi pokój tylko nad Renem 
i nad Wisłą, a protokuł genewski chciał 
zwalczać wojnę nietylko w Europie, lecz 


potrzebie zabiegają drogę dążenia. potrzej Młody handlowiec wystrzałem z rewolweru ocb era 


by drugich, uderzają się z całej siły, i — 


SANTA zostają sparaliżowane. W lat| 


sobie 
Warszawski korespond. „Republiki“ | 


rzeto osiemi po wojnie Europa, a z nią telefonuje; l 


I świat cały znajduje się nadal w stanie 
chronicznego zamętu i rozkładu. 


Pogodzenie, wyrównanie, zneutrali- [> 


zowanie sprzeczności, antagonizmów, 
którego próbą miała być Liga narodów, 
zawiodło prawie zupełnie. 

Jeśliby dzisiaj dla oddania istniejące- 
go układu stosunków i nastrojów, trzeba 
było dowodu namacalnego, nie sposób 
wyszukaćby było lepszy | dosadniejszy 
nad ostatnią notę Stanów Zjednoczonych 
do Ligi narodów, przesłaną w tych 
dniach do Genewy. 

W nocie swej rząd Stanów Zjedno- 
czonych odrzuca kategorycznie myśl o 
wykluczeniu wojny, sądzi bowicin. że 
każde państwo stoi wobec pewnych 
szczególnych zagadnień, których układy 
międzynarodowe nie rozstrzygną nigdy. 


Dalej zaś nota stwierdza, iż projekt 


3 (opracowany przez radę Ligi narodów— 
rzyp. Red.), zmierzający do tego, aby! 


Wczoraj rano ciszę cmentarza kato- 
lickicgo na Woli zakłócił głośny odgłos 
strzału rewolwerowego. © 
Przechodzący obok cmentarza poste- 
runkowy 22-go komisarjatu Obłucki, za- 
intrygowany strzałem, udał się czeinprę- 
dzej na cinentarz. Długo błądził między 
grobami i miał już zainiar zrezygnować 
z poszukiwań, gdy w tem na jednej z mio- 
gil spostrzegł jakiegoś mężczyznę, leżą- 
cego nieruchomo. 

Z prawej. skroni wąskiem pasemkiem 
sączyła się krew. W prawej dłoni, zaci- 

niętej kurczowo, tkwił rewolwer woj- 
skowy. Obok leżała łuska z wystrzelo- 
nego naboju. 

Posterunkowy Obłucki zawezwał Po 
gotowie. Lekarz zbadał puls, obcjrzał ra- 
nę. 
` — Za późno! — rzekł. — Śmierć mo- 
mentalna... 

` Zwłoki zabezpieczono na miejscu do 
rozporządzenia władz sądowych. 

Dochodzenie policyjne ustaliło. że sa- 
mobójcą jest 29-letni ekspedient firmy 
„Dobralin* Wacław Mularski, zamiesz- 
kały przy. ul. Wolskiej Nr. 54. 


fa, 


stało się dla niego ciężzrem. 


Życie. 


Przed dwoma laty Wacław Mularski 
ożenił się ze Stefanją Głowacką, modyst- 
ką. Nie znalazł jednak szczęścia w po- 
Życiu małżeńskiem. Wkrótce też rozeszli 
Się. e 
W jakiś czas potem Mularski. będąc 
w ambulatorjum kasy chorych. poznał 
tam Stefanję Kaczyńską. 

Między młodymi, którzy spotykali się 
często w poczekalni lekarza chorób płuc- 
nych, zawiązał się Stosunek serdeczny. 
May potem przerodził się w gorąca mij- 
OŚĆ. 


Kaczyńska chora była na gruźlicę. 
Mularski, zakochany do szaleństwa. po- 
stanowił leczyć Kaczyńska własnym 
kosztem. 

Niestety jednak. trawiona straszną 
AA Kaczyńska. czuła się coraz go- 
rzej. 

Dnia 30 października Kaczyńska u- 
marła, i 
Od chwili pogrzebu Mularski wpadł 
w rozpacz. Kilka razy zapowiadał rodzi- 
nie, że targnie sie na życie. 

Dziś rano udał się na cmentarz Wol- 
ski i tam na mogile Kaczyńskiej odebrał 
sobie życie. które po śmierci ukochanej 


także w Innych częściach świata P. 
Chamberlain nie chciał oczywiście dopu- 
ścić do tego, aby Liga narodów mieszała 
się do spraw Anglji z chińczykami o kon- 
cesje, z egipcjanami o bawełnę i o kanał 
Suezki, z turkami o naftę itd. itd. 

Utrącił więc uniwersalny protokuł ge 
newski, w czem dzielnie mu sekundowa? 
p. Mussolini, | stworzył na jego miejsce 
pakt locarneński... 

Przypomnijmy dalej, że jesienią roku 
ubiegłego panowie Chamberlain i Musso- 
lini spotkali się w Livorno i zawarli tam 
cichy sojusz przeciw Turcji i Sowdepji. 

Mussolini chce tureckiej Adalji, An- 
glja chce tureckiego Mossulu (nafta!!), z 
którego Kemal-pasza bynajmniej nie zre- 
zygnował, pomimo że zgodził się na cza- 
sową okupację Mossulu przez anglików, 
Anglja drze koty z Sowdepiją, a Mussolini 
też zbytnio nie sympatyzuje z tem pań- 
stwem — więc droga do sojuszu anglo- 
włoskiego przeciw Turcji i Rosji była u- 
torowana. 

Turcy i bolszewicy odpowiedziel! na 
zjazd w Livorno zjazdem w Odesie. Spot 
kał się tam Cziczerin z Tefik-Ruszdi bo- 
jem, ministrem spraw zagranicznych re- 
publiki ottomanńskiej. Stanął tam sojusz 
soweicko-turęcki, skierowany swem o- 
strzem przeciwko Anglji I Włochom. 

A teraz znów słysz że Mussolini 
uznał aneksję Bessarabil przez Rumunię. 
Tem samem Besarabja przechodzi defi- 
nitywnie pod panowanie Rumunji, gdyż 
zawarty w tej sprawie traktat między” 
narodowy przewidywał, że aneksja ta 
powinna być uznana conajmniej przez 
trzy mocarstwa. Włochy są właśnie tem 
trzeciem mocarstwem. 

Rzec. jasna, stosunki włosko-sowiec- 
kie zaostrzyły się bardzo wskutek tezo 
kroku. Nietrudno się domyśleć, że Mus- 
solini uczynił ten krok na życzenie p. 
Chamberlalna, bo ostatecznie: cóż Wio- 
chom za różnica, czy Besarabja należy 
du Rosji, czy do Rumunii? , 

Nu krok ten Moskwa odpowiedziała 
podpisaniem traktatu o nieaevresji z Ło- 


twa. Znaczy to, że Łotwa zobowiązuje 


słę nie atakować Rosji w razie, gdyby 
Rosja została napadnięta przez trzecie 
mocarstwo. Podobuie Rosja obowiązuje 
się zachować neutralność na wypadek 
wojny Łotwv z iakiemć trzeciem nań- 
st" t, 

Za pomocą tego traktatu Moskwa 
chciała się zrewanżować względem An- 
glji: wy zapewniacie sobie pomoc Ru- 
munji na wypadek: wojny z nami, a my 
zapewniamy sobie żvczliwą neutralność 
Łotwy. 

Widzimy więc. że aczkolwiek narazie 
o wojnie anglo-sowieckiej mowy być nie 
może to jednak dyplomacja: obu stror 
przebiegle manewruie. starając się da 
przeciwnikowi do zrozumienia. że jednak 
Kczy się z tą ewodtnualnością i że pragnie 
być gotowa na wszelkie niespodzianki. 


Riccardo. 
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WIECIE, 


Plutokracja naśladuje dawne zwyczaje i bawi się 
„arystokratycznie'. 


~ = 


"Wielki raut u kanclerza Seipla. 


p" 


Í Wiedeń, w marci. |zjawisko tak dobrze nam znane z cza- 


Zeaszono już wszystkie światła i wy- 
rzico. o pwidi kwiaty... „Fashinę* do- 
biegł końca. Karnawal przez długi czas 
napelnłał całe miasto krzykiem i hała- 
sem, ogłuszał wrzaskiem jazz-bandów, 
okręcał w dzikich pląsach tysiące kobiet 
i mężczyzn, oślepiał, oszukiwał, obieci- 
jąc najsłodsze chwile, rozsnuł misterna 
sieć konfliktów i dramatów, doprowadził 
swe ofiary do ostatniego stadjum wy- 
czerpania, a teraz, jak Piłat, umywa ze 
wszystkiego ręce | odchodzi... 


sów przedwojennych, gdy w wielkich 
salonach królewskich urządzano efekto- 
wne bale i fascynujące rauty. ' 


Zupełnie jak wtedy, zebrała się w sa- 
lonach pałacu kanclerza Seipla śmietan- 
ka arystokracji austriackiej, kwirtesen- 
cia ster najwyższych. 

Spis osób, które zaszczyciły swą 0- 
becnością ten oryginalny bal, zajmuje w 
pismach całe stronice, a obok każdego 
nazwiska blją w oczy najjaśniejsze tytu- 


ty: hrabiów, książąt, baronów, a wraz 

z nimi y posłów wszystkich państw, 

ministrów 1 zaszczytnych działaczy na 

pola politycznem, społecznem i literac- 
em. 


Ostatnie podrygi karnawału SĄ za- 
zwyczaj najelektowniejsze. 

Niższe stery — demokracja wiedeń- 
ska — złożyły już swą ofiarę karnawa- 
lowi, i jak zawsze, pierwsi wygołall się 
z ogólaci zabawy. u 

Wyższe siery odwrotnie — wcale się 
wie spieszą, Większość rautów, bałów, 
koncertów i przyjęć odłożono na koniec 


Zupełnie tak samo, Jak podczas kar- 
nawału przed 15, 50, 100 laty, brak tylko 
błyszczących mundurów, brzęczących 
ostróg i szabel. 


gotowi są 
nawet ponus się na rząd republikański 
i głosić demokratyczne, ale raz do 


s 
teka 
się. rozstać,., ` 
daj + „5 m” KEN Z 
mokraci, gdzie dla tytułów 1 wielkości] Nic się nie zmieniło. Nawet nakrycia 
arystokratycznych niema miejsca. 


7 Tajemniczy reżyser, wystawłałący| Program ranta był pierwszorzędny— 
na scenie życia wielką komedję ludzką, |jak za dawnych czasów cęsątskich. Do 
ułatwia sobie żmudną pracę w ten spo-|udziału w programie zaprasza się naj- 
sób, że nie wprowadzając żadnych zmian | znakomitsze siły wiedeńskie. Każdy nu- 
do tekstu sztuki, zmienia tylko dekoracje | mer — pierwszorzędnej wartości. 


i aktorów. 

IWystępować na takim rancie — to 
Sił do dza DOEN T wyk zaszczyt nielada! Artystę lub artystkę 
blicznością. Zebrało się tar _mmiej-wię- czeka sława i powodzenie niemniejsze, 
‘cej około 600 osób. wożą" Ai DO występię W, tęatrach cesarsko- 
a Cóż to za publiczność? R: x królewskich, sio 
(W Ta sama, która tłoczyła 
salonach przed wielką Ana europej- | występujący artyści mają pier wszorzęd- 
ską za czasów „miłościwie panującego“ | 24 markę, zgó! 
cesarza. 

Minęła wojna, wybuchła wiełka re- 
wolucja, wicher uniósł trony we wszyst- 
kich stolicach i na widownię świata wy- Na raucie, urządzonym przez kancle- 
stąpila nowa siła — demokracja. rza Scipla, występowała pani Ida Szere- 

I zdawałoby się, że ogniskiem tej no- |szewska (żona znanego fabrykanta pa- 
wej sily jest „czerwony Wiedeń" w 

A jednak w samem sercu 
mej stolicy można było zao 


| pu 


Śpiewała bardzo ładnie I publiczność 


tej czerwo- 
bserwować nie pozwoliła jej zejść z estrady. Powo- 


W I 10 


- S. PRUTKOW., | joł | 


E a 


Rozwód. 


pytać żory nie chożał, me pozwałała mu 
ambice 


między sobą w ciagu 


to były drobne klótnie 4 błahe skandale, Marja zładła chlieb ze Stedziem I po- 
wo oaoa By eds PE gg er wypić 

mi i tóe w watt pi M Re rze b szkłank: 

Powodem decydującej kłótni byty dwa | herbaty. — CA ABOCA 

Ścierająco się maw poglądy roti- |nże da... 

gino: wiara w Boga z łodnej strony i| Po kofacji Marja spojrzała na zora- 

wiara w czerwogy Sztanrar Ł drugiej|rek. Ziewnęła i zaczęła się przygoto- 


wywać do spania. 
— Odwróć się! — rozkazała nagie. 
é... Jesteś dla mnie 


Ale gdzie się położyć?. 7 
rady!.. Trzeba się 


diesis atle — krzyczał przytem Nie miał innej 
lua SAM ECU PANOW A przespać piina 2. dł 
pz czł. arja spała mie, Iwan nies 
A reszty łatwo się domyśleć. kojnie. Podłoga była twarda, jak Le. 
ny mień. A zraną Iwan znowu musiał Się 
swym | odwrócić, gdy” Marja się ubierała. 


Po rozwodzie zamieszkali w 
eirda aim zamełrón awm 


w” ; 
á 


iwan me mógł znałeźć noża. ake za- | dzie. 


(Specjalna służba korespondancyjna „Republiki”.) 


dzenie miała ogromne, jak zresztą wszy- 
scy artyści, występujący na tym raucie. 


Ale oto... pani Szereszewska skoń- 
czyła jakiś numer. Burza oklasków. Z 
wielkiem zaciekawieniem obserwowa- 
łem słuchaczy. 

Obok przy ścianie stali dwaj panowie 
we firakach i jeden wyjaśniał drugiemu: 

-— Ona była faworytką carskiej ro- 
dziny w Rosji. Mikołaj II obsypywał ją 
podarunkami. Brylant, który pan widzi 
na jej palcu, podarował jej również car 
rosyjski. Z wielkim trudem udało jej się 
go wywieźć z Rosji... 

Jegomość ów mówił dość głośno i 
każdy mógł go słyszeć. Po chwili cała 
sala mówiła już o tem, że pani Szere- 
szewskabyła „faworytka dworu carskie- 
go* i wysłano ją z całą rodziną Romano- 
wych do Ekaterynburga, skąd cudem ja- 
kimś udało jej się zbiec. 

Tak powstaje historja... 

Teraz była śpiewaczka dworu rosyj- 
skiego jest faworytką „Najjaśniejszej Re- 
publiki“. 

Czyż nie miałem racji, pisząc na 
wstępie, że wielki reżyser, wystawiają- 
cy na scenie życia komedję ludzką, zmie- 
nia tylko dekoracje, pozostawiając tekst 
sztuki bez zmiany ? s ý 


N. 0 


ser i 
* 


Włoski champion boksu Eriminto Spella 

przystąpił do trainingu speciałnego, chcąc 

zdobyć w roku przyszłym mistrzostwo 
Europy. 


I oto nastała druga noc Po TOZWO- 


— Dzisaj ja będę spał w łóżku — 
oświadczył Iwan, — łóżko nie jest prze- 
cież twoje, lecz nasze wspólne. 

— Odwróć się! — rozkazała znowu 
Marja, ściągając suknie à położyła się 
na podłodze. 

Tej nocy Iwan spał spokojnie, Marja 
natomiast przewracała się z boku na 


dzieć spokojmie, 
— Odwróć się! — padł rozkaz. 


~ 4 


Ale głos jej był już nieco łagodniei- 


„|— Więc ty mnie nie kochasz?... 


Moje, ith mh.. 


Kłopoty wydawcy. 


Nowy dyrektor znanego włoskiego pszedsię. 
biorstwa wydawniczego „La Voce", Karzło Me- 
lapmte, będący gorliwym laszystę, musiał sio- 
dawno rozwiązać nader drażliwy problemat. Po- 
przedad zarząd firmy zawarł był w swoim czasie 
umowę że słynnym autorem hiszpańskim, Blas- 
ko Ibaucz'om, za wydanie we włoskim przokłe- 
dzie jego powieści pod tytułem: „Pozautacz ur 
łów w Andach”, Pisars len jest jodnak, x racji 
swoich jaskrawo antitaszystowskich przekonań, 
fle widziany w dzisiejszych Włoszech wydanie 


dzone. 

Malaparte, w mysi przysłowia „wilk syty i 
owca cała”, książkę na rynek puścił, lecz zao- 
patrzył ją w następującą wkładkę, na oddzici= 

nym arłcasiku wydrukowanti „Wydawnictwo 
„La Voce“ drukuje wbrew swojej chęci | jedynie 
dla dotrzymania uprzednio zawartej umowy, ia- 
der interesującą powieść antitaszystowskiej świni 
(sic ) Blasko Tbanez'a'. 

Wytworna dbałość o luteresy firmyf.., 


Zwłoki „oriątka*. 


Wysunięty przez niektóre drienniki paryskie 
projekt sprowadzenia do kreju zwłok „Oląflea* 
spotkał się r ogólnem tznaniem wśród spole- 
czeństwa francasłiego, Ponieważ tumsna ze 
szczątkami śmiertelnemi księcia Reichstadzkie- 
go znajduje się w grobowcach rodzinnych Do- 
mu Habsburskiego przeto sprawa ta nie podlega 
właściwie kompetencji dzisiejszego rząda aw 
strjackiego. Prasa proponaje by pokryć koszty 
związane z cekshumacją zwłok i przeniesieniem 
ich do inwalidów, gdzie spoczęłyby one w bocz- 
nej kaplicy, obok grobowca Nepoleona, droge 
składek publicznych. Szczegół interesyjący! 
„Assotiation des vieilles tiges" związek za- 
słażonych pilotów ubiega stę o zaszczyt prze- 
wiezienia „Oclątka”* drogą powietrzną. Honoro- 
wą tę misję powierzonoby wówczas słynnym lot- 
nikom: Pelletier d'Olsy i Sadi-Lecointe'owi, u- 
ważanym za najlepszych awłstorów francus 
kich. 


Tańce bolszewickie. 


Rząd sowiecki, nważając, że shimmy charlee 
slon, etc. są tańcami burżuazyjnymi, a przeł 
sprzecznymi z ideolofją komunistyczną, inaugu- 
ruje „taniec maszyny", skomponowany w myśl 
haseł bolszewickich. Polega on na naśladnwania 
ruchów maszyny parowej, „nogi zaś winny ude- 
rzać w podłogę, zachowując rytm młota walą 
cego w kowadło. 

By silniej zaakcentować właściwy sens tego 
„prolotarjackiego” tańca, muzyka wiuna imitos 
wać jednocześnie odgłosy: fabryczne!!! 


| 266 godzin tańca. 


Taką ofiarę na ołtarzu Terpsychory złożył 
pan Karol Nicolas tańcząc w Algierze z przerwa- 
mi trzyminutowemi co godzina. Rekordową flość 
12-tu dni I nocy kręcił się on po sali publicznej 


w towarzystwie zmieniających się tancerek, fe- 


dząc i pijąc W pocie czoła a więcej jeszcze 
nóg, „wyfroterował” on sobię ten, jedyny w swo 
im rodzaju, tytuł do sławy, 

— Leż spokojnie... Pamiętaj... — roz- 
kazała Marja, zasypiając. 

Następnego dnia Marja obudziła się 
wśród nocy i rzekła do Iwana: 

— Słuchaj, żeby ci na myśl nie przy- 
szło mnie objąć, lub pocałować.. Sły-= 
SZYSZ ? „. 1 l 

Iwan spał. nT 

Obudziła go 1 powtórzyła rozkaz, 

— No, kiedy nie mam zamiaru... == 
tłumaczył się Iwan. — Widzisz przecież. 
śpię spokojnie... 

— Ach, tak!... — oburzyła się Meh 
brze, dobrze! 


— No, jakże mam cię kochać, skoro 


się rozwiediiśrty... Ą 
Więc sądzisz, że już nie ma na 
to rady ?... 

— Marysiu?1... A więc chcesz, abyc 


szy. Iwan spojrzał w lustro. Marja od- | ŚMY wrócili do dawnego życia?.. Ko 
sunęła kołdrę. Koszula ześlizgnęła się |chanie moje'... 
z jej ciała. Iwan ył oczy. Niej  Ą Sam mie mogłeś wpaść na tew 


mógł patrzeć. 

Nazajutrz Iwan wystąpił z nową pro- 
pozycją: i . 
Nie mogę spać na podtodze... 
Właściwie możemy przecież spać razem 
w łóżku... Tyłko trzeba, ma sie rozu- 
mieć, dać sobie słowo... 

Marja zamyśliła się. 

— Dobrze... Ale pamiętajl... . Bedzie- 
my spali odwróceni do siebie plecami... 

— Oczywiście, Bt 


? E 


— 


pomysł ?.... 
Myślałem o tem, ale byłem nie- 
śmiały... iaa 
` — No, odwróć się teraz!... UW 
Iwanowi mie trzeba było dwa razy. 
powtarzać, 
A zasypiałąc, szepnął do siebie pół 


— A jednak kryzys mieszkaniowy. 
może się na coś przydać... 


tł ALA 


KE oe 


a: 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA". 


Niadomości betatt 


Dri Wolfira ma B, 
Jutro; Wolframa B, 
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Na marginesie. ; 
Logika fakfów. 


Wśród najbardziej kulturalnych, wykształco= 
nych, inteligentnych ludzi panuje, mimo wszy- 
stko, pewna wiara w cud, w niezbadaną wolę 
Losu — w to, co się powszechnie szczęściem 


BAZY Wa... 


2 Tak, 4 ludzie, którym wszystko sprzyja 


It zw. „pechowcy* — t h a wszyscy, których 
l odtwórca — 


_. ukochał gzonljalny lch opiokun 
l Chartle Chaplin. 


mimo to spotykają go ciągle nicspodzianki 1 na 


bledną jego gtowę sypią się | walą conajcięższe 
» 


— Skąd? Dlaczego? 1 

Nikt nie powie. f 

Ale w kącie siedzi zawsze tak) „mądrala”, 
który „wszystko wie“ | ma na wszystko síra- 
szliwie spokojną | bezwzględnie rozumna odpo 
wledź: 

— Ha! Ta muslało być! Logika taktów! 

I spóbujcie z nim dyskutować, spróbujcie mu 
zaprzeczyć — dowiedzłe natychmiast, jak „dwa 
izy dwa", że tak właśnie, a nie inaczej} zda- 
rzyć się inusiało... i 

Przekonacie ślę napewno, że on ma pickiel- 
mą słuszność | że „rachunęk” łego jest idealnie 
ścisły 

Ale. właśnie o to „ale“ chodził — zale sym- 
Dutji raszej ten cziuwiek nigdy nie zdobędzie! 

Dlaczego? Na mity Bóg — dlaczego? 

Bo... bo on Jest — tyran, cynik bluźnierca, bo 
łego bóg nie zna mlłości 1 nienawiści, mie zna 
miłosierdzia | grzechu, bo on jest bezwstydnie 
trzeźwy, pozbawłoay wszelkich pamiętności, 
nieomylny I — zły! 

Tak, zły, zły!... 

„Logika faktów“. — zwie się to widmo — 
dardon, ten słup, o który najlepsi 1 najszinchet- 
niejsj ludzie głowy sobie rozbijają — nie widząc, 
sie dostrzegając go na swej drodze... 

Logika faktów jest katem wszystkich samot- 
mych I nieszczęśliwych marzyciel. 

Logika faktów podcina I piszczy każdy po- 
tyw, każdą wiarę, każdą nadzieję. 

1 dlatego — nie zdziwiłem się wcale gdy pe- 
wnego razu widziałem mego przyjacieła — in- 
teligentnego I rozumnego człowieka, — jak, cho- 
wając twarz w nastawionym kołnierzu, skradał 
się bocznemi uliczkand do znanego w mieście 
— — — wróżbity! 

Widocznie losika faktów mocno mu już doku- 
czyła, widocznie chclał ją oszukać, zmyłić jeł 
= czujność — chciał uciec od siebie samego.. 

~- Ne wstydź się, mój przyjacielu! Idź śmla- 
ło, z podniesioną głową, mimo, iż prześladuje cię 
= Wciąż twa nicodstępna towarzyszka I szpleg — 
_ surowa I nielitościwa logika faktów... 
i Ona jost wszędzie — nawet w pokoju wróż- 

bity — czycha I kpl... 
4 Zimna I silna — jak śmierć... 
"A » Valet. 


h 


Brak chieha © 


x ; > 
_ dał się wczoraj dotkliwie 
| odczuć. 


`~ 


d Chodzi taki „pechowiec” po świecie, jak po 
|. szkle, ogląda się na wszystkie strony, tego nie 
tknie, tamtego nie ruszy — byleby się nie na- 
rażać na niebezpieczeństwo 1 jakoś — cało i bez 
szwanku — przeszinuglować się przez życie, a 


- Piękność 


(Jest skarbem każdej 
kob/aty. Umięjętnia 
pielęgnując swoją 
urodę,zachowasz na 
dlugo młodalończy 
wygiądę 


‘Elida Savon Ideal czyńi cerę ZUFSWą, delikatni í Giay 


Bedziesz piękną ażywając 


CEMAT OONN FOO EPO EE 


imieniny P 


arszadka Piłsudskiego 


Łódź obchodziła nader uroczyście. 


_ Wczoraj rano miasto przybrało wyg- 
ląd świąteczny. ; 

Domy udekorowanane chorągwiami o 
barwach narodowych, na tramwajach 
proporce, ulice czysto wymiecione, 

O godz. 10 rano przed kościół garni- 
zonowy na ul. Jerzego poczęły ściągać 
oddziały wojskowe z orkistrami na cze- 
le, korpus of:cerski, a następnie przed 
stawiciele władz. 

Po odprawieniu mszy polowej 


en, 
Małachowski odbiera przed Grand Hete 
lem odefiladę oddziałów wojskowych, 


przysposobienia wojsk, strzelca oraz po 
licji pieszej i konnej. 

Z przedstawicieli władz obecni był 
podczas defilady p. wojewoda Jasz- 
czołt, wicewojewoda Lewicki, prezes 
izby skarbowej Towarnicki, kurator ok- 
ręgu szkolnego Owiński, komisarz rządu 
Iżycki, komendant wojewódzki policji 
inskp.. Niedzielski, nadkomisarz Izydor- 
czyk, władze samorządowe reprezento- 
wali prezes rady miejskiej dr. Fichna, 
prezydent Cynarski i wiceprezydent Wo 
jewódzki. 


; 3 7 ; W karnych szeregach Zemaszere- 
1 a foi ao OER AIEE E wey kampanje 28 i 31 p. S, K., następnie 
r. aiego wypi 2 PR t f A 
| s. w mieście dał się odczuć po- artylerja ciężka, poczem strzelcy i orga 


| ważn 


RZA 


głód chlęba. 
niektórych piekarmniach na krań- 
„rasta, RR pieczy ro wypiekali 
jtaściciele piekarń sami, tłumy ludzi w 
ogonku oczekiwały świeżego pieczywa, 
_ lecz okazało się że wypieczono tylko 
znikomą część zwykłej ilości. 
o W dniu dzisiejszej oczekiwana jest 
mterwencja władz, która ma doprowa- 
dzić do porozumienia między strajkują- 
Obj ROWE RJ piekarskimi a maj- 
Satami. b, 
OGODUWOG 


WAPOGOGOOOGODKOYOBNOBROBO 
_Bowinną do każdej kąpieli dlu dziecko dodawać 
> łyżeczkę płynu 
S!IŁV-OZON-.MOTOR' 
iag z kosodrzewiny tatrzańskiej), Silv-ozon- 
olor" w płynie działa dodatnio na zdrowie 
| dziecka, 
` Wystrzęgać sią tanich bezwartościo: 
.  Wych nośladowalctw pozbawionych 
Dr. wizaności leczniczych. 


t 


nizacje p. wojsk, 
: 


Po aru w oddziałach wojsko- 
wych odbyły się pogadanki okolicznoś. 


ciowe dla żołnierzy, oraz występy arty- 
styczne w pułkach, 

Dziś oldbędą się wojskowe zawody 
sportowe i żołnierze będą obecni na 
przedstawieniach w kinach, b. 

++ 


* 

W dniu wezorajszym w sali Filhar- 
monii odbyła się uroczysta akademia z 
ckazji imienin Marszałka Piłsudskiego 
przy tłumnym udziale publiczności. po- 
między którą widzieliśmy przedstawicie- 
li wszystkich sier społecznych. Na sali 
obecni byli wyżsi przedstawiciele świa- 
ta urzędowego, komunalnego, duchowień 
stwo oraz wiele wybitnych osobistości z 
pośród inteligencji zawodowej. 

Bogaty program akademji utrzyma- 
ny był na wysokim poziomie. Mocne i 
jędrne przemówienia pp.: prezesa Fich- 
ny, mjr. szt. gen. Walawskiego oraz mec. 


. 
s À ł 
Í r i i 


Paschalskiego z Warszawy wywołały 
odpowiednio podniosły nastrój obecnych. 
Publiczność z zadowoleniem przysłuchi- 
wała się artystycznym deklamacjom p. 
Kozłowskiej i p. Żeromskiego, darzyła 


burzą oklasków koncert skrzypcowy p.| że 


Frydberga. Popisy chórów im. Moniusz- 


_ >=. 93 


W G6-ią rocznicę plebi- 
Stylu 
na Górnym Śląsku, | 
Łódź przesyła dzielnym 
śiązakom braterskia 


pozdrow!enia. 


W związku z mającą się odbyć w 
dniu dzisiejszym w Katowicach wielką 


ORA plebiscytową p. prezydent 


Cynarski w dniu wczorajszym wys 
łał do Katowic następującą depeszę: 

„Komitet Manifestacji Plebiscytowej 

Pocztowa 16 
Katowice, 

W przypadającą w dniu 20 marca 
1927 roku w szóstą wielką rocznicę Ple- 
biscytu Górnośląskiego, który we wspa 
niały sposób zamanilestował o niewy= 
gasłych uczuciach ludu górnośląskiego, 
nie mogąc przybyć osobiście do stolicy 
naszej najstarszej dzielnicy, zasylam maj 
szczerszego życzenia rozkwitu Sląska 
Górnego, złączonego — nierozerwałnym 
węzłem ze 'swą Macierzą. 

Prezydent m, Łodzi — ; 
|) Marjan Cynareki 


Z okazji tejże samej uroczystości «a 
prezes rady miejskiej — dr, B. Fźchna 
ystódował. D Woiewody Grażyńskiego 
następującą depeszę: 

„W dniu Święta Ludu Górnośląskie- 
go, w dniu wielkiej manifestacji ple 
towej, robotnicza staje murem przy 
swym bracje — górniku. 

Wnosimy łącznie potężne okrzyki: 


Miejs 
Fichna, se 


| „Niech żyje Polska”! 


Prezes Rady 
S) dr. B. 


Te'egram holdowniczy 


-< w imieniu całega miasta 
„do Marszałka Pisuds. 
kiego. 

W związłcu z urządzoną wczoraj aka- 


demi;ą w sa Fiłharmoni ku czci mar- 
szalk» Józeln Piłsadskieg , wysłana zo 
stela d3 Warszawy navtępuą:a depe 
SZR: 

„Marszałek Józef Piłsudski, Warsza 
wa, Belweder, Zebrani na akademii w 
dniu Twoich, Komeadancie, imienin prze 
syłają ci wyrazy czci i mmama., Jedno 
cześnie z głębi radością przepełnionege 
serca życzą Ci szczęśliwego zakończew 
nią rozpoczętej nad rozbudową Polsk. 


pracy, 
Maceadak Józef Piłsudski niech ży 
I 
Dr. Bolestaw Fichna, prezeg 
Łodzi, 


ki oraz orkiestry 28 p. Strzelców Kaniow | Rady Miejskiej m. 


skich wypadły nader okazale. 
ETAETA LAGE 


cy komitetu obchodu, 


przy angażowaniń, 


lekarzy. 


Związek lekarzy w Łodzi otrzymał 


Wędług ich projektu, umowa przewł«, 


pismo magistratu, wypowiadające umo-|dywać będzie w pierwszym rzędzie 


wę lekarzom komunalnym z dniem 15 
kwietnia b, r. 

Formalnym powodem wypowiedze- 
nia umowy był, według zdania magistra- 
tu, i 
niewłaściwy cennik, oparty na stawkach 

państwowych. 

Jak się jednak dowiadujemy, faktycz- 
nym powodem wypowiedzenia umowy 
lękarzom była chęć magistratu uzyska- 
nia 
wolnej ręki przy obsadzaniu stanowisk 

lekarzy komunalnych. 

W ostatnich latach bowiem magistrat 
niejednokrotnie przvimował na wolne 
stanowiska lekarzy z innych miast, acz- 
kolwiek lekarze łódzcy posładali znacz- 
nie lepsze kwalifikacje. Działo się to z te- 
go względu, że wybór lekarza zależał od 


komisji lekarskiej przy magistracie, gdzie «8 


decydowały przedewszystkiem 
czynniki partyjne. 


Z tych to powodów wynikały ciągłe || 
konflikty pomiędzy związkiem lekarskim | | 
tni, pragnąc | RS 
wreszcie mieć zupełnie wolną rękę, wy- iS 


a magistratem i ten os 


powiedział związkowi umowę, 


W sprawie tej, w dniach najbliższych | kb 


odbędzie się zebranie lekarzy komunał- 
nych, którzy zamierzają wszcząć ak: ę 
w kierunku wywalczenia sobie nowej u- 
mowy. i 


stablllzacię lekarzy, 
którzy byli dotąd pracownikami niestis, 
tymni oraz ustali definitywnie sprawę ob- 
sądzania posad komunalnych. 

Ten ostatni punkt ma być oparty na 
podobnym systemie, jaki istnieje w kasir 
chorych, a więc 

«druven kontwrzn, 

Lekarze uważają bowiem, że podoba 
ny sposób obsadzania stanowisk duje po= 
le do fachowego zapełniania placówek 
lekarskich. 

System zaś stosowany przez magi: 
strat jest niecelowy i przyczynia się fak» 
tycznie do zwiększenia bezrobocia lekas 
rzy w Łodzi. —cd— 


BAS 248, 


Wyrazy szczerego współczu 
cia drogie: koleżance HALINIE 
POLAKOWÓWNIE z powodu 
zgonu jej o'<a 

f b, o. 


DOK POLAKO 


ałary z lekarzami miejskimi 


Magistrat chce mieć „wolną rękę* 


PID" 


z 
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Dnia 19-go marca r. b. po krótkich .lecz ciężkich cierpieniach zmarł nasz najukochańszy 


obywatel i przemysłowiec m. Łodzi, przeżywszy lat 68, o czem zawiadamiają krewnych, przyja- 
ciół i znajomych pozostali w nieutulonym żalu 


Córki, Synowie, Brat, Synowe, Zięciowie, 
A Wnuki i Rodzina. 5 


O dniu pogrzebu nastąpi oddzielne zawiadomienie. 


WZT ŁETPLEPZ WY PAZPAECYZENZ TP AIVUA D 
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Dnia 19-go marca r. b. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł senjor i założy- 
ciel firmy naszej 


zmarłym tracimy wspólnika pełnego zalet, o nieskazitelnej duszy i szlachetnego 


charakteru, 


Pamięć o Nim zachowamy po wsze czasy. AA | 


BRACIA BUKIET. 


przemysłowiec i obywatel m. Łodzi. Ë 
Członek Rady Banku Handlowo-Przemysiowego w Łodzi. | 


W zmarłym straciliśmy serdecznego przyjaciela i długoletniego doradcę, dla którego ka 


wdzięczność zachowamy w wiecznej | amięci, | s 
RADA i ZARZAD 
Banku Nandlowo-Przemysiowego w Modzí. 


HY 141 PE O 


Marzenia 


Magistrack 


Nie można hudować featru, 


Magistrat m. Lodzi nadesłał nam ob- 
szerny komunikat w sprawie budowy 
w naszem mieście gmachu teatraliego. 
| Z komunikatu tego dowiedziehśmy 
wę przedewszystkiem ji o ważiem tem 
wydarzeniu komumkujemy wszystkim, 
te w dmu 18 marca r. b. odbyło się pod 
przewodnictwem p. prezydenta M. Cy- 
narskiego w obecności 25 osób w sali 
posiedzeń Magistratu m. Łodzi posiedze- 
nie komitetu budowy teatru miejskiego. 

Po zaakceptowaniu porządku dzien- 
tego obrad przyjęto w komutwkatach do 
wiadomości, iż na miejsce p. dr. M. Bar- 
Bińskiego. który zrezygnował ze stano- 
wiska członka komitetu, maxistral po- 
wołał z pośród zastępców p. dvr. R. 0- 
berieida, wobec tego. iż p. ławnik Z. 
Hajkowski zrezygitował zę stanowiska 
Łasiępcy członków komitetu, komitet k- 
czy obecnie zain.ast 12 — tylko 10 za- 
stępców czionków. 

Sprawozdanie z obecnego stanu bu- 
wy gmachu teatralnego w Łodzi od- 
czytał p. wicedyrektor M. Kalinowski. 

Po obszernej dyskusji jaka rozwwię= 

się na wmal budowy, powzięto na- 
siępujące uchwłay, które. podajemy 
wraz z konieniarzami: 

„ Uchwała 1: 

przystąpić da budowy gmachu tea- 
tralnego w Łodzi niezwłoczn.e: 

Komentarz: Jeden z członków ma- 
gistralu w rozinowie prywatnej stwier- 
dza niedawno, że w sprawie biniowy te- 
atru dolycliczaś 
absolutnie nic nłe jest jeszcze zroblone. 
Niema planu finansowego. mema środe 
ków pokrycia wydatków. mema wogóle 
pieniedzy. Gdyby pieniądze się znala- 
zły, jest tyle daur w budżecie. tyle po- 
trzeb palących, że 
o wydatkach teatralnych niema mowy. 
Jeżeli będzzem ŚĆ dalej w tym tempie, 
pragi tesirainy ne będze gotów i za 
L 


Uchwała 2: IRL 4 | 
zwrócić się do magistrau m. Łodzi 
£ prośbą a) o wniesienie do budżetu za- 
rządu m. Łodzi na rok adm. 1927/28 na 
budowę pmacliu teatralnego w Łodzi zł. 
150.000; b) o przyśpieszenie wprowa- 
dzena w życie uchwały rady miejskiej 
z dnia 9 czerwca 1925 r. w sprawie po- 
na budowę gmachu teatralnego w 


specjalnego podatku inwestycyjnego do 
wszystkich podalków mióejskich; s 
c) o oddanie do dyspozycji komitetu 
gotowzny, stanowiącej jego własność, 
a uudującej się w glównej kasie niej- 
| oraz mwterjalów budowlanych, 
stanowiących również jego wasiość, a 
znajdujących się w wydziale budowni- 
ciwa; d) o poczynerńie w swoim czasię, 
po uprzedmem porozumieniu Się z kornó- 
tetem, starań, zrwuerzających do uzyska- 
na od maństerstwa skarbu wzęiędane 
od Banku gospodarstwa krajowego w 
Warszawie. hub od Pocziowej kasy o- 
szczędności w Warsza wię 
oożyczki na budowę KARAR teatralnego 


i w $ 
` Komentarz: Podatki? Najłatwiej- 
szy, „patentowany*” sposób pokrywania 
wszelkich wydatków. A cóż powiedzą 
na to płatnicy? Kto hczy się ze źródła- 
Dy podatkowemi, które | tak biiskie s4 
wysciunęcia? Jak zapatruje się rząd na 
pożyczki mwestycyne na teatr? Ła- 
two jest powziąć uchwały. ale o ile tru- 
dniej je wykonać! Nie mamy zautania 
ani do „realnych“ projektów. ani do ich 
wykonania. Są to marzena ściętej glo- 
wy. Więc poco uchwałać napróżno? 
Uchwała 3: 
stwierdzić, iż sprawa fundowanła t. 
zw. ceglełek na budowę gmachu teatral- 
tego w Łodzi oraz sprzedaży t zw. 
¿miejsc wieczystych w przyszłym gma- 
chu teatralnym 
jest narazie nięaktualna, 
gdyż w obecnej chwiti nie może być mo- 
wy o zbieraniu jakichkolwiek składek 
na tenże cel; zasadniczo gmach teatral- 
-ny winien być budowany przez zarząd 
miejski przy pomocy społeczeństwa; 
a, Komentarz: Słusznie. Ofiarność pu- 
błiczna jest w tym wypadku trudna do 
tralzowania, O wiele latwiej możnaby 


— ówić o interesie. 


Uchwała 4: i 
,. Wezwać kierownika biura komitetu 
Opracowania, pò uprzedniem porozu- 


«| E T E ARSS 


ILUSTROWANA REPUBLIKA Str. 1. 


mu. 


ściętej głowy. 


ie bańki mydlane pękną przy lada podmuchu. 


licząc na śrubę podatkową i pożyczki. 


mewu się z członkami zarządu b. Pol- Komentarz: Jesteśmy u sedna rze- usunięciu dotychczasowych dzięrżaw- 
skiego towarzystwa teatralnego czy. „Wypłacić, podpisać umowy”.|ców tegoż placu. 
dzi konkreuiego wniosku w sprawie |Jest to oczywisty nonsens, aby — nie W woluych wnioskach postano- 
przyjęcia przez magistrat wzgl. komitet posiadając planu finansowego, czynić tuż w:0s10: 
funduszów | aktów tegoż towarzystwa. | przygotowania do wypłat panom archi- < 
D wypłacić firmie W. Kussak w miej- 
Komentarz: Martwy spadek po mar- tektom. Rysunki mie zdadzą się na niç, scu kwolę zł. 4.981.57 tytweni naeta o 
twej instytucji, Nie mamy nic przeciw |JEŚlE nie będzie pieniędzy. Znamy już ści 
eimowaniu archeologicznych poszu- |t€ politykę wypłacania zaliczek za rze- 
kiwań, jesteśmy jednak zdania. że ani|CZY. które nigdy nie doczekają się urze- 
one nikogo nie ziębią. ani nie grzeją. Ą | czywistnienia. Wynagrodzenia tylko 
tymczasem są do załatwięnia sprawy o| Wtedy mogą mieć miejsce, kdy ma się 
wiele ważniejsze. szanse praktycznej pracy nad budową. 
.. Inaczej przepadną nawet | te marne gro- 
W wyniku dyskusji nad sprawozda- RE któremi dziś mřasto dysponuje na 
niem komisji budowlanej komitetu, w a RANA CEZ 5 
' 2) zwrócić się do magistratu m. Łodzi 


której głos zabierali pp.: prezydem M. atwięmi 
Cynarski. wiceprezydent W. Groszkow- WRC AN O, 
ski wiceprezes J, Wolczyński, ławnik ; 


tarza cerkiewnego przy parafii prawo- 
Ba. wody L Golo 1 aech: Iy Kalilana w Ain II 02 Łodzi: b) 
. OWIONO: o przepisanie w hipotece tytułu wla- 
1) zatwierdzić z drobnemi zmianami |ności w Łodzi od spadkobierców małż. 
projekt umowy. jaka ma być zawarta Sullkowskich; c) o polecenie wydzłtało- 
przez magistrat m. Łodzi z pp. architek- wi budownictwa przewidzenia w planie 
tami Cz. Przybyłskim i D. Lande w spra- regulacyjnym m. Łodzi uliczki szeroko- 
wie wykonania rysunków roboczych |ścj 15 mir, przylegającej bezpośrednio 


wmlejskiego parku kulejo wego, przean= 
cCzoncgo pod budowę gmachu teatralne- 
go w oraz 

2) przyjąć d wiadomości nctrwafę 
magtstratu z dnia | marca 1927 roku w 
sprawte terminu | 


= 


gmachu teatralnego w Łodzi oraz w do posesji, nabytej pod budowę pmachu |ulokowano je w bark ri. 
sprawie nadzoru nad budową tego gma- pd o a od sukces. małż | Nie wątpwny, że zosta, że 
chu; w myśl tej umowy Sukkowskich, oraz d) o oddanie do dy- | musza być wyplacone. ate pocóż b, 


ryzykować... 

Tyle o komritecłe budowy teatra. O 
samej budowie nie usłyszymy pewno 
wcale przez czas bardzo długi St 


ślone na 3.5 procent fabrycznych kosz- budowę gmachu teatramezo w Łodzi od 
tów budowy gmachu teatralnego sukces. małz. Sulikowskich. w terininie 

w Łodzi. do dnia 1 lipca 1927 roku, po uprzedniem 

CZYT 


Rozprucie kasy ogniowej. 
w kantorze fabrycznym firmy „Iirszberg i Wilczyński“, 


Rabusie zabrali zaledwie 3 fys. złotych, nie ruszając papierów warfo- 
KT ściowych. | 


zantenięcha bramy dostali sią na dach 
nie dawali znaku życia. domu tej posesji i tą drogą dotarii na 
Ubiegłej may wykazali jednak po- | dach budynku fabrycznego, skąd, 
nowiie swe fachowe zdomości w rozbł- po sznurowej drabluce, 
jamu kas ogułotrwałych. spuścih słę na parter. 
Ofiarą kh padła fabryka wyrobów 
trykotowych Hiszberga I Wilczyńskie- Gynt ena 
go, znajdująca się przy Alejach Kościu. | CY POSI zę 
szki 23/25. cze, przy pomocy których dostali stę 


Ustalono, M złoczyńcy przęd godziną do kantoru fabrycznego. 
Il-tą wieczorem ~ W kantorze makowała się ogno- 
ukryl się w klatce schodowej trwała kasa, stanowiąca cel odwiedzin, 
w domu przy Alejach Kościuszki 21. Po niezbyt pożądanych gości. 


Podwyżki płac 


domagają się również pracownicy bankowi. 


W środę dnia 16 marca f sali han- członków zarządu rwiązku, a następnie 
dlowców, Piotrkowska nr. 108, odbvł się| wygłosił dłuższe przemówienie osel 
wiec pracownikówk bankowych, zwoła- | Harasz, który A da zebran do 
ny przez związek zawodowy pracowni- wytrwania w walce o byt. 
ków bankowych. celem zapoznania ban Po gorącej dyskusji, jaka wywiązała 
kowców z akcją, wszczęłą przez zwią-| się nad treścią memoriału, przesłanego 
zek na terenie calej Rzeczypospolitej Pol | związkowi banków i poszczególnych dy- 
skiej, a zmierzającą do poprawy  bytu| rekojom banków przez związek zebrani 
materjalnego pracowników bankowych. | uchwalili cał szereg rezolucji, wzywa- 

Wobec śc.śle zapełnionej sali świad- cych rząd związku do energicznego 
czącej o zainieresowaniu się akoją po- | działania, celem doprowadzenia podję- 
prawy bytu, zreferował sprawę jeden z| tei akci do nomyślnefo zakończenia, 


honorarium architektów zostało st ns: komitetu placu, nabvtego pod 


Kasłarze omy siy jednak w zwych 
rachubach, Rcząc na obfity połów, gdyż 
w kasie znajdowało stę | Lied 

około 3000 złotych ©). 

Ogntotrwała kasa sprawiła fachowa 
com nemato kłopotu. Nad jej rozbiciem 
pracowal w ciągu kiłku godzin, stosu 
jąc system t. zw. raka. 

Włamywacze uporali sę jednak 
w końcu z ogrźotrwałą kasą kdostańi stę 
do wszystkich skrytek. 

Zabrawszy całą gotówkę, nio tirof 
jednak dokumentów i rachumków, mio 
ruszy również : 
żadnych wartościowych przedmiotów, 
ami też wyrobów tabrycznych. 


Kastarzy łódzcy od pewnego czasu 


Po rozbóchu kasy ulotni się tą sanag 
drogą. która dostań się do budynku fa- 
brycznego. 

Włamanie spostrzeżono w godzinach 
porannych. 

Jeden z robotników, przybyły do 
pracy, zwrócił uwagę, iż sale fabryczne, 
uprzątnięte poprzedniego dnia, były 

zaśmiecone poplołem. 

O spostrzeżemiu swem zakomunitko- 


HSS wał natychiniast majstrową, który z ko- 
QGGDOGOWOGBEGGG WYRÓB lei dał znać o powyższem kierownictwu 
TIULOWYCH FI R A N ERK fabryki. 


Po skonstatowantu rozbicia kasy, za- 
telefonowano niezwłocznie do urzędu 
śledczego. 

Na miejsce wypadku przybyli nie- 
zwłocznie przedstawiciele urzędu śled- 
czego. którzy wdrożył energiczne do- 


ETAMINOWYCH ; 
KOLOROWYCH === fÈ Ą P — 


IZAK BER 


POŁUDNIOWA 6, (w podwórzu). 


Fabryka Cukrów i Czekolady 


„FRAŃBOLI 


Oddziai w Łodzi 


13 . 4. . “ 
i$ W gmachu Grand-Hotelu 2 ANDANA, Si r I AR EAA 
poleca wyborowe czekoladki, mar- Lekarz dentysta w rękawiczkach 1 


cepuny, karmelki, oraz m'gdatki pa- 
f | lone! w najlepszej czekoladzie 


TADEUSZ BABAD 
S0OCÓGOODODODOOGODODOODODOODOGE Łódź Nawrot la Tel. 25-02 


É f MIYUSZ PŁ. 


nie pozostawiil nigdzie odcisków 
palców, 

Energiczne poszukiwania włamywa- 

|czy narazie nie dały jeszcze konkret- 

nych rezultatów. | das, 


za wybudowanie siudni na terenie $ 


UJ = 
n 


cenach zmiżonych cieszący się olbrzymiem po- 
wodrentem „Proboszcz wśród bogaczy”, 


do 5 sł.) 


Molnaru, niezadługo ochodzycy już x afisza, 


Arlesienne, 
Czajkowskiego „W cerkwi” orax uwerturą „Obe- 
rom” Wobera  Solislka më wykum  kotoest 
ukrwypcowy Beclhovcaa 4 towazzyszesism or. 


| DZISIEJSZY WIECZOŁ PIZSNI CHENKYWA. 
| Duli w oai Pikmmacji tydować będzie nie- 
zrówsoay I łenomanulny urtysta Wiktor Chen- 
kia, kióry odtwoczy euty szereg mowych mienó- 


cha-I pazta, Pretudjum, chorał i fuga Cesara Fran 
cka, Preludjmm oraz Maren chiński Prokofzewa, 
Vaflee des Cloches orsz Afborzde del gracioso 
Ravels, Danse de la Peur, Danve te Fen de Fala, 
Bafiudu As-dar, Dwa mazurki, Berceuse Chopina, 
Rapeodja XI-ta Liszta i inne. Mlewiclką flott 
pozostałych biletów sprzedaje kusa Fylharminji 
_Pocrąctk koncertu 6 godz, 6,30 wives. 


NODODOOOCOOOOWCAKI 


ZDROWIE DZIECKA 


to radość | szczęście matki, Używając do kąpie- 
H dis dziecka łyżeczkę płynu 


SILV-OZON-„MOTOR* 


(wyciąg z kosodrzewiny tatrzańskiej), iaatka mo- 
że być puwna, że dziecko rozwijać się będzie 


normalne. 
/Wystrzegać tau ch, loce bezwźartościo- 


Dnia 19 marca r. b. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł nieodżałowany szef nasz. 


W zmarłym tracimy szczerze oddanego nam doradcę, który światłą radą swoją i nieskazi- 
charakterem zawsze służył nam przykładem. 


Pamięć o Nim nigdy nie zagaśnie 


| werja Marjann Bieleckiego. W rotach głównych | NS 
pp. Wernisówna, Openówna, Bielecki, Urbański, | 


Dk awa rzodstowiawu o godz, Św. 30 jo | M 
| Mieczorem po raz fS-ty kapitalny „Mece- | fs 
mau Bolbee | jego mąż”, Ceny znitone (od 30 gr. | EM 


Jutro w poniedriełek, przedrtawienie pe to- z 
mach majnitszych, finezyjsy „Jedyny ratunek” | Bój 


B. P. 


BUK 


ET 


PERSONEL i MAJSTROWIE 
firmy BRACIA BUKIET. 


YARD i > a 

a, r TA LAR, a ae I a KEA A oi a 24 AETIA T 

ai, i" 441, +» Y : WEN 4 Ay MEENA i © ` 
NOSLĄŁ HK 


Co usłyszymy przez radjo 


dziś, w niedzielę 


20-go marcał 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

14.15 — Odczyt p. t „Dwa szkodniki” — 
wygołsi inż, Stefan Wyrzykowski Po odczycie 
komunikaty: rolniczy i meteorologjczny. 

15.00 — Transmisja koncertu symfonicznego 
z Filharmonji Warszawskiej. Wykonawcy: Or- 
kiestra Filharmonji Warszawskiej pod dyr, Józefa 
(A | Ozjmińskiego, p. Ada Typograf (fortepian), p. 
MA | Lidja Wrocka (harfa) i p. Edmund Wojakowsk” 
po | (flet), Haudn: Symfonja nr. 2 D-dur, Moząrt: kon- 
KA | cert na harfe i flet, Beethoven: koncert fortepin= 
| nowy G_dur.) 
17,00 — Program dla dzieci Pogadankę p. £ 
A| Jak się wiosna budzi” wygłosi p. Marja Radzi 
SA | wiłłowiczowa = Weryho. 

17.30 — Koncert orkiestr 

18,10 — Wincenty Rapacki 
operetka w jednym akcje, 

18.40 — Rozmaitości wygłosi p, Lawiński. 
A 19,00 — Odczyt p. tı „Dwór Zygmunta Stare 

go”, wygłosi prof. Henryk Mościcki, 

19,30 — Odczyt p. t. „Walka o żałtyk”, wy: 
głogi prof, Aleksander Pauji 
dł 19.55 — Odczyt p, t „O najstarszych kościo= 
ke) | łach warszawskich: — wygłosi prof, Wincenty 

? | Trojanowski, 
20.20 — Przerwa, 


Po krótkich cierpieniach rozstał się z tym światem $ 
przeżywszy lat 71 nasz najukochańszy | 


| B. P. 
Markus Bankier 


przy ul. Andrzeja Nr. 35 odbędzie się w poniedziałek dnia 
21 b. m.o godz. 1-ej pp. o czem zawiadamia j 


Stroskana Rodzina. 


OA Aane at r r POTC 3 
FOTE PETZ PYZEYCZTTP YNA OWE 
b s 4: KOM nx” 9 „r 


P. R. a 
i „Próba Miłości” 


BĘ 


Chaja Wollman 


W dnin 19 b. m. o l-ej popołudniu rozstała się z tym šwlatem 
po długich I ciężkich cierpieniach w wieku lat 76 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przy ul. Nowo:Ce- 
glelnianej, Ne 34 odbędzie się dziś dnia 20 marca o godz. 2 po poł. 
O czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu KS 20.30 — Niccódemi: „Świt, dzień I noc”, ukł 
: : DL PE |I wykonają: p. Marja Malicka i p. Aleksander 
BR | Węgierko. $ 
ciki i SYNOWIE, SYNOWA, TIRI, winczki Í WIK. R eo wi ada O 
RE HZY ET TT aAA, kicstra P. R, dyr. prof, Jän Dworakowski, p. 
; ; Ewa Bandrowska - Turska (śpiew) i p. Leopold 
Szpinalsk (fortepian. Utwory: Brzezińskiego 
Żeleńskiego i Chopina. 
22,00 — Sygnał czasu, Komunikat prasowy. 
23,00 — Transmisja muzyki tanecznej z re 


ODCZYTY. 


w niedzietę, dnia 20 marca o CZE ODCZYT LEO BELMONTA O KOBIECIE 
w sali gimn, ul, Wół- 


4-ej po w SZALE DANCINGÓW. stauracji „Gastronomia”, 
czańskiej ne. 12. wygłosi odczyt Dr. St.| Jak jut podaliśmy, we wtorek d, 22 bm, o $. 
Więckowski na temat „Jak człowiek u- | 8.30 wiecz. w sali Filharmonji wygłosi znany li- | PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH, 


teatr publicysta Leo Belmont odcryt pod fas- 
cynującym tytułem: Kobieta współczesna w sra_ 
le dancingów. Znakomity prelegent oświetli tę 
aktualną sprawę z właściwą sobie wszechstron- 
ną znajomością przedmiotu i mówić będzie m. 
in. o kobiecie dzisiejszej na tle powojennej cy- | herra. ; 

wilizacji, o kontrastach jakie zachodzą pomiędzy BERLIN, fala 483, 9 m, 18,00 — „Zygtryd” o- 
dawnemi i nowoczesnemi tańcami, o znaczeniu | pera Wagnera, ` : 


tańca w życiu, 6 tańcu i miłości, o tańcu jako | DOODCECECOOOOODCOCCOOOOOCCOCCCE 


ADI() Traunattal 


RZYM, tala 422,6 m., 21.10 — WieWczár wio 
skiej muzyki operoweej. 

WIEDEŃ, fala 517,2 m. 15.30 — „Tajne mat 
żeństwo” opera komiczna Cimarosa, 20.00 — 
Koło ekonomistów wyższej szkoły „Szatan-kobieta" dramat w 5 aktach K. Schóm 
natik ET i ekonomicznych w | s 
Lodzi aje się do wiadomości, że dnia 
20 marca 1927 roku o godz, 10.30 w lo- 
katu Szkoły przy ulicy Narutowicza 68 
odbędzie cię referat p. t. „Finanse i ban 
ki emisyjne państw bałtyckich”. 


tei 


ca jaki owładnął całą niemal Europą Jest bez- 
sprzecznie jednem x najbardziej cirkewych zas 
gadnień psychopatologii społecznej, to też te- 


Czerwony Krzyż przypomina, ił w | mat, obrany przez p, Belmonta jest istotnie bar. | tel. 53-71 
dniu dzisiejszym o 12 min, 30 w|dzo na czasie I niewątpliwie zainteresuje szero. A $ galach Graad-fotetu 
poł, w sali Polskiej Y.M.CA, Piotrkow | ko koła naszej intelgencji, Y À Odbiorniki 

ska 89 pen dr, Lamentowski wygłosił od sj RR 
; : o TOW. IM, DANTE ALHIGIERL j ( oraz 

czyt m. t. „Dziedziczność a zdrowie", TÓW tat 
ż arzystwo im. Dante Alhigieri, urządza we Ad części siłodowo 
Wejście na odczyt bezpłatne. 1 | wtorek dn. 22 b. m. o godz, 8.30 wiecz. w czytcl- ; Ñ Ładowanie 
ni Miejskiej Galerji Sztuki odczyt profesora Le- © 4 » akumulatorów, 


KARIN MICHAELIS MÓWI W ŁODZL 
Przyjazd do Łodzi ftośnej i znakomitej powieś 


ona Stroisenberg o „Vita nuova” Dantego, wraz 
z odczytaniem 


ustępów własnego przekładu, | KOMIE PEE AE PEE EROSSA 


ciopisarki Karin Michaelis, auto słynnego | Wejście dla członków Towarzystwa bezpłatne, f . 
dzieła „Wiek niebezpieczny” Pa ak dla wprowadzonych gości 1 złoty, PODWIECZO U HANDLOWCÓW. 
książek, wywołał w mieście naszymi ogromne — | Dziś, w niedzielę, dnia 20 marca r.b. 


|o godz. 5-ej pi pni odbedzie si w 
ązku zawodowym pracowni jane 

dłowych i biurowych m. Łodzi (Al. Koś- 

ciuszki 

czorek klubowy dla członków związku 

1 wprowadzonych gości, 


aao wam ANĄ 


zainteresowanie, Karin Michaelis wygłosi w sobo- 
tę dnia 26 b, m, w Saji Filharmonji odczyt na 
temati „Miłość — Małteństwo — Rozwód”, 
Odczyty tej autorki cieszą się we wszystkich 
miastach Europy kolosślnym powodzenem, a na- 
wet byly wypadki w Wiedniu, że gdy prelegent, 
ku miata odczyt tylko dta kobiet i wstęp dla 
mężczyza był wsbroniony, to kilku mężczyzn mzle przez p. dyr. Rydera przygotowane i nie 
przebrało się w suknie, ażeby koniecznie dostać | ulega wątpliwości, że pod względem artysty- | „TYDZIEŃ SIEROTY", 
się Ba jej odczyt. Kasa Filharmonfi rozpoczęła | cznym opera będzie stała na wysokim poziomie. Ofiary złożone w a 

jeż sprzedać katów ma lan wieke jateresujący a ENZO uk Piotr. | — Lipszycówna 


e „1 
1 


TRAVIATA W ŁODZI 
Zainteresowanie w sferach muzycznych operą 
jest kolosalne i nic dziwnego, gdyż oprócz p. 
Augusta Wiśniewskiego i Adama Dobosza, udział 
blerze również wybitna artystka Opery warszaw 
skiej Julja Machówaa, która odegra pastję ty» 
tútowa. Chór jak równie? mniejsze role są dosko 


NOR 1: 2 *%UR 


isà 


21) zwykły niedzielny podwie- - 


CASINO. : 


Sfudnia Jakóba 


z Betty Blythe. 


Powinszowania imieni- 
- NOWS 


składali przedstawiciele 
instytucji państwowych 

i społeczeństwa. | 

Po nabożeństwie w kościele garnizo- | 

| 


DZIś i DNI NASTĘPNYCH! 


Tragiczna walka dwuch Światów. Grzecho | ldel 


e 


nowym przybyli do gmachu urzędu wo- 
jewódzikiego przedstawiciele władz rzą- 
dowych z komisarzem rządu na m, 


Banku Połskiego Czerlunczakiewiczem, ||45/%% 
dyrektorem poczty Płócienniktem, kura | Bai 
torem okręgu szk Owińskam, LH, 

Po przyjęciu od przedstawicieli władz | ARIS 
kyczeń i powinszowań imieninowych dia |$ 
marszałka Piłsudskiego p. wojewoda | aimi 
Jaszczołt przyjmował życzenia od przed Ż%% 
stawiceli samorzadu łódzkiego dr. B. R 
Fichmy i pręzyd. Cynarskiego oraz od licz | SE 
nie przybyłych przedstawicieli zrzeszeń | Kii 


mamm podług rozglośneco dzieła ===c==== 


Piotra Benoit p. t: „be puli de Jacob" 


Film ilustrujący walkę ludzi, których istotą życia są naj- 
bardziej wyuzdane rozkosze, orgle} pijatyki z ludźmi, którzy 
ciężką pracą chcą z powrotem zdobyć utraconą ojćryznę. 


Zdjęć dokonowano w Jerozolimie, Halifie, Aleksandrii, Kon- 
stautynopolu, Paryżu ł na kolonji „Studnia Jakóba". 


Rot ao awa BETTY BLYTHE, 


niezapomniana ze swej kreacji, jako „KRÓLOWA SABS“ 


3 |wyszło stanowczo na korzyść filmowi, 
65 | Dodano wiebe gee Romysowh i 
R: | związanych £ ną treścią HaAKIoT- 
S% tów, które ożywiają w znaczny aposób 
3 || tak już bogata akcję. 
5 „Studnia Jakóba” — to wałka dwóch 
red światów: Qrzecha i ldd Z jednej sino 
A | ny — rozgasunie, oryjo, pogoń ża mny- 
3 słowemć a Gruyke] — cicha, 


ków, straży ogniowej, nawczycielstwa, 
reprezentantów gmin wyznaniowych 0-| Ras 
raz licznych organizacji oświatowych, | 654 
kulturalnych, społecznych itd, SA 


i Sie poia poświęcenia praca dia Mol 
Z żarobnej karty. | ceny . dzenia utraconej przed wickanń ojcty* 

W dnin wczorajszym zmarł b. p. Da- | pna | ZBY, przedsta wsożel 
wid Bukiet, jeden z założycieli znanej | PRE ł sętiórh nig | Zdecydowanym haa TE 
w mieście firmy Bracia Bukiet. Zmarły | gee u * warst LENI $ g | go drugiego Świeta jest [zak rsa, 
znany był jako człowiek szlachetny, A YET REEE RER EE AAE E h 4 yeti kre lntełęrencja AAOS 
wzniosłego charakteru, który nie szi- a ANOSA, PRAA ANY  |cza. charakter prawy I mocny. Uosobies 


kał rozgłosu, lecz w ciszy zawsze służył 
dobrą radą i czynem. Był to człowiek 
glębokiego umysłu, znany ze swej ener- 
gli i pracowitości. Cieszył się ogólną 
sympatją i szacunkiem. Śmierć jego 


niem Grzechu jest Hagara Mores, aktor? 
ka kabaretowa, w której drzonią lege 


RFN (PY. E. 


stawicielami stowarzyszeniami | ę 


Dorożkarz uzdrowił chorego|śR maat ts © menyar 


A pienośie wrażenie w sferach, 0 ZZA 

E Ro znaly: ie uptyneto na ustnej] ale zamiast dyplomu uznania -- ma protokuł Młoda kobieta przechodzi przez o- 
pracy i dzięki swej energji i uczcłwości po licyjny gien tragicznych przeżyć, które, mda 
otrzymał firmę Braclą Bukiet na wyso- se, złanią w mel wołę i szłachetne m- 
kości- dotychczasowego rozwoju. a IE a czucia. Ale Hagara wychodzi z tej wal- 


COTEI 


Warszawa, 20 marca. | Dorożka fiknęła kozła, przykrywając |cznych widoków Palestyny, Turcji E- 
` Pan Jan Doboszewski wracał do do- |SObA pasażera, a na wierzch runął dre— | giptu i t, d. 
mu dorożką z lecznicy dr. Solmana, | Wniany parkan, wywalony potężnym ę Hagary. Mores odtwarza Betty 
gdzie od pewnego czasu leczył się na | GOSCM. m Blythe, artystka o specyficznym wdzię- 
chroniczny bezwład nóg. Wyleciawszy z kozła jak z procy,|ky i znkewałającej urodzie. Talent 
| Kiedy dorożka zatrzymała się przed dorożkarz podniósł się I ostrożnie pod- | wszechstronny, gra tenperamentu 
domem. wezwany dozorca otworzył |Szedł do pojazdu, przejęty obawą o los |; wdztęku. Betty Blythe umie być roz- 
bramę i pojazd wjechał powoli z chorym | nicdołężnego gościa. hukaną va kabaretową orez pełną o- 
na podwórze. Nagle najwyższe zdurtenie odmało- | fiarności I poświęcenia śdenńsika. 
Dryndziarz zadowolony, że kurs się | wało się na jego twarzy. „Studnia Jakuba” nażeży do Fimów, 
Skończył, śmignął sobie wesoło batem.| Pasażer, który do niedawna nie mÓg! | które niezatarteini głoskmnó zostają wpi- 
| Nie zrozumiała glupia szkapa inten- | zrobić kroku, wygrarmolił się z pod przy- | sane do historii kinematografii. 
cji swego pana. Przyzwyczajona do ka- |walającego go stosu desek i puści SIĘ| Orkiestra, pod dyr. L. Kantora, Wy- 


SOS i i 1 
zma ae i walerskiej jazdy poderwała z kopyta. | pędem do mieszkania. k bez zarzita ściśle dosiosowana 
PRZED WYJSCIEM DO IĄ | Szarpnięta nagle drynda potoczyła się; Okazało się, że sfine wstrzaśnierśc | onata 
BIURA raźno przestruch podzełały zbuwócmie na do obraza Itstecj auni G. 

rozsądna i Zaskoczony tem woźnica ściągnął | chorego, który wbrew prognostyioon je- > ? 
rz w dostatoczny se. IE]  |lejce, koń skręcił raptownie w bok, a |karskim, odzyskał władzę w nozach. te z R A 
paź esordi preyjunjas na ip wchłkuł z chorym obywatełem wyrźnął W każdym rade dorożkajz, p. Leo- ki 
śniadanie liiżonką $ | całym impetem o pobliski parkan, nard Kowałk (Środkowa 21) odpowie Skrzynka do listów. 

Nastąpiła ka przed sądem za mioostrożną jazdę. LYS 


QVOMALTINE y 


Ten r uzosiejąlić gy prepa GB G 
rat, utworzony £ pierwszo. ' 
rzędnych outstancji odływ» a 
ch, jak świeże jaja, mleko, s 'B 
i kakao, rawiera jedy. 
nie wysokowartościowe ele. 
ące artwnę Wirama, faki 
umysłowe etty, 
W sprzedaży w aptokati 
i uktadoch aptecznych. 
Or.A. WANDER, Tow. Ake 
BERN (Szwajczrja) 
Próby na żądanie wysyła 
gratis przedst na Polskę, 
L FAVRE. WARSZAWA 


WYOTZSZ EKONTO RTAS POW TETRA ETZ 


import Samochodów 
B. „ROZNER i S.ka* 


Autoryzowani przedstawiciele. 


„ kIŃEOBI “ FoR „FORDSDA ” 
s" > Łódź, Przejazd Ne 2, 
| tel. 55-26, 
BRADS Soe 
kowe PANODA preemysiowe—— „FORDSOKŃ” 
NADSZEDŁ DUŻY TRANSPORT: ESA 
ORYGINALNYCH CZĘŚCI ZAMIENNYCH Tow. akc, tomasozowskiej fabryła 
WEW TARDES DGA O TROY: S RENESA EIA EI EES sztucmego jedwabiu 


W związku z artykułem „Republizi” 
z dnia 13-3 27 r. p. t „Skargi robotnt 
Lów na zarząd Tomaszowskie: Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu* prosimy © umiesz 
czenie sprostowania, gdyż zamieszczon 
tam fakty mijają się z prawdą 


fabryce naszej odpowiad ją PP 
inspekcji pracy i są nadał wepszane ra 
DEVAS yah stosuje się do obowiązują 
cego ustawodawst 7a i robotnicy zarów= 


sługujące im urlopy. Robotn=+ korzy- 
stają z jącego im prs va Te- 
Kape E etea ochræinych, wog sst- 
nie otrzym ją ekwidalent pieniężny w 
myśl zawartej umowy. 

Fakt rzekomego pobicia robotnika 
Siwińskie to przez naszego p. Karlińwk:e 
go nigdy nie miał miejsca, 


Dolar w Łodzi. 


W dale wczorajszym kurs dolara na | (rozma 
łódzkim rynku waluto. ym w obrotach | wacaen end 
prywatnych wynosił 8.94 i pół w piace-| > 
niu 1 8.95 | pół w żądaniu, Tendencja wy- 
bitnie spokojna. Obroty małe. Zalntere- 
sowanie dolarawi znikome. (og, 


Zamieszczając chętnie  powyżsre 
towanie fabryki, zaznaczamy € 
oski, które POZ powsta- 

y widocznie po: 


Najnowsze modele paryskich kostiumów i palt 
poleca 


CH. BESSER, ye = 


8.94, Obroty mało, m 48 6, ceay przystępna. ony priystgoie, | j 


A w r r , y 
ar Oia y KARTEN A p'e A p A 
Poe BE UDA WEB UJ AMIE KUPĘ 3 bipm J tesh 
pr - X Bf z E ERAST. N EEA PEEP WIRE a eA 


+x 
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"Na wczorajszem zebraniu tódzkiej 


ci o rzekomem połswie 


BR. 


samma 


Toa 


Ergas 1 mÑ pec amea armie fczzńi PA CE BCE IGI, EA 


Niezwykła historia zdarzyła się w Warszawie ||| Fim rozgryoa s w teatncci roze 


A SŁ" ST ESRZĘZNAW SEZ. la. Pęd” 7 z3 = 
APET ESENE EE E E EOE A EA AAE 


Do Redakcji „Republiki" w miejscu. 


Warunki bygieniczne i zdrywotne w 


n zaogużooych | 
nastrojów strejkowyck na wiecach w To 
maszowie, W szetególnoci przyprowei=" | 
dzone dochadzauie we spiewdriie wieć || 


ży rez 


zę 


en osia ~ z » = m 
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(STR. REPORLIN/ 
Łódź 
20 marca 1927 


Trudności arbitrażu. 


Dokładnie na tem samem miejscu pg 


przed tygodniem postawiliśmy djagnozę 


przebiegu strejku. Ze względu na to, iż by 


ce szeregu lat ci sami ludzie, po stronie 


przemysłowców | robotulków, prowadzą CU 
akcję, można było zgóry ułożyć szemiat, 


który niemal dokładnie został przez obie 
strony wypełniony. 

Zgóry było doprzewidzenia, iż wszeęł- 
kle energiczne postawienie sprawy przez 
rzad znajdzie matychmłiastowy posłuch 
związków przemysłowych. 

Zupełule inaczej sprawa przedstawia 
się ze związkami robotniczymi. Tutaj nie 
wchodzą w grę kwestje kredytów, ulg 
celnych, zmniejszenie ciężarów socjal- 
nych, czy też innych udogodnień, z któ- 
rych korzystać może przemysł. Robot- 
ulicy wobec togo mogą zasadniczo zdo- 
być się ma większą samodzielność, anl- 
żeli przemysł. 

Z racjł jednak obecnego strejku pew- 
me grupy polityczne, które wzięty na sle- 


bie rolę reprezentacyjną robotników, sta- z}. 54 50 54. 


rala się całą akcję, ściśle ekonomiczną, 


podiać sosem politycznym. Skore ule|Zł. 61,— 61.25. 


stać ich ma otwartą | jasną opozycję, to 
jednakowoż z satystakcją roblą rządowi 
mato złośliwości, zwłaszcza, gdy racho- 
mek za skutki tego postępowania nlo pla- 
pa przywódcy, lecz sami robotnicy, 

l- Już zesziej niedzieli stwierdziliśmy, tł 
NPR lewica, jako partja, popierająca 
rząd, bezwzylęduło zastosuje się do do- 
zyderatu Warszawy | rzeczywiście, 
wśród piąsów, markujących opozycję, 


"związek „Preca“, t b NPR.—lewica ra- 


akceptowała w Warszawie zasadę arbl- 
trażm 
| Punkt ciężkości sytuacj przeniósł się 
do związków klasowych, t |. do PPS. 
Opozycja formalna, jaką uprawia 
PPS. w stosunku do rządn, przeniesiona 
została ua toren Lodzi, Może wzmocniła 
ją nawet trochę oplnja, wypowiedziana 
przez włcepremiera Bartla. Dr. Bartel, 
który od ślusarza w kolejowych warszta- 
tach we Lwowie po przez profesurę na 
uniwersytcocie, doszedł do obecnego sta- 


| nowiska, zaa dobrzę język robotniczy. 


Powiedział w Warszawie tutejszym 
przedstawicielom związkowym kilka 
słusznych a cierpkich słów. 

Skoro jednak kierowulcy zwłązków 
klasowego I chadeckiege po przybycła 
do Łodzi przekonali się, iż nastroje mas 
są zupelnie inne, aniżeli zamiary poli- 
tycznó związków, zmiealono tront. Do- 
brza, tł znaleziono formę, która w pew- 
mej mierze zachowa prestiż całej akcji. 
Aby nio dopaścić do załamania frontu, ja- 
kie nastąpiłoby z chwilą przyjęcia zasady 
arbltrażu przez związek „Praca“, zarzą- 
dzono tajne głosowanie delegatów. 

I cóż się okazało? Delegacje wszyst- 
kich związków głosowały za przyjęciem 


zasady arbitrażu Zwyciężyła potężna 


woła 69 tys. ludzi | ich rodzin, którzy 
wczoraj nie wiedzieli, czy dzislaj starczy 
im na chleb powszedni Nie było Innego 
wyjścia, jak przystąpić do pracy I zdać 


-się na sumienie | rozum minlsterjalnej 


komisji arbitrażowejń. 

Mimo tego pomyślnego zwrotu syttua- 
cja nie została w zupełności wyjaśniona, 

Robotnicy, przystępując do obecnej 
akc, zdawali sobie sprawę z rozmłarów 
trudności, na takle napotkają. Chciell się 
asekurować na wszystkię strony i, rozu- 
zmiejąc zupełaą nlewykonalność akcji po- 
wszechnego strejka, zwróci się do pra- 
cowników biurowych o pomoc. Jedno- 


cześnie gwarantowali pracownikom biu- 


rowym otrzymanie takich samych korzy- 

ści, lakie będą mieli włókniarze, 
Tymczasem — cóż się obecnie oka- 

zało? 

" Przemysł stol na stanowisku, iż ustęp 


| uekwaly rady ministrów, brzmlący: 


„«KURJER HRANDLO" 


LWSTLAŁF TRER 
Łódz 
20 marca 1977 
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DOM BANKOWY JóZEF SKOWRONEK 


Warszawa, Wierzbowa 9. 
Telefon 184 —17. że. Adr telegr Skobank — Warszawa. 


przyjmuje telefonicznie zlecenia ni Giełdę Warszawską 
za minimalna prowizją, 
Załatwia korzystnie wszelkie czysności bankowe 
Realizuje przedwojenne; RREVJEKIS: Poznańskie, Merak serca papiery © h 


G 6 z t} D y. 
Bank Przem. Lwów 0.22 
Bank Zi. Ziem Polskich 2.50 2.60 
Puls 7— 
Siła i Światło 96.— 
Częstocice 2.75 2.85 2.80 
Cukier 4.65 4.55 4.65 


GOTÓWKA. 


Dolary 8.92 
CZEKL 


Belgja 124.77 i pół 
Holandja 359.05 
Londyn 43.55 i pół 


N. York 8.95 Wysoka 6.50 
Paryż 35.13 Nafta 0.50 0.52 
Praga 26.57 Cegielski 32.50 34— 


Szwajcaria 172.55 
Wiedeń 126.16 


Modrzejów 7.— 6. 95 7.15 
Parowozy 0.83 


Włochy 41.36 Starachowice 2.95 2.90 2.93 
Zielęniewski 18.25 
PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY Żyrardów 15.25 15.50 
ZASTAWNE. Elektryczność 82.— 


Brovn Boveri 2.30 
Michałów 0.54 0.53 0.54 
Firley 60.— 62— 
Węziel 93.50 94.50 
Nobel 4.35 4.20 4.50 
Lilpop 22.25 22.75 
Norblin 134— 


Pożyczka kolejowa 102.— 

5 proc. poż. konwersyjna 59,— 59.50 
Dolarówka 50,50 51-— 

4 i pół peoe ay zastawne ziemskie 


5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 


P Ostrowieckie 16— 16.50 
AKCJE Pocisk 3-— 
Bank Dyskontowy 16.— 16.25 Rudzki 1.64 1.57 1.60 


Ursus 2.25 

Zawiercie 28.— 31— 30— 
Borkowski 2.55 2.65 
Haberbusch 115 


Bank Polski 125.25 12450 126.50 
Bank Zachodni 3.60 3.70 

Bank Zarobkowy 14.50 15.50 
Bank Handlowy 6.10 6.20 


SWIATOWEJ SŁAWY 


CZEKOLADA 


_w tabliczkach 
wykwintna i pożywna. 


Największa I Najszczęśliwsza Kolektura 
S, JATK na Województwo , 


Piotrkowska 22, Tel. 41-74 A pocnt t 
Piotrkowska 66. Tel. 2090. P.K Ag 
poleca szczęśliwe losy do lej ki. Loterji Państwow 
Szanse kolosał"e, Co 2-gl los wygrywa i to' ogromne $ jak: 
Zł. 600.000. 400,000. 200, 000. TOD: 000 i wiele wiele innych. a 
Tamże ogolna tabela wygranych -ej kt, do obejrzenia bezpłatnie, Matych hmlas astow 
wypłata wszelkich wygranych. 
Na prowincję wysyła się losy l-ej kl po otrzymaniu zamówienia. 


„Wzywa się obie strony do przekazania |równieź sprawę pracowników biuro- 
sprawy zarobków robotniczych w prze-| wych. Pozatem sam fakt, iż pracownik 
myśle włókienniczym pod arbitraż rzą- | biurowy jest pod pełną ochroną ustawo- 
du“ — dotyczyć może jedynie płac robo- | dawstwa robotniczego i jest zmuszony 
tniczych, a żadną młarą nie obejmuje re- | do ponoszenia z własnej kieszeni, nie tyl- 
gulowania płac pracowników  biuro- | ko ciężarów na rzecz Kasy Chorych, ale 
wych. nawet na ubezpieczenie od wypadków, 

Oczywiście związki robotnicze stoją | świadczy o całej tendencji ustawodaw- 
na djametralnie przeciwnem stanowisku. ! stwa w Polsce, zaliczałącego do kategor= 
Sprawa ta może być podobnie, jak cały | fi robotników, również pracowników in- 
zatarg, rozstrzygnięta przez Warszawę. telektuałnych, zatrudnionych w przemy- 
Rząd, który stawiał pytania, musi wy-| śle. , 
tłumaczyć znaczenie tego punktu, zwłasz Jeśli przemysł występuje przeciwko 
cza, iż akcia prowadzona była w Łodzi | takiemu ujęciu sprawy, to tylko ze wzglę 
przez cały front pracy, t. J. związki ro-| dów represyjnych, aby oduczyć pracow- 
botnicze i związki pracowników bluro-iników biurowych solidaryzowania się 
wych, zatrudnionych w przemyśle włó-| z robotnikami. Niewątpliwie przemysłow 
kienniczym. cy mają pełne prawe postawienia spra- 

To jest jedna faktyczna strona, prze- | wy. w ten, a nle inny sposób. Ale czyż 


mawialaca za tem, iż arbitraż obejmuie|oni sami nie są winni, iż zepchuęl! pra- 


A: + 
KATO 03 : 


JAMP) 


Bl Międzynarodowe 


Targi w Poznaniu. 


1—8 maja 1927 r. 


PASTILLES 


VALDA 


od przeziębienia. 
Sprzedaż w aptekach 
i ekfadach aptecznych. 


0 
ELEKTRYCZNE 
EFERTOWNE 
—— MODNE —— 
od najdos'ępniejszvch do luksusowych po 


cenach konkurency'nych na dogodnych wae 
runkach poleca 


Landsberger, Sillenield | Redel 


Narutowicza 6, tel. 27-11, 
gatunków po cenach 


DYWAŃ najniższych ma pajdo- 


godniejszych warunkach poleca === 


Landsherger, Sittenfeld 1 Redel 


Narutowicza 6, telefon 27-11 


LOKATORZY! 


nie uchylajcie się od ofiary 
na „Tydzień Sieroty* 
OCALA“ Satse zya trupy ` 


Driś o godz. 8.30 wieczorem 


Wesele Rumuńskie 


Operetka w 4 skiach 


GODS 


Jiri -- Achaszwerosz 


Ceny zniżone 


0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,6 


HERBATA PERŁOW 
LE KTRON? 


T, E ŁÓDŹ, Sieruutwcza 3 


Wa SPRZEDAŻ OCR) 
ELEKTROTECHNICZNYCH 
2o CENACH UPA RKQOWANYCH 


ZE. a 


cowników blurowych w objęcia robotnik 
ków? 

Rząd powinien stanąć na tem stano= 
wisku, iż pracownik biurowy nie jest ni- 
czem innym, izk pewną kategorią wye 
kwalifikowau:c!. robotników. Sprawie- 
dliwość i. Lazuje, aby za koszty zatargu, 
r których wzmagali się dwaj przeciw= 
nicy, nie zapłaciła strona najsłabsza | ma- 
tczłalnie stosunkowo najgorzej postawiu- 
Ez — pracownik biurowy. 

Zasada „bez zwycięzców i zwycię- 
że. u“ będzie mogła tylko w tym wy. 
padću być w pełni zrealizowana, gdy 
„ sbitraż „uojmie wszystkie katżzorje ro- 
í tników włókicuniczych, a więc rów= 
nic? L'uralistów, zatrudnionych w prze- 
myśle, zA 


acid 


Polsko -hiszpański traktat handlowy. 
Hiszpanja otrzyma zniżkę ceł na importowane do Pol- 
ski pomarańcze, 


A Warszawski Koresp, „Repubiiki* (B)|przewidywać będzie, że wzamian za ú- 
keletonuje: zyskanie zniżki celnej na eksport do Flisz 
| Dowiadujemy się, | ministerstwo |panji wyrobów polskich, jak rury żelaz- 
spraw zagranicznych ukończyło przygo- |reź drzewo obrobione i nieobrobione, 
owania do zawarcia traktatu handlowe- | Hiszpanja uzyska w Polsce zniżkę ceł na 
ko pomiędzy Polską | Hiszpanją. Traktat | pomarańcze, 


Ach fak, siostro droga — "4711" 


Jak cudownie ożywia i odświeża! Nigdy nie mogłam 

obejść się bez "4711" obecnie zaś podczas tych mę- 

czących dni choroby szczególnie odczuwam jej dobro- 
czynne działanie, 


Jedynie prawdziwa z marką ochronną "4711" (Etykieta 
Niebiesko * Złota) Wyrabiana od r 


Ł. J. 


SR VSU O w 0 — 12 


Si SWSZ NET: 


FELUS 


c 1792 wedłuf 
własnego odduwna wypróbowanego oryginalnego prze- 
` pisu zawsze tej samej niedoścignionej dobroti 


EEEE 


| qm i Eer 
goa "Da sę 2 


h zawiadamia, że w niedzielę, dnia 3-80 kwietnia 1927 roku || Do nabycia 


jo godz, 5 pp. w własnym lokalu, odbędzie się 
Walne Zgromadzenie 


M z następującym porządkiem dziennym: A 
X 1) Zagajenie Zgromadzenia, 2) Wybór Prezydjum, 3) Spra- Ñ 
4 wozdanie Zarządu, 4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 5) Pre- p 
M liminarz budżetu na 1947 r., 6) Wybór Zarządu, Komisji Re- $ 
H wizyjnej i Sądu Polubownego. 7) Wolne wnioski, 

UWAGA: W razie nieprzybycia statutowo wymaganej liczby 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 


„Karetka“ 
Samochody osobowe i ciężarowe oraz orygtnnine częśc! zamienne stale ma Sktadzia 


Polecamy CZĘŚCI ZAMIENNE do samochodów „FORD po cenach znacznie zaiżonych, 


Efektowne zestawienie 
kolekcji pofńczoszniczych. 


Piuwnie zastrzeżone Ochr. loLs-552 


Gdy się kupcy spotykają |" dobrym stanie okazyjnie bardzo | Wschodnia w róg Ceglolnianej 
Q tranzakcjach rozmawiają tanio do sprzedania, w podwórzu parter. f 
Na stół karty kolekcyjne | Wład NAWROT 4 m. 1 od 3— pp. Ceny konkiwoncyj na. x 
Wykładają : fantazyjne 7 z z | 
Wszyscy są ' Jednego zdania i 
Š Że najpraktyczniej do oglądania astrzezenie Polacy 
$ Są księgi próbek Sadoklerskiego | Zaginął weksel! na zł 450 płatny 15 


w 


 lorolgatorote 1 fłocznła..meckaw czna 


F. SadokieSKiegO 


Łódź, Zielona 27, Telefon 17-89, 


B0B950505050005454640400 


Str. 11. ra 


= 


zwycięstwo wojsk kaniońskich, 
Żołnierze armji północnej uciekają w popłochu. 


Londyn, 19 marca. |na tyły głównych sił armji Czan - 
Wojska kantońskie, które przez ja-|Czung-Czauga. Po przerwanm  froni.. 
kiś czas koncentrowały swe ataki na|pod Sun-Kiangiem wojska północne roz- 
Nankin, dokonały nagle decydującego | poczęły odwrót na Szanghaj. Armja est 
natarcia na południe od Szanghaju, na |zdemoralizowana w najwyższym Sto- 
Sun-Kiang. Posunięcie to jest dalszem|pniu Żołnierze uciekają w popłochu, 
rozwinięciem akcji, która toczyła się o- |porzucając broń. Niektóre oddziały pu- 
koło jeziora Taj-Fu. Front pod Sun-|zostają na stanowiskach, ale tylko w i 
Kiangem został przerwany. Wojska zamiarze poddania się wojskom kamtoñ- 
kantońskie mogą w każdej chwiłi napaść skim ECT, 


KASZEJ AMFRTKANSKIEJ 


v 


Mmmm 


n a = OR‘ 


SPÓŁKA AKCYJNĄ HANDLOWO - PRZEMYSLOWA 


BORKOWSKI, Oddział w Łodz 


Posiadamy stale na składzie znanej dobroci epomy í detki FIRESTONE“, 


s 


ETES 


KWIATY STIOCZAE 


ABAŻURY, ample, bukiety, © 
żardymiery przypinki do palt 
| cuklion 


Ważne dla pań !! 
Niebywała okazja 


tylko za 2,50 
wykonywam | przerabiam kapelusze 
tniej P.: el 


u 


damskie „giez | © 
na Zaś po ok aris yapana eres węzełkie artykuły u zsłirety A 
wadzka 23 Tola, lewa ofic. parter. m Sztuki stosowanej a 
11 radza 23 Tola lewa ofie parter _| poleca po oczach pozystępnych 
Samochód | F. Przechadzka 
| 


składzie kwietnia z wystawienia K Finkelsteina 


ma zlecenie Hermana Jonasa. 
Uprasza się znalazcę o zwrot lakowego, 
Weksel uniewatniam. 


Przedstawicielstwo 


na Łódź na artykuły dobrze 
wprowadzone w branży aptecz- 
nej, mydlarskiej oraz 
składach papieru jest do oddania. 


którzy postadeją domy w Berlinie I e- 
kolicy chcąc sprzedać lakowe moga sie 
zwrócić do pana W. Dawidowicza, Grund © 


Hotel pokój 82 w godz. tl—12 | pół, 
ważne dia Pań 
BIELIZN 
k lepszym wykosanił D 
sj A EA arabii ROD ÝSA h 


Wschodnia 86 isklep frontowy) 
MILNER. 


Jego 


—— TE 


M dnia I będzie ono ważne 


A AN O Aa i 


Przedwojenny $ 


znany plerwszorzedny krawiec 
damski, dawniej Piotrkowska 17 
nowootworzył 


przy ul. Piotrkowskiej 229 
rógRadwańskiei fr. I-sze p. 
Dls zachęcenia dawnych klijentek 
oraz celem zdobycia nowych, 
przez pierwsze 3 miesiące ceny 

9 wyjątkowo niskie: 
Wykończenie wykwinine podług 

najnowszych Żurnali. 


"Pracown'a ubiorów damskich 


H. RUDZKA 


ATELIER 


Przemysła. Artystyczne 


Łódź, Piotrkowska 79. 
wykonuje wszelkie zamówienia na 
ręczne roboty, filety, hafty i. t p, 

oraz malowania na msterjsłach- 


"LBA 


| członków, następne zebranie wyznacza się na godz, 7 w eczorem tegoż 
bez wzgledu na liczbę obecn 
RYTYTE TEE CZTLN A EESAN A EAA 


Kursy malowanis są czynne. |. 


ych | i 


Magazyn Wykwininego 


Obuwia 
b. Friedland, Cegielniana 51 


poleca na sezon bieżący bogaty 

wybór obuwia podług najnow= 
szych modeli paryskich. 

z a A 


Spólnika 
do dobrego, prosperującego 
już interesu ` 


poszukuje 


szczegóły: biuro zleceń „Argus! 


Ulica Piotrkowska Nr. 90. 


dachy ya LUDĘ 


Ala e staz 


Szkoła Położnych 


z dniem 20 kwietnia r. b. w Szkole 
r Położnych przy 

LECZNICY „UNITAS* w ŁODZI, 
Pusta 19, rozpoczyna się nowy kurs 


Zapisy kandydatek przyjmuje I Jn- 

formacji udziela Kancelarja Lecz- 

nicy w godzinach od 9 rano do 1 
po południu, 


Motocykl | 


okszyjnie do sprzedania z wózkiem 
marki „Indian“ prawie nowy na balo- 


nach  elektrycznem oświetleniem 


Oferty z podaniem relęrencji i opisu 
dotychczasowej działalności uprasza się 
kierować do. Fabryki Maoku Zygl 
MAMLOK, Sosnowiec. 


Nakładem Okręg. Związku 
Kas Chorych w Krakowie, 
wyszła z druku 


Ustawa 0 obowiązniącen uhezpie- 


cenia ma wypadek choroby 
z 19/5, 1920 Nr. 44 
z obowiązującemi rozporządzeniami i 
wyjaśnieniemi Ministerstwa pracy i 
opieki spolecznej (IV —234) w opraco: 
waniu Leontyny Frankowskiej. referen- 
datza Głównego Urzędu Ubezpieczeń 
ilw Warszawie, Cena ZŁ 7.— Do naby 


wszelkłemi najnowszemi udoskonalenia- w ksi iach, lub t w Okre- 
mi Łódź, Kilińskiego 146 W, Grabowski ROI DOME Kas Chorych vi Kra. 


zakład fotograficzny, 


- ty 41 
> TY W 
EUN 361782407 


Dr. med. 


LIM CH 


Spec. chorób uszu, 
nosa i gardła, 


Moniuszki 1 
telofon 9-97, 
„| przyjmuje „od, 3—4 
F. i od 


527 wiecz. || 


od URZĄDZENIA 
najskromniejszych KOMPLETNE 
do è oraz 
najwykwintniejszych MEBLE 
w wielkim wyborze POJEDYŃCZE 


kowie, ul Batorego 5, 23 


ORZECZENIE NAUKOWE. 
'  BIBUŁKI i GILZY DO PAPIEROSÓW 


„ALTESSE* i „MOKKA“ 


z fabryki Altesse Wisła S A. w Krakowie dorównują smakiem [ jakością 
najlepszym fracuskim. 


Za niż: 


POLECA ZNANA SOLIDNA FIRMA (egz, od 1863 roku) MENĘWEENWIN=T"NSUK 


l. M. TERKELTAUB 


Narutowicza 


(w podwórzu) TELEFO 34,18, 


Pończochy jedwabie 


i inne, suKnio trikotinowe I t p. 
przyjmuje do reperacji, 
UL 6-go Sierpnia 76, III piętro 
Tanio —bo w prywatnem mieszk, 


NERWOWI NEURASTENICY 
cierpiący na drałliwość, sła- 
bość woli, brak energii, melan= 
chołję, ból głowy, wrażliwość: 
nerwów, śledziennice, nerwowe 
zaburzenia serca i żołądka 
otrzymają bezpłatnie broszurę 
dr. Weisego „Cierpienia ner- 
dr. Gebhard et Co. 


a M ZR prre m WT wrz o _ AP" 


Ścisłe badani? wykazały, że 


s 


grofcosz 4 kietsenih y 
mracezzj shezij nirre "Y 


WYROB WŁASNY $ 
Długoletnia gwarancja. 
Ceny najprzystępniejzie | 
Warunki usfdogodmajcza É te 


my r REP 
STATE: rd A ONERE zaj 
4 y i WA s aby euti SP s 
NAS PPCZ WA 
t x ai CTA M 
` 


Przetarg. 


robów Tytontowych w Łodzi ogłasza niniejszem 
a robety budowlane przy rozbudowie Fabryki 


Państwowa Fabryka W 
1 bliczny przetarg ofertowi 
„stomiowej w Łodzi przy w: Kopernika Nr. 62. 

Przetarg odbędzie się dn. I-go kwietnia 1927 r. o godz. 12-tej w biurze Pań- 
stwowej Fabryki Wyrobów Tytoniowych w Łodzi przy ul. Kopernika Nr. 62. 

Oferty pisetnne, odpowiadające treści kosztorysu wstępnego z dnia 14-go 
marca 1927 r., sporządzone ściśle wedlug przepisów tymczasowych Ministerstwa 
Robót Publicznych o oddawaniu robót i dostaw państwowych L. Ill — 396/26 
z dn 34 pca 1926 r. należy składać lub przesyłać pocztą do Państwowej Fa- 
bryki Wyrobów Tytoniowych w Łodzi w kopertach podwójnych, z których 
wewnętrzna winna być zalakowana pieczęcią firmową i zaopatrzona w napis: 
„Oferta do przetargu, mającego się odbyć dnia 1 kwietnia 1927 r. na rozbudo- 
wẹ Państwowej Fabryki Wyrobów Tytoniowych w Łodzi“, 

Dowód wpłacenia w Kasie Skarbowej do depozytu Państwowej Fabryki 
Wyrobów Tytoniowych w Łodzi wadjum w wysokości 5 procent oferowanej su- 
my w gotówce lub w papierach procentowych, mających wartość pupilarną, 
ustalonych rozporządzeniem Ministerstwa Skarbu z dn. 28 grudnia 1926 r. ogło- 
szonym w Dzienniku Urzędowym Ministerstwa Skarbu Nr. 3 z dn. 22/1. 1927 r., 
koca być złożony w Państwowej Fabryce Wyrobów  Tytoniowych od- 

zielnie ) 
| W ofercie umieścić należy klauzułę: 

„Oświadczam, że zaznajomiłem się z „Przepisami tymczasowymi o robo- 
fach I dostawach państwowych“, wydanymi przez Ministerstwo Robót Publicz- 
nych dn; 31 lipca 1926 r. za Nr. lI1-—396/26 | zgadzam się, iżby oferta niniejsza 
i stosunki prawne nią wywołane, były normowane stosownie do postanowienia 
tych przepisów", 

Termin składania ofert upływa o godz. 12-tej dnia 1-go kwietnia 1927 r 
bezpośrednio przed rozpoczęciem odnośnej rozprawy ofertowej przez Przewod- 
niczącego Komisji Przetargowej. 

Oferty, nieodpowiadające wymienionym powyżej warunkom oraz „Przepie 
om tymczasowym o oddawaniu robót i dostaw państwowych, lub złożone po 
terminie, nie będą rozpatrywane, 

i Informacje, dotyczące projektu budowy wzoru oferty, udzielane będą w 
iarze ekonomji Państwowej Fabryki Wyrobów Tytoniowych w godz. między 
12 — 14. gdzie otrzymać można również jeden egzemplarz warząków przetargu 
oraz ślepy kosztorys. 


EDYTĘ ZRZEC 


SEE 


— — w. TYRKELTAUB, 


| 


SYPIALNIE, JADALNIE, GABINETY — KLU. 

BOWE, panieńskie, kuchenne oaz pojedyńcze 

poleca po conach prey stnpnysh aa warunkach 
dogodnych 


5 SPWOdPKA | 5, w I PRIWOrER r 


UAZUNUNUBUSCWOBG ARILETLEILCKECEEKCECCCKI 


Dr. med 
BN N VE TE E AE POPR PENN specjalny (od i363 i, evzysiującyj Zakład 
Kefiru Leczniczego 
Poludniowa % 23 
tel. 40-26 
Specialista chorób K m p 8 G A L. R Pa Y 
es A dz 34 najwyższetn: nagrodami (o6iatnia na ćjeździe Lekarzy 
pado Laana: BY t Pisyt doików w Warszawie w czerwcu 1925 1.) 
kwarcowa Anemjs, gruźlica, choroby żołądka, nerek. rekonwalescencta. 
Przyjmuje Również lirmy K., Sigaliny KEFIROOEN i nallepsza ŚMIETANKA 
od9 doll rano homogenizowana | sterelizowana 
iod5— 8w. Kefir i śmietankę można wypić na mejan, EEN VR 
Dr med As Z CŁA MPO al. Narutowicza (Dzielna) 6, Tei. Nr. 4640. 


|. AN T) l p m 


Aperinta chorót 
skórnych ! wene- 
tycznych i włosów 
Gabinet Rónteena 
i1 światłosieczniczy 


ol.Piotrkowska 14 || 
Tel. 29-45. 


Przyjmuje: od 8-72 
i 6-8 Dla pań od. 


"Szkola Tańców 
ZYGMUNTA HEXRYKOWSKIEGI 


CEGIELNIANA 43, 


rozpoczyna kurs tańców nowoczesnych 


|. DLACAOTÓK CHARLESTON mva 


Nauka w kompletoch I pojedyńczo. 
OOBE "AREN 57, od RE tl-ej do B-ej w, 


dzielna poczekalnia 
DD 


nd 


permed; Tylko Górny Hopo "Ragowska 2i Dr. 
EBLA 


li E EN L. Mytnii 


Muj SKŁAD kn 

TYLKO NA GÓRNYM RY Zawadzka Na 1. 
Ansiant mYWsta 9 AT RRN 
Stomatolog 


— ul. RZGOWSKA 2 jest obecnie — 

Najtańsze Zródło ODU: Arad dzo! 
Chor. szczęk, dzią- F. Nasielski, Tel. 43-08 e. 2 Rzgowska fne: moczoD(cNa 
RODNE Am" |Błogoletna gwarancja. Ceny mamalana  Olugoterminowa kredyty. | Uagaee uwarcowa 


Lampa kwarcowa 


Od 1%/4—5 i 8—9, | ODODODODOOODOODOOOGOGADODODODOODODOGE + promieniami 
w niedz elę 11—2 Röntpena. 
ea Inwentarzowa Przyjmuje od 9-=4 
i od 5—8 


. WIELKA WYPRZEDAZ 


j eeg Ja m4 zł 28 Dla pań od 4 —' 4 
A j z LECZNICA LEKARZY ALIST , ; Oddzielna pocze” 
f FLENG R PA ZY lamp elektr, I gazowych kaima, 
} TE ! i gabinot dontystyczuy przy Górnym Rynku y l pow YAM 
7 | FIOTKKOWSKA 24 / La), U M. BURAKOWSKI 
i N Í „CZY 
; Plia | wa egr epoka à FABRYKA LAMP Ih op 
5 j NA |È Pr Sektor — Choroby wewnętrzae 11.20—1%0 Piotrkowska 37, tel. 21-25 |Mi. 
R 7», 1 4. -f i| Szkoina Na 12 
| » á | Dr, Bi ŁmCWWY we wS amma SANAL A ZA LL Choreby włosów, 
* J ~ f Dr. Polakow — Choroby dzioci 2—3% DO skórne, weneryczne 
| 2 A |S Dr. Stobodiki — Choroby oczu 11.30—12.m. Dr, med, Dr, Dr. med, moczoplciowe, 
3 w. Dr Majbaam — Choroby chirurgiczne 12—1. M . PIE ie 
R | Dr- Wełsbrum — Choroby uszu, gardła | nosa | JJ (l I WII MILI kwercową. przyjmu 
| ya à | FAAN: 3 ił je od godz. 12-3 
i a Z Dr. Niowiatski — Choroby skórne I weneryczne powrócił. Nawrot 7 i od 6—9 wiecz. 
Ą Ń 24 dr pie b waj ry 28-07 Kae iske yz ma AT NE 
Dr. Eychner W. — Choroby kobiece | zkuszerja Zachodnia 62 | * Stoby akore Agles) Dr 
BÓL GŁOWY I WYCZERPANIE $; 1—2 telkton «3:52. | Przyjanię "od 10 12 PAY 
oraz zaburzenia żołądkowe, delegliwości wątre” Lok. d-ta Gitis — Choroby zębów | ar 2 AO z RA aE sę i od 5-7, Freyimuja pa kad | (IGTSIEÓM 
by Serek, kaniesi totelowa; resaty za, arire” Lek. dta B AS AE S Aa i oia |" 
YZM, erpiemia hemoreldalne są spowodowane 
pfzeważnio złą przemianą materji | zanieczy« ustnej 2.30—7. Dr med. Dr. mad. Dr. med.  |Zielona li 
szczeałem krwi w organizmie ludzkim. Wizyty na mieście — Zabiegi I operacje od i tkusiewit E Ea, 
Zioła z Gór Harcu D-ra LAUERA umowy, —— Wszelkie analizy (krwi, moczu, a Kadwanie AKOLA 
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają plwocłu etc). — Szczepienie ospy. — Zęby $ Andrzeja 11. cych włosów elek« 
p trawienie, oczyszczają krew, a przedewszystkiem sztaczne, korony złote, platynowe | mosty, Choroby nerek, Telefon 37-43. trolizą, 
$ wuzd awinią żełądek i powodują regularne dzia Naświetlanie lampą kwarcowa. — Roentgen pęcherza | dróg | Choroby skórne lu RO LOG |Przyjmuje ua 
$ lanie wątroby I nerek, oraz osuwają obstrukcje, W miedziełe | święta do 2 P p. moczowych, i "ve przeprowadził się na Wh 
) Zioła z Qór Harcu D-ra LAUERĄ Q | Przyjmuje od 4—7, | godz od Aransay st 
preciweżiałają tworzetla wię ABIOL. DIMKE NAWROT 8 |o 7, pór ui Wastą Ro 2 Lekarz-Dentysta 
| a orzęmia się è i 
stwem których jest reamatyza i artretyzm, poj PIERWSZĄ Telefon 19-90. | od $ do 6 wiecz | * tel. 39-88 
) Zieła z Gór Marcu D-ra LAUERA LECZNICA LEKARZY SPECJALISTUW NOIN, pan 1—8 | Ch. Wajner 
|| ucuwają | zapobiegają tworzenia się kamieni przy ul. Piotrkowskie! 17. (drugie podwó ze) przy ż Plotrkowska 73 
żółcio wych oras łagodzą cierpienia hemoroldalne Zachodn e| 62, tel. 34-67. Gr 0 S j ] ik Mmt 27 D d. Spec NEWATĄ zę- 
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rozpoczęły się Porasakosuna Dzietna Ne 9. "p n Í ras A AES 
r naświetlania SE „Bri sayng , Płacę eE A 
h oby skórne, 
[Propozycja nadzwyczaina! | | kwarcowa | weneryczne mó choroby nerek, pe- e wajeman 
; czopiciowe. « |cherza I dr mo: 
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opowie Ci kim jesteś, kim być m 
1927 Nadoślij charakter pisma swój, luv 
iuteresowanej osoby, zakomunikuj imię, 
k, miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty, 
owiec, ilość osób najbliższej rodziny. 
trzymasz szczegółową analizę charakteru, 
kreślenie- zalet, wad, adolności, przeznaczenie, jak również | M 
uroskopy słynnego medjum M-lle Evig Wszystkim czy- | BM 
latkom „ILUSTROWANEJ REPUBLIKI analizę wysy* 
Te otrzymanie tylko 2 złotych (zamiast zł. 5, Naj 
orka zulączyć znaczki pocztowe, Osobiście przyjmuję | FB 
1.2—1ł Protokóły, odezwy. podziękowania najwybitniej | | 
yth osóh stolicy. Warszawa, Psycho- ARIRE Szyller 
f Szi: iolnik, ste e awk 25 i 12 

A Nintejez 


i i załączyć de listu. 


dogodnych warunkach, 
Rok : .ło?enia 1876. 


4 


A. Miiiler whit. G. Günther 5 
Wschodnia 65 o R 


poleca w wielkim wyborze znanej do- E 
broci stołowe, gabinety, sypialki, urzą- 
dzenia kuchenne, jak również pojedyń- 
cze sztuki po cenach przystępnych 4 na 


Tamea 


Dr. med. 


mm a Olgińska) 


LAVARETKA 


Dr. med. Telefon 48-95, 
IM NEUMARK g-ce Lekar. -deiysta | moskiewskiego 
nton stom | Storo stow, [, NODOWICZ|szrysie eee 


gry forte zonowej 
10—12 | 3—5 pp. 
Werhednis 72, 


chor. skórne dróg 
mocz. weneryczne 
1 Kobiece. 
Przyjm. od 9—12]1 
16—4, panie I—ć 42 3a 


lc: prom Rogat eżStekje w lecz 
ena alcy przy ul. Piotr= 
Przyjaaj od 11—1 owskiej 294 
1-—8. Panie codziennie od 4 goda 
| Fel w 
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| Sąd okręgo rokiem z dnia 12 
| marca 1927 roku posts. owił ogłosić upadłość 


wy w Łodzi 


| ALEKSANDROWI WOLSKIEMU 
ogłaszając początek upadłości na dzień 18 listo: 
| pada 1926 roku, Sędzią-Kowisarzem mianować 
| Sędziego Mandiowegu Jnijana Milkera, kuratorem 
| adwokata Kazimierza K onczyńskiego, zam. w Łodzi 
| ul, Sienkiewicza Nr. 18, 
M Łódź w marcu 1927 r. kurator upadłości 
«dw. Kazimierz Konczyński 


Z mocy art, 476 K. H. wzywam wierzycieli Aleksand: a 

Wolskiego, aby w dniu 28 marca 1927 roku o godz. 10 rano 
siowili się osobiście lub przez pełnomocnika w Sądzie Okrę- 
gowym w Łodzi pokoj Nr. 57 celem wyboru kandydatów 

Ą ne syndyków tymczasowych, 
Sędzia Komisatz upadłości 
Julian Miiker 
PTUS | | EBS. 


Pierwszorzędny Zakład Fry- 
zjerski Damski | męski, piotr- 
kowsSa 17 (w podwórzu) prowa- 
dzony jest przez pierwszorzędne 
siły fachowe pp. Bolesława I Leona 
b, pracownik J, Schielke (Grand-Hotel) 
Wodna ondulacja, Farbowanie orygi- 
nalną L'oreal Henn'e we wszystkich 
kelorach Wykwintny manicure wyko- 
nywuje p. Sala, Ceny konkurencyjne 
Salon eruntownie odświeżony. 


Milir Aristinae de Oneal 


Narutowicza 3, front, Il piętro. 
Stale w kontakcie z „Maison Alphonsine* w Paryżu 
| poleca modele wiosenne 


orez przyjmuje malowanie nowym systemem (Relief, 
brokat, fosfor) 


Ceny konkurencyjne. 


| Baczność łodzianki! Dr. med. 


Kto z Was chce nauczyć się gruntow- 
nie fachu niech się uda do znanej na- 
uczycielki kroju i szycia która naucza 
jąc już od lat 24 daje gwarancję szyb- 
kiego opanowania fachu, Naucza grun- 
townie kroju szycia, modelowania, pa- 
sowania i bieliźniarstwa, najnowszym 
systemem szkół paryskich i wiedcń- 
skich w ciągu jednego miesiąca 

Cały kurs kosztuje tylko 45 zł. Nic- 
zamożnym ustępstwo 15 proc, Zapisy 

od 11 —315—9. 


F. Grynblat Choroby kobiece 


Telefon 45-49 
Chor. skórne 
i weneryczne. 
Przyjm od $—9!/,, |5 
12—2 iod 7—8 w., 


Dr, med, 


V Gychner 


Tu gam ornan CA ZY SA OE S O EEEE CR SSSA SOTIN DY UAD SPE SEE WO ORGA PRZEZ CEEB 


— W TYRKELTAUB, 5 Zawa 


M. GLNZENIE 


ut. Zięlona Ne 6 sk; 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


OE TEE "SPY ROT OSY PIECH DOTA ECA RA COD TOS CEDH PIC MOE CZD SPEAN EB SEED OSY 
ZAKOPANE Hotel-Pensjonat ZAKOPANE 


„BRISTOL* 


zbudowany na wzór hoteli szwajcarskich 
SŁONECZNE POKOJE WYKWINTNĄ KUCHNIA. 
LUKSUS mn KOMFORT =m WYGODA 
RESTAURACJA u SALA BANKIETOWA = SALONY RECEPCYJNE 


Stałe koncerty i dancingi. 
Paryski Instytut de Beauta. Fryzjer damski i męs. 


EO CIEZKA 


5 WY H 
I ko) warg 
A 


g 


EEEO AE E AR ATA O AE NE M 
SĘ REŻ UG SW CR 5 dowi: SE Egg 


Łagodnie namaszczałący, niezawierający tłuszczy i rozpuszczają 


i łkowici A ika skórę, nie zostawiając żadnyc X 
s Sadia = KM SUMO A Śladów i utrzymując tak niezpędne dla hy BĘ 


ficny odporność i elastyczność naskórka, m 
Codzienne stosowanie KREMU SIMON'a na skórę wilgotną, pe w 
myciu, nadaje cerze białości, wydelikacając znakotnicie skórę. Po zasto- 


sowaniu wysuszyć i przypudrowaa. 

W SPRZEDAŻY WSZĘDZIE 
CREME, POUDRE Q 
SYPIALNIE, JADALNIE, GABINETY — KLU- 
BOWE, panieńskie, kuchenne Gaz 


poleca po conach przystępnych na warutikach 
dogodnych 


dzka 5, w podwórzu. — 


t 


ZAWIADOMIENIE. 


DNIA 15-60 MARCA R. B. ZOSTAŁ OTWARTY 


Wielki Marzzyn Mehi 


GA 


Kolejarze, 
poj I tramwnjarze 
R | kupują wszelkie to- 
M | wary. obuwie ma 
raty tyko w fire 
mie „KREDYT”, ul. 
Nawrot 15 1 piętro 


pod firmą: 29 | róg pa Peł 4 
LIERYOCZONCA. STOLARZY i TAICERÓW sze ze Miio TANIO i m 
w gm. PKO przy ul. Karutowicza pod Nr. 45 kaen 
«Chet NT 
omornik przy 


PY | Sądzie Okręgow 
4 |w Łodzi, Józef To- 

i | moszewski, zam, 
przy ul Zachodniej 
36, obwieszcza, że 
w dnia 30 marca 
1927 r. od godziny 
10-ej zrana, w Ło- 
dzi przy ml, Wól- 
czańskiej pod M 119 
odbędzie się sprze- 
daż przez publiczną 


PET "KRAJOWE 
I ZAGRANICZNE 


>+ 


A 
Besate 


"W WIELKIM WYBORZE 
PO CENACH NAJNIŻSZYCH 


Żeromskiego 9 m. 33, prawa oficyna i akuszerja, 


les mio Zgierska T1 


arima; . Poza w leczy, POLECA 
U Piotrk. 294 od 12-2 
S. Bogustawsii ES] W. GOSTYNSKI 
(Kregarsiwo) Dr. med. Y o 
przyjmuje od 4 do 7 wiecz. 
Piotrkowska 85, front II] piętro | U z PIOTRKOWSKA 69 RON RE 


MIEN 


ay RZ 
PAKO ZETYCNEPY NY 
e OAAS AUG 


uł 


Ogloszenie. 


Centralny Polski Związek Ogrod 
ników w Łodzi urządza 
Chor. nerwowe |i 


2 pokazy w ogrodzie JU ANOWIE € wewnatrz, | 


l-szy dma 20-go b, m. cięcie i ie byy przypa: | [8 
formowanie drzew „owocowych Jej os! Nerwowo-du- || 


t j 
Drugi pokaz dnia 27 b.m. Walka tako ora ATI IE 


ł ze szkodnikami sposób ich zwał-j Przyjm 12—{ | 4—7 |$ 
czania oraz zaslania drzew | mremen p 
owocowych, 


Pokazy odbędą się o g. 8 pp. 
Lektarz-dentysta 


M. Karabanow |" 
oroby skórne 


Wschodnia 31 tel. 59-09) weneryczne 

h moczopiciowe 

przyjmuje od 9—7 wiecz | Gdańska 42. 
Ceny kliniczne. 


Lzy wiesz? 


od 8.46 101) r, od wytworne, trwałe, na saj- 
icz | dogodniejszych warunkach 

że tylko oryginalne 
prezerwatywy francuskie 


= wiecz, | Wstąp do firmy Boa A 
tytan | am 
DANA ADI! p Markowicz I Wasielski Piotrkowska 
uchronią Cię bezwzględnie od stra- wy 
sznych w skutkach 


Towary welnia- | 5 
i R iie A y A E EI 
na na damssie | KET ŁOŚ 
thorób wenorycznych. 
Pelna gwarancja, 


płaszcze i suk- | FE LEC 
Wysyła natychmiast w dysktet. opat. 


nie, na męskie 
palta I ubrania, 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denty 
styczny przy Górnym Rynku, 
po otrzymaniu 
ZŁ 5— za '/, tuzina 
950 *,1 


Wórczańgka 57. 


Telefon 28:77, 
PARTER 


TRENERA BEEIDZEĆ R 


ochodów 


Poważna Fabryka 
POSZUKUJE 


Przedsławiciela 
na Łódź i Wojew. Łódzkie. 


Poważni reflektanci zechcą złożyć natychmiast 
wyczerpujące oferty do redakcji pod „Auto“. 


Doktór 


żeton 


(24 akaaka eZ 


jedwabie, obu- 
wie, firanki, kor 

Piotrkowska 294, tel. 22.89 gm 
przy przystanku Mw che pabjanickich), z 


dry, męską I 
damską biejiznę 
przyjmuje chorycływ chorobach wszystj 


blate I poucielG 


Mag. c 1 wo towary oraz | kicii specjalności od g, 10 rana do 6-e- 4 
Optycz. F, DREHE R, Warszawa. galanteria wszy-| po pol. Szczepienie AT ASTES (as o B 
41. NowysŚwiat 4i, stko w najlepszzch | czu, kału, krwi, piwocin eté) operacje %.- 
LZY lanio na opatrunki, (R nip 
` ogodnych warun- Porada 3 ztot = 
kach poleca firma TREAT EA a 
Modniarstwa P — Wizyty na mieście, — © wejście wprost ze schodów, 


Zabiegi | operacje od umowy. Kąpiele Oferty sub. „W..B,* 
świetlne. Naświetlania lampę kudrcó: ł ? Y 
wą. Roentgen Zęby sztuczne, korony 
ziote, pistynowe i most 
W miedziele | świeta do godz. 


Wyuczóm gruntownie w €iąqu G ty-|„MREDYI  owroi (i 


godni najnowszym paryskim systemem) (róg Sienkiew.) | p, 


a Te Zachodnia 72  |KHINPOMI 
16411 ) 1 Ha KA GSRB 


ironi, parter, w bramie 


2 po pat 


ani ET PAZ ; PRZEM 
gs -= -- Z Li 


Mica 


M | odbę zie si 
g|daż przez licytację 
9 | ruchomości należą: 
» |cych do Rachmila | 


skiej, 


licytację ruchomości 
składających się z 


ośmiu masz do 
kzygta I dw 10- 
werów należących 
do Emila Raetzego 
oszacowanych na 
1.200 zł, 


|| Łódź, dn. 12, HL27, 


Komornik 
Józef Tomaszewski 


Ogloszenie 


Komornik przy 


a | Sądzie NARODY 
ą4- 


w Łodzi Leon 
sowski, zam, w Ło- 


ą dzi, przy ul, Prze- 


jazd 32 8 na gasie 


M |dzie art, 1030 Ust. 
jj | Post, Cyw. ogłasza, 


że w dniu mar- 
1927 roku od 
godziny 10-ej rano 


j|w Łodzi, 


przy ul. 
Cegielnianej N GI 
sprze- 


Reginy małż, Mil- 
grom, skiadających 
się æ rozmaitych 
mebli, ocenionych 
na sumę 720 zł, 


Łódź, d; 10, HI, 27, 


Komornik 
Leon Wąsowski 


KROJU 
nowoczesnego 
szycia, modelowa- 
mia racjonalnym sy- 
stemem gruntownie 
wyucza  pierwszo- 
rzędna szkola mi- 
śtrzyni Paryskiej 
Akademii Wiśniew 
autorki ob- 
szernego dzieła, 
Metoda kroju od- 
zoaczonej najWyż- 


% | szą nagrodą Grand- 
$ |Prix*, złolemi me- 
SF | dalami i dyplomami 


honorowemi na wy- 

stawach światło 

wych w Paryżu, 
Rostowie, Rzymie, 
Marsylji. Kończą- 
cym patenty cecho- 
we. Kurs wieczoro 
wy za opłatą zniżo- 
ną, Progrrm beze 
płatnie. Piotrkow- 
ska 86, Ironi 


KRK 


so "wzw r eE 


Lekarz-dentysta 


J. Haberfield 


Andrzeja 2, Gabinet czynny 


ajnowsze Paryskie anaie Kid 


-„n<klys"2F" 4 


=> Ea 
er ah] kd n do. 


w wielkim wyborze zadesziy j 


G. A. RESTEL 


PIOTRKOWSKA S4. 
UWAGA: Agevtów własnych sie wy- 
sytnary. A 


jm Ceny 


poak t 


inkasentów 
inkaseniek 


Stow. Pomocy Biedryma 
„Tomchaj-Orchita** Pomprike 18. 


KUPIE - 


Wózek Dziecinn) 


używany w dobrym stanie. Ofi 
z podaniem ceny do administr, 


Republ ki pod zB: P 43% 


Poszakiwal 


de wynajęcia domek ewent. 
mieszkanie 


większe 


inb za miastem z ogródniem 


Oferty do admin sub. 


wielki wybór 
| na najdog 


Za gotówką! 


PRACOWNIA 


Narutowicza UG, 
froni bese piętra 
Teleton 21-68. 

przystąpne. © ; 
Fez tia ad RAA PAR 3 


Poszukuj 
jednego lub dwóch 


a 

okoi 
w śródmieścia z wszeikiemi wy- 
godami. Łask. olerty Gub, „d. Bi” 


No paray 


rmy „Fitrnor | Gampart" o stio 7 
atmogł, bez armatury mało używazy 
do sprzedania. OŁ G. G. 


Poszukuje 
się 2-ch energicznych 
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cenach najniższych 

niejszych warunkach  , Ń 

poleca Flakowicz i Recht i 
Piotrkowska 146 w podwórza i 

Na rety z 

30050 il 


NA RATY 


Wszelką damską garderobę orax roboty 
futrzane w najwykw 
naniu przyjmuje z własnych i powierzo= 
nych materjałów po cenach konkuren- - 
_ cyjnych 
M. ROZENBERG 
Cegielniana 36, 
Lewa oficyna, Il-gle piętro, 


LO KAL| PIEGI 


fabryczny usuwa na zawsze 


M -5—7 okien 


poszuki wany na wy 
roby pończosznicze 
Wiadomiść A Bra- 
uer, Piotrkowski 11% 
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, m. 13. 17 
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mieć będziesz w domu kupując dla hich ZABĄWKI 


_ POLECA SWÓJ NOWOOTWORZONY 


agp DYI i FIRANEK | 


DZIAŁ 
Poleca OSTATNIE NOWOŚCI WIOSENNE: 


JEDWABIE pozwu wto OKRYCIA DAMSKIE ZA i 
i w rozległej skali cen! WYROBY DAADE | ib MOGE s j 


CZEKOLADA 
TABLIGZKOWA 


W ŚRODĘ, dnia 23 mórca, Z w D 


AT RSTLĘ- | ra Z Ns 


w mledzielę o udzi. 
Dziś, uie 8.30 Aihara 


4 Mgecle przedstawienie operowe & 
6 p. 

p „irawiata piewa 
R pers w 4-ch aktach G. Vordi'ego. WIKTOR 


5> 
Efo 
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czne ma 3 pokojo 
we Sri x 
oda e'ty 
Ay „Okazja 2” do 
Adm „Republiki*. 


pie ay mpa: 
tyczną pannę 


do wspólnego po- 
koju Lipowa 27, m 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA” 


<——— —0 


Nigdy jeszcze 


PAL 


. HENRYK PFEFFER 


Dla naszych 
Milusińskich 


działy naszego domu nie obhtowały w tsk bogaty 
wybór towarów|inie sprzedawaliśmy po 


i ; i r z3 = L=. A 
KO umnie KUPUJE, ten OSZCZĘdZA pieniądze. 

? s 
Wystawowe okno mego magazynu wykazuje doskonaly przegląd, co modne, gustowne i korzystne. 


cenach fak niskich. 


WSZYSTKIE DZIAŁY MEGO MAGAZYNU ZAOPATRZYŁEM W 


NOWOSCI WIOSENNE. 


anygpetski€, wiedeńskie — 


T A krajowe, jesienne ) letme, 


DORERZO ESEE przębogaty wybór od zł. €6,— 


UBRANIA 


WIEDEŃSKI 
OD ZŁ 90.— 


PYŁ. + z 4i 


Aby sprawić naszym małym przyjacielom wielką uclechę, 
których miljony przyzwyczajeni są do najlepszej pasty 
do obuwia „URBIN* otrzyma każdy kupujący pudelko 
pasty „Urbin” w czasie od 15. marca do 31. marca b. m 


bezpłatnie Jedną „Urbin-Gre" 
którą mogą się nasi malce zabawić dłuższy czas I tem 
bardzo ucieszyć, 


„URBING 


Chemie io Zakłady Przemysłóws 
Sp. Z. 0. odp, 


K zd, 3 
i TOA: ag Pi 


gioneczny DE, 
umeblowany dla 
solidnego pana, No» 
PO OZZIEAOA 12, 
m. 12, 


um mia tów 
1 ind 2 pokoje m- 

meblowane z nie- 
kreując, wejściem 
dla dwuch panów 
poszukiwane, oferty 
pod C, R. 22 


meblawany 
kój z welśc dań 
niekrępuliącym do 
wynaięcia Skwero- 
wa 7 dozorca wska- 
że. 


VA pokoje z oddziel- 
nem wejściem 
«dpewiednie dla bez 
dzietnego mał eń- 
stwa, ew dla leka- 
rza, Nawrot8m 14 


| KD lo kalu 
adającego Fig 
na Ślusarnie. Zgło- 


szenia pod  „Ślusa- 
rnia* do, Republiki” 


5 Posady p 


ERRETES 


| haaa skrom= 
na pracowita pan 
na szuka jakicikol- 
wiek pracy na wy- 
jazd. Warszawa 
Gdsńsk wzólędnie 
prowincja, Wyma- 
aaia skromne. O: 
erty „Oduńsk” 


Redaktor: Wac Wacław Smólski. 


iiansista włada.|[ 
jący polskim |= ua 
Nauka 


mem, franc, angiel fá 
4 wychowanie 


skim ma jeszczewol- 
ne godziny wieczO.|*meemooemaerwyzawm 
| fęrrsulejehi wyucza 
darmo listownie 


rowe. OL pod „Wol 
op: 
Redakcja Steno 

peers olužacaifa Polskiego, War. 

U chłopa z po"lszawa, Szczygla 12 
rządnej rodziny Ce- 30 
giaigisa 27 Cukier- 
nia. 


piec poszukuje ja wany bilansista 
kiejkolw ek posady|korespondent, siła 
Oferty sub, „F F.*| pierwszorzędna 
do a'm. Repbl Z20jprzyjmie zajęcie na 
godziny lub na sta 

bsoloentka knr-| de Olerty pod: 
A sów handlowych)» umienny” przyj- | — 
p. 1. Mantinbanda aje, BOWREOSRKACIA 
w Łodzi, poszukuje 
jakiejkolwiek pracy 
w biurze lub rrzea 
słębiorstwie Za ma- 
łem wynagrodze- 
niem, do s ów 
publ, pod „C 


AN chło paser si | 


otrzebni ry doka- 

senci na prowi 

zję Zgłoszenia do f. 

„Universal*— Piotr 
kowska 82 


tancuskiej kon- 
WOLA 1 Zaś wersacji wyncza 
otrzebne uczenicejw bardzo krótkim 
do pracowni damejczasie rutynowana 
skich kaveluszy, Lajnauczycielka, Of 
Be le Saison, Piotr.jpod „Konwerszcja* 
'dowita niemka 


«owska 126. 
me da inteligentas R udz'ela konwer- 
osoba poszukujsacji niemeckiej, 
je posady gospody|metodą Berlu za, Ot. 
mielektork, Olertyjpod „Rutynowana* 
uynowana nau- 


„samodziełna* do 

„Republikie yi 

<a R czycielka udzie- 
otzibne modelkiją £ ancuskiego me- 


P: do strzyżenia Jtodę Berlitza, Cena 
CAE) a: orzysiępna Oferty 
tyzierski „De Pa:|pod „Dyplom* 

rs“ ul Piotrkow.. TRER 
ska 144 


o'rz bna rutyno- 
"zj wana ek ped- 
jentka do prowa- 
jard i na mies jdzenia filj! rzeźni- 
scu A. Lis, Główejczej w Koluszkach 
na 14, Sklep galan.|z kaueln 500 zł na 
teryjny, ą.|dobrych warun! ach 
mam  Zółaszać się proszę 

hcesz otrzymać do właściciela willi 


posadę? Musiszjjj 


F. 
MERY AA ać w Łodzi Gdańska 


131 51, Kaźmierczak 
dencyjne prot. Sel 

kutowicza, Warsza jol 7—9 wiecz. 

wa Żórawia N: 42h srzebne uczeni 
Kursa wyuczają li- ce do pracowni 
stownie: buchalteru|sgkien. Zgłaszać 
'achunkowuśći ku-|<ję w poniedziałek 


ielęgniarki na wy 


Zakowicach p 
Michalaka lub 


miematyki | fizy: 
M ki udziela ruiy= 


pieckiej, korespon |piotrk wska  12i, | oUzedny czelad-lnowany nauczyciel. 
dencji handlowej fm, 11 pr. ofie. ń Eni stol Ceny przystępne. 


Wiadomośc: Plac 
Wolności 9, m, 47 
p MADRS Sibra godz, t1—12i od 

a z kilkuletnią i 
praktyką, Zgierska m Pa Po Poł 
tudentka wyż: 


ih ir. il piętro. 
Bee; bilansis Ue rI 
ta przyjmie pra wsz stkich przed 


siencgralji, nauki 
handlu, prawa, kelis 
grafii, pisania na 
maszynach. Po u 
kofńiczeniu świadec- 
«wo Żądajeie pros: 
pektó w. 30 


gria się na go 


otrzebni zdolni 
agenci na pro- 
wincję. Zał 'szęnia 
od 10—12 a wnie- 
dzielę cd 38—6-tej 
Linowa 32, m. 10. 


fnieligentna mł da w. godzinach 
op po-|] panienka poszu» Kuere ch Oferiy mery, ad pax 
szu: uje posady przy kuje posady kasjer- | sub. „S$ drdny* iefo i francuskiego 


Oferty sub. , R. G.“ 


samotnej osobie n: fyi 
kilka godzin dzien- 
cz Oferty składać 
pod „Sumienna” 


lvb ekspeńjentki 
Postadam dobre re» 

terencje Ołery pod 
„*”rzystojna* 


do aka sę AAA 


z 


KAPELUSZE 


| OBUWIE „vera“ I „cEDa" | i 
Nesesery Í walizki skórzane | | 
Sprzedaż na weksie (od zł. 100) 


PIOTRKOWSKA 111. 


i Rozmaite 


yen Filet reczne- 
go wynczam za 
10 zł, Toledo, apli 

kscie również naje 
nowsze haliy, tole- 
do, aplikacje, flet 
wenecką  roboię 

wszysiko maszyno+ 
we, maiowemia jij- 
weiowamia ałolkiem 
koralikam, broka 

tem, Piotrkowska 1% 
Kantaianowa, ŁU 


tuszerku Piku- 

wa, Piotkow 

ska M 132, p sy): 

muje zamówienia 
olaz Masaże, 


pe! ięczne Wyū- 
czam w bardzo 
krótkim czasie za 
zŁ 10.— ul Skwe 
rowa 15, m. 5 kont 
1 | p gu çto 28, 


czycieł ięzyko an- 
fe pokoik poszuka- 
pokoiku przy ro- 
dzinie, Oferty sub. 
„30* 


ywany reperuie 
tkalnia szuczna 


Piotrkowska 92, 22 


wava tapicer-de- 
korator zs 5 zł 
na tydzień każdy 


może dostać mate- ws RYC 


race. otomony, le- 
żanki i krzesła. So 
lidne wykonanie. 
Przyjmuje wszelkie 
repe'acje tapicer- 
skie  Sienkiewieza 
18 p. Waja 


svólnika poszu- 
kuję do pro- 
sp'rującefo biura 
podań sub. „Biuro” 


js mi tęskno. 
<mutna. , audno..l 
Oferty sub, „Osa- 
motniona” do „Re: 
publiki”, 


Qaradan w Żako- | 


wicach letnisko 
2 domy 10 miesz- 
kań, ogród 3 mor- 
gi. Cena 14000 zł. 


„BORSALINO* 


14 4a. 


„NABIQ* 


|'efwsŁe 

damski uakiod 
krawiecki M Rozen= 
cwajg. uł. Wscho- 
dma 40. Poleca ną 
sezon wiosenny 1 
letni najnowsze mos 
dele paryskie Jokos 


palto 30 zì, wyko» 
nanie solidne pros 
»zę się pizękonać, 


i 


nego pana 
towa zyskiim. 
„Prawy charakter", 


iriad Tap cerskł 

Gabałów 
Nawrot 8 8, poleca 
w dużym wyborze 
otomany, fotele, lè- 
toki po cenach przy» 
siępnych, warunki 
dogodne. 


lods pat ES 
ma osoba 


| a b:onzowy 


zyinął na ulicy 
Piotrkowskiej o 
goda 3-.1ej prze- 
jechany został przez 
auto, Znala/ca ze” 
che za wysokim 
wynagrodzeniem 0: 
desłać do Hotelu 

„Savoy“ Ostrzega 


się przed kanem, 


Łagubiona 
dokumenty 


genh 3 wensie 
na 250 rubli, wy- 
stawce J, Krakowiak, 
wypis skia pienas 
nego orsik | 

tych Łask, znalage 
ca zęchce zatrzymać 
pieniądze, a papi 
zyrówjie Zródiana 
Plutr Kotlarek 


zem weksel 
platiny 5 maja 
27 s. na 175 zł. wy- 
stawca Halpein, Za- 
wadzka 49 na zis- 
cenie l Rotenberga 
Weksel mniewsg- 
niem 


Sw Zakizew 
ski zagubił świa 
jdectwo £ ukofń. zee 


Wiedomość Zawadz nia 5 klas szkoły 
ka 12 fn lp. ua |K Tomaszewskiego 


dwokata, 


Łodzi, 


Ważnó*dla Pań! 


Niebywała okazjal 


Tylko po 


złote 


wykonywam i przerabiam ele- 
guncko kapelusze dan skie pod 
tug osiotniej paryskiej mody 


i AT słowkowe I 


jedwabne 


tylko po 8 złotych 


emaan” I. Tathod JI. 


WAGA: w podwórzu prawa ofiCy: 
„ma parter 


KWIATY 
SZTUCZNE 


PROSI ZNAST ZTEZOZA RZEK E 

|Abażury, 

i inne roboty ręczne wykonaj 
solidnie i tanio 


w prywatnem mieszkaniu 


alica Nawrot 


Nr. 13, m. 20. 


Poka az) KKKKNKKKKNKK 


W drukarni „Republika“ sp, z agr.odp. Piotrkowska 49 I 15. 


Ex 


<< 


_ „ILUSTROWANA REPUBLIKA”, SU. ną 


ML LL 


Cześć zasłudze! 


Lista oficerów i szeregowych pułku 


odznaczonych za czyny bohater- 
stwa w szeregach 


13 pułku Sfrzelców, 28 pułku piechoty í 28 pułku Strzelców Kaniowskich 
orderem,, Virtuti Militari* V klasy. 


Ppłk. S. G. Thomme‘ Wiktor (obec- 
mie gen. brygady). 

Major Sobieszczak Stanisław (obec- 
nie pułkownik) 

Kpt. Boski Jerzy (obecnie major) 

Kpt. Kański Marjan (obecnie maior) 


Kpt. Kudaj Włodysław (obecnie ma- 
tor) 

é. p. kpt. Pogonowski Stefan 

ś. p. kpt. Pęczkowski Benedykt. 

é. p. kpt. Sutowski Ksawery 

Por. May Mieczysław (obecnie kapi- 
tan) 

Por. Nadkoniecznikoff Przemysław 
(obecnle major) 

Por. Raypert Władysław (obecnie 
kapitan) 

Por. Szymański Wacław (obecnie ka- 
pitan rezerwy) 

Por. Wrzosek Jan (obecnie kapitan) 

Ppor. Gryglaszewski Józef (obecnie 
kapitan) 

Ś. p. por. Klinke Wacław 

Ppor. Nowicki Stefan (obecnie poru- 
cznik) 


KPT. 


128 p. SK. S 
na froncie. 
litari 


. Stały dowódca 10 kompanii 
Kawaler orderu „Virtuti Mi- 


> TOPCZEWSKI JAN 
jeden z najstarszych oficerów 13 p. Strz. 


Ppor. Petrulewicz Tadeusz (obecnie | 
kapitan w stanie spoczyuku) 

Ppor. Rawicki Stefan (obecnie por. 
rezerwy) 

Ppor. Rzedzicki Czesław 
kapitan) 

ś. p. Ppor. Szczęsny Feliks 

Ppor. Topczewski Jan (obecnie ka- 
pitan) 

Ppor. Tuziński Wacław (obecnie po- 
rucznik) 
Ś. p. ppor. Więckowski Witold. 

Ppor. Zaborowski (obecnie porucz- 
nik) 

Pchor. Malbrocki Edward (obecnie 
podchorąży rezerwy) 

Ś. p. Pchor. Twardowski Czesław 

Sierż. Angelo Ernest (obecnie poru- 
cznik) 

Sierż. Biskupski Stanisław 

Sierż. Czuliński Bolesław (ohecnle 
st. sierżant). 

Sierż. Gutkowski Jan (Obecnie cho- 
rąży) 
sierż. Hodoń Jan (obecnie ppor.) 


BONI APA 


(obecnie 


Laad AT i 


>+, „2 


p ać = 


V kL“ oraz trzykroć odznaczony 
„Krzyżem walecznych*, 


POR. NAGÓRSKI WŁADYSŁAW 


tczestnik wszystkich bojów II baonu 28 
pułku „Dzieci łódzkich* na Wołyniu w 
1919 r. Za czyny waleczności w 
o Virtuti Militari“ 


TA EN 1 


orderem 


MMA" Ien Ie 


Hog) 


V kl. 


—— r 


KPT. HOŁUBSKI WIESŁAW 


jeden z najstarszych oficerów 28 pułku 
„Dzieci łódzkich”. Brał udział w wal- 
m" 1920 r. kach odwrotnych 28 p. S. K. Za bój pod 
PN VARSAN na oficera oraz odznaczony Radzyminem odznaczony „Krzyżem Wa 
Mi 


lecznych*. 


17/ ką sA KB 


je 8 


gowych otrzymało krzyże walecznych. 


, POR. GAWDZIŃSKI WŁADYSŁAW 
jeden z najstarszych oficerów 28 pułku 
„dzieci łódzkich*., 


z 13 p. Strz. — iako sierżant brał udział|Brał udział w 
we_wszvstkich ałównielszych holiach 28jszych bojach pułku — wieńcząc swą 
p S. K Za waleczność awansowany 
pficera, W koii nod Radzyminem dowo- dzyminem i Mokrem — gdzie dowodził 
dzi dziotote 1 komn: za co został ndzna- 
" czony orderem .Virtuns Mtitari 5 kl". 


sierż. Kleber Kazimierz 

sierż. Minkina Józef (obecnie st. 
sierżant) 

sierż. Nagórski Władysław (obecnie 
porucznik) 

slerż. Piasek Stan. 

sierż, Promiński Władysław 

slerż. Rabęcki Stefan (obecnie st. 
sierżant) 

sierż. Stawowczyk Stanisław (obe- 
enie chorąży) 

sierż. Stefański Roman 

sierż. Trzmiel Andrzej 


sierż. Wocial Stanisław (obecnie po- 


| 


POR. ZABOROWSKI WACŁAW 


(fot. z r. 1919) — jeden z 

oficerów 13 p. Strz. Dowódca słynnej 
technicznej komapnji 28 p. S. K. Zwy= 
cięzca z nad Niewodnicy. Żywa trady- 
cja pułkowa — gdyż jest świadkiem ab- 
solutnie wszystkich walk. — Kawaler 
orderu „Virtuti Militari“ V kL oraz czte 


rucznik) rokroć odznaczony „Krzyżem Walecz- 
plut. Madej Szczepan (obecnłe st. nych“. 
sierżant) 


plut. Olesłuk Wojciech 


kpr. Krzemień Stanisław | 
kpr. Lewiński Bronisław 

kpr. Palisz Józef 

strz, Jaskuła Ignacy 

strz. Pałka Stanisław. 


Pozatem 68 oficerów oraz 91 szere- 


7 Z $ 


MJR. NAKONIECZNIKOFF PRZEMY- 
SŁAW 


„Kubańczyk*, a przez to jeden z najstar 
szych służbą oficerów pułku. Brał 
udział w walkach 13 p. Strz. i 28 p. 
Strz. Kan — okrywając się chwałą w 
bojach pod Gołbią dn. 22.5. 20 r. oraz 
pod Sokalem — dn. 13.9. 20 r. Kawaler 
orderu „Virtuti Militari“ V kl. oraz po- 
trzykroć odznaczony „Krzyżem wale- 
cznych*, 


MJR. BOSKI JERZY 


jeden z najstarszych i  najwaleczniej- 


szych oficerów 13 © =trz. i 28 p. Strzel- 
ców  Kaniow“ kawaler orderu 
„Virtuti Milit oraz czterokroć 


POR. ANGET O ERNEST Walecznych“, 


„,stkich poważniej- 


odznaczony n 


na sławę — wspaniałym czynem pod Ra- 


ipo śmierci kpt. Pogonowskiego — 1 ba- 
onem. 


» s se e 


Bu 8 


„Pieśń dzieci łódzkie 


„ILUSTROWANA. 


REPUBLIKA” 


hs 


„Choć braknie siły i naboi, my nigdy nie poddamy sig“. 


Ułożyi ją 6. p. sierżam Franciszek 
ŹŻwawczyk z 9 komp. (zabity w boju pod 
Ciołębią dn. 22/V-20 r.), zaś muzykę do- 
rob kapelan pułkowy X. Olesiński. O- 
becnie stała się ona oficjdnym mar- 
szem 26 p. Strz. Kan. — granym przy 
wszełkiego rodzaju uroczystościach, pa- 
radach i Świętach. 


Treść jej — to niewyszukane, szcze- 
re wyznanie wiary żołnierza ochotnika, 
dziecięciam wielkiej zakopconej Łodzi, 
który na początku 1919 roku szedł na 
front, w jakąś „dał nieznaną, aby sta- 
nąć hen na rubieżach — w obronie swej 
Ojczyzay ulcochanej. 


„28 pułk piechoty — maszeruje w dal. 
„Twarze płoną sam z ochoty, w 
isłońcu błyszczy stal. 

„Tiej, błyszczy stal; hej, błyszczy stal, 

„Choć domu i rodziny żal“ 

I pewno, że tęskno było za domem 
tym ciłopakom — na boso reprezentu- 
jącym nową polską siłę zbrojną na da- 
lekich kresach. Każdy z nich zostawił 
poza sobą — łzy pożegnatne matczy- 
ne, ciepły przytulny kątek rodzinny, no 
„i czyłeś oczy jedyne — zamglone smu- 
tkiem — wołające o powrót. A być mo- 
że powrócić do Łodzł? Bo czy to ma 
sens — marznąć tu po rowach, na odln- 
dzia — gdzie ani słowa życziiwego od 
nikogo człowiek nie usłyszy, ani też 
przytulić się do nikogo nie może 

Ale odzywa się głos obowiązku, głos 
sumienia żotnierskiego i dyktuje — pro- 
sta wyłartą jak w skale strofę: 


„Ojczyzny wiernie będziem bronić, 
lgdy półtziemy w bój 
„Pierstami chcemy ją osłontć, wro- 
lgom krzyknąć stój! 
„Stój wrogu stój | Stój wrogu, stój ! 
„Bo w póorś twą godzi bagnet mój.” 


nie ulegną. Ścisnąwszy zęby, z rozpa- 
czą w sercu — będx się cofali w 1920 
roku — przed przemocą aż do samej 
Warszawy, ale ani na chwilę nie zwąt- 
pią, nle stracą chęci ani wiary w Polskę 
— nie rozpierzchną się... 

A później ostatnia zwrotka — wspa- 
małe polityczne credo, — głębokie i 
mądre swą natwnością; wyznanie wy- 
trącające broń z ręki cyun, co oskarża- 
ją naród polski e zrYorcze ikstynkta: 


„Zostawcie Polskę dla polaków, — 
ljak powinno być ! 
„Bo potak pragnie swoich znaków, 
fw wolnej Polsce żyć ! 

„Chce żyć, chce żyć ! Chce żyć, 
chce żyć ! 
„Lecz nadewszystko wolnym być !* 


Ktoś może zarzucić te] pieśni, że 
brak jej pewności zwycięstwa, że nie- 
ma tu nuty: „Z Warszawy pójdziemy 
do Berlina“, „Bagnet na broń ! Bolsze- 
wika broń 1“ 

Tak! Nie jest to pieśń napastników, 
zaborców, niszczycieli, lecz właśnie 


A 


brak owej taniej fanfarady, tei mosklew- 
skiej „szapkami zakłdajem* — robi 
pieśń 28 pułku — piękną. f 
„Piersiami chcemy ją osłonić" 
„chcemy“, — mie wiemy jeszcze czy 0- 
osłontny — bo wszak potężnych mamy 
wrogów. Być może zgimiemy wszyscy 
w obronie ojczyzny, ale z nas „nikt się 
śmierci nie zaboi* — umrzemy, jeżeli 
trzeba będzie — spokojnie, świadomi te- 
go, że zadanie: „Ojczyzny wiernie bro- 
nié“ wykonaliśmy sumiennie. 
Jesteśmy wszyscy b. młodzi, b. lubi- 
my życie — „chcemy żyć" — bo przed- 
stawia się mam to życie jeszcze tak po- 
nętnie, ale czymże jest życie bez wol- 
ności, i czy warto żyć jako niewolnicy? 
Jeżeli wziąć pod uwagę, że pieśń ta 
powstała w 1919 roku — kiedy napra- 
wdę ni wiedziano, jak się skończą nma- 
sze zapasy wojenne na wschodzie, — 
nastrój pieśni „dzieci łódzkich“ — 0- 
wych poważnych chłopców będzie dla 
nas zrozumiałym, a ich dusza — co zro- 
dziła tę pieśń — „świadomej ofiarności” 
wyrośnie do ofbrzymich rozmiarów == 
bahaterstwa. 
W WESTA CEEE OZERENTZYWAA 


Trzeci BRON 


Kilka wspomnień wojennych. 


Każdy baon w 28 p. Strz. Kan. miał 
swoją specjalność i swoje, że tak po- 
wiem, moralne oblicze. Wyrabiało się 
ono stopniowo — niepostrzeżenie, w cza 
sie walk majowych i czerwcowych 1920 
roku, aż nareszcie wyklarowało się osta 
tecznie I to w takim stopniu, że zadania 
odpowiadającego nprz. I baonowi nie 
dawano nigdy II-mu i odwrotnie. Złasz 
cza w Ill-cim baonie owa specjalizacja 


Pod wpływem tego surowego napo-|doszła do zenitu. — Używano tego bao- 
mnienła, chłopak się zaczyna wstydzić |nu stale — podczas przemarszów — jā- 
owej chwfii słabości, Stara słę siebie sa-|ko ubezpieczenia bocznego kolumny sił 
mego zbadać, poznać, wypróbować. A|głównych, zaś w akcji bojowej — do 
może to nbe oczy zamgłone, lecz zwy-|głębokiego obejścia na tyły wojsk nie- 
kie tchórzostwo clągnęto go do Łodzi? | przyjacielskich. 

— Lecz ze wstrętem natychmiast odrzu-|  Szeregowi I oficerowie baonu przy- 
ca podobne przypuszczenie; zwyczajeni do ogromnych marszów, 


ce, lecz nienawidzili wojny okopowej | 
<Chof bmžnle sity I nabot — nie|przewlekłej strzelaniny. Hastem baonu 
poddamy stę. |było: natrzeć, rozpędzić i dążyć dalej — 


„My ró my ue! — my nia, my ute | bez troski o to, czy istnieje łączność z 
fkiem, czy czasem nieprzyjaciel nie 
„My nigdy ste poddany stę." kę 


zagraża tyłom I t. p. Każdy żołnierz po- 
Wyrzeka stę tej myśl haniebne; sładał tu samodzielność i Inicjatywę. Du- 

stanowczo, trzykrotne. *|szą baonu był jego dowódca — znakomi 
O, nie ! z chwiłą gdy wyruszyfi na 


ty partyzant, nielubiący klasycznych 
front — nioch stę dzieje co chce, ale oni wywodów naukowo =~ wojskowo - au- 


strjackich I wojny na mapie — kpt. Wła- 
dysław K. i 

Wyrobił on swoich dowódców kom- 
panji doskonale. Poznał i ocenił charak- 
ter każdego ) umiał również dostosowy 
wać do każdego z nich pewne — tylko 
temu oficerowi odpowiadające szczegó- 
ły wykonania, chocłaż nazywał wszyst 
kich jednakowo — „chalery*. 


A więc 10-ta kompanja — składała 


NUTY PPOR A 
ACRCN=NCHCMNCNCAE 


Słowianie. 


z 


NY swim błatych oerkwi I carów 
kupieckich synów l popów 
z krwi kurzem, z dymem pożarów 
mazurskich pognati chłopów. 


Na śniegi śnmertelnie btałe, 
na mrozy dech ścinające 


, tych silnych. Podoficerowie w niej by- 
h tacy-sami. Dowódcą był — „Topa — 
uosobienie cech swych podwładnych. 


się przeważnie z ludzi krępych. upar- 


Kompania 12 z „Łepumiem* ma czele 
— byli to ludzie spokojni, flegmatyczni, 
małomówni i rozważni, inaczej mówiąc 
— stały i wspaniały odwóc. 

Na czełe karabinów maszynowych 
stał szczupły blondynek — zrany pod 
wdzięcznem mianem „Zośkł/*. — Ten 
umiał nadać maszynkom lekkość i zwin 
ność, wymaganą przez gwałtowne ru- 
chy baonu. O jego karabinach mówóło 
się, że „fruwają 

Dopóki w czerwcu 1920 roku pędzo- 


— IIl baon był bezkonkurencyjny. 

Jego wypad na tyły bolszewików z 
okote Szarkowszczyzny nad rz. Mniutę 
wprawił w podziw jak własnych, tak i 
dowódców, 


wików wyparto poza Aute. I 4 II baowy 
obsadziły okopy, zaś IIl-ci stanął w od- 
wodzie i zaczął się nudzić, Trwało to 
jednak nóedługo. Na południu 28 pułk ta- 
czył z pewną rezerwowa brygada o b. 
niktej wartości bojowej żołnierzy. Pra- 
wie co noc — atakowali bolszewicy i 
prawie każdy ich atak — kończył się 
bezładnem cofaniem się rezerwowej bry 
gady. III baon odnalazł więc dla siebie 
robotę. 


wrotem za Autę. Na czele jego 


ich napotkał: 


— A łajdacy, skurczybyki, chalery— 
uciekacie! A nazad psiekrwie! A za co 


was karmią we wojsku!“ 


Aż po pewnym boju opanowały kapi- 


tana wątpliwości: 


no bolszewików z pod Kosian mad Autę 


Gdy wśród nocy — nmadjeżdżał go- 
niec z Il baonu z metdunkiem. że bryga- 
da rezerwowa znowu zwiała i bolsze- 
vicy grożą li baonowi oskrzydleniern— 
wyskakiwał Ill baon z kwater i ruszał 
biegiem wyrzucać bolszewików z po- 
kroczył 
d-ca kpt. K. i biąda uciekającym — o ile 


„IN OT jE «6 


Śpirytus, woda i gazeta, 


czyli jak doktór zwalczał 
czerwonkę. 


Dlaczego porucznik R. nazwał leka- 
rza pułkowego — doktorem. „Note“ i w. 
jakich się to stało okolicznościach — te- 
go nikt nie pamiętał. Dość, że, już w 
1919 r. — w czasie, postoju pułku w od 
wodzie — w Landwarowie — nazwa ta 
była ogólnie znaną, przyjęta i zaakcep-' 
towana. 


Popularność doktora w Landwaro- 
wie — tłumaczyła się tym faktem, że 
wśród medykamentów, nadesłanych 
mu ze składnicy sanitarnej — zawsze 
się znajdował i to — w pokaźnej ilości 
— spirytus, A, że żołnierze byli w tym 
okresie spragnieni, więc też Śledzono pił 
nie, kiedy Note wychodził z domu i ro- 
biono tajemnicze wyprawy po „złote 
runo", dolewając do butli, aby uzupeł- 
nić powstałe braki, z szatańską periidją 
— zwyczajną wodę. Wielką też była 
ogólna uciecha, kiedy uczestnik owych 
wypraw sierżant pułku zakomunikował 
że Note wyrżnął sakrarnenchie pismo, 
do czołówki z pretensją, żę mu zamiast 
spirytusu przysyłają „destylowaną* wo- 
de. Gdy opowiedziano doktorowi o pra 
wdziwej przyczynie opieszałości czo- 
tówki, —bynajmniej nie gniewał się za 
wypicie spirytusu, natomiast nie mógł 
przeboleć tego, że zamiast destylowanej 
— wiewano wodę zwykłą. 

— Mogliście narazić mnie na kompro 
mitację! — mawiał —,bo anuż czołówka 
przysłałaby kogoś na zbadanie sprawy, 
i ten kto$ — stwierdziłby, żeewoda w. 
butlach nie jest destylowana — jakby 
ja wyglądał? 

W 1920 roku — w czasie bojów — 
dr. Note nie otrzymywał medykamen= 
tów (choć przydałyby się one wtedy naj 
więcej), ale na popularności bynajmniej 
nie stracił, a to z powodu jak swej oso- 
bistej oryginalności, tak również i swoj 
skości swych metod leczniczych. 


Zauważono, że jeżeli Note znajdował 
się w czasie walki na placu boju — za- 
wsze czytał gazetę. Był to numer ja- 
kiegoś przedpotopowego pisma. Dziwio 
no się powszechnie, co też Note — tak 
studjuje w tem numerze?, aż wreszcie 
wiedziony ciekawością jeden z oficerów, 
zapytał: 

— Doktorze! — dlaczego doktór za-' 
wsze w czasie boju czyta gazetę I zaw- 
sze tę samą? 

— A cóż to ja frajer — wystawłać 
się lekkomyślnie na pociski? — odrzekł 
zagadnięty... j 

— No, czego się pan dziwi? Trzy- 
mając przed sobą gazetę osłaniam się 
od kul! 


Podczas odwrotu dziesiątkowała puľ¥ 
dezynteria, zaś dr. Note nie posiadał w 
aptece żadnych środków do jej zwalcza 
nia. Mimo tego zgłaszającym się wydź 
wał jakieś kuleczki granatowe, a za pa 
rę dni oświadczył z dumą dowódcy puł 
ku, że epidemja czerwonki została w pu 
ku zwalczona. ) 


— Ależ doktorze — co też pan mó 
wi!? — Kiedy ja sam ledwie na nogac! 


pormat dzieciny małe — 
nyuróbelki na zimnie mrące. 


W myśl odezw wiełkoksiążęcych 
ua jedno skinienie carskie 
krzyżami mogił dziecięcych 
mchrzcjh ziemie tatarskie, 


Edward Słoński, 


„Topa“ uderzał zawsze w łeb i łamał 

Kompania 9 i 11 — dowodzone przez 
„Stefka* 1 „Rym-cym-cyma', składały 
się podobnie do dowódców z ludzi prze- 
biegłych, o norach długich i ruchach 
skradających się. Te kompanie zawsz2 
służyły do obejścia, oskrzydlenia. ude- 


rzenda zadczacka | t p. nóespodzianok. paczy 


się trzymam — taką mam czerwonkę. 
Na to — doktór: 
— Niemożliwe, panie majorze, bl 


— Za co ja ich właściwie poniewie- 
ram? — przecież jakby ich nie było — 
nie miathym co robić z baonem! 

Lubiano kapitana ogromnie i gdy już 
podczas odwrotu w boju pod Lidą został 
on niebezpiecznie ranny — cały pułk 
okryła żałoba, zaś IIl baon szalał z 102- 


farbkę, więc wydzieliny musiały zmie 


(być nile model | 
ŁR AEP = UNDA 


od dwuch dni daję panu majorowi =“, 


nić swój kolor i o czerwonce mowy it 
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Łódź, 19 marca, 

No, i cóż, panowie, nie poznamy 
się? Wszak siedzimy tak blisko o mie- 
dzę... Wy tam, w koszarach na krań- 
cu miasta, my tu, w prywatnych do- 
mach, ua ulicach, w kawiarniach, w 
teatrze... No, 1 cóż, panowie, nie po- 
znamy się?... 

Czasem na ulicy błyśnie skromny 
mundur polskiego oficera. Niekiedy 
' przejdzie oddziałek szarych  żołnie- 
rzy. W niedzielę, przy okazji, przy 
święcie: przeprowadzą nam pod takt 
muzyki defiladę. 1 później długo, dłu- 
go nie myśiimy o sobie, dalecy i obcy, 
zasklepieni w codziennych swych za- 
ięciach. 

Pod mundurem tłucze się serce. 
Mundury są jednakie, ale serca biją 
różnie, po ludzku. Z pod hełmu i ro- 
gatywki patrzą cczy. "Oczy są ludz- 
kie i spoglądają na nas, którzy chodzi 
my w kapcluszach i czapkach, jak pa- 
trzy się na dalekich, nieznanych braci. 
No, i cóż żoinierze, nie poznamy się?.. 

Czytamy kartki waszych wspom- 
nień, proste piękne kartki. 
smutne i krwawe, owianę grozą i bo- 
katerstwcm śmierci, czasem zasnute 
mgłą bołości i łez, niekiedy pełne 
szczerego żołnierskiego humoru. W 
pamięci zmartwychwstają jakieś da- 
lekie wspomnienia pochodów Cezara, 
fragmenty napoleońskich burz, łuny 
światowej wojny. Twardę rzemiosło 


wojenne, przez wieki niezmienne wzru |jepsze woj 


szające i groźne w dziwnej odmianie 
łódzkich dzieci. Może z czynów wa- 
szych kiedyś natchnienie czerpać bę- 
dzie poeta, może w wielkim eposie na- 
rodu polskiego znajdziecie kiedyś miej 
sce, wy, ojcowie nasi i bracia, dzieci i 
przyjaciele. 

Trzeba przełamać te lody. 

* Nie wolno, abyśmy się nie znali. 

Nie tylko dlatego, że jednem z na- 
mi oddychacie powietrzem, ale i dla- 
tego, że jesteście krwią z krwi naszej 
i kością z kości. Przychodzi czas, że 
zrzucacie mundury wasze isprzywdzie 
wacie napowrót robocze nasze szaty, 
a nam znów urosnąć może potrzeba 
paląca zmierzenia waszych pasów i ła 
downic. 

Pragniemy wszyscy pracować spo 
kojnie i cicho, ale cóż przewidzieć moż 
na w naszem krótkiem i niespodzian- 
kami najeżonem życiu? 

I dlatego stańmy się jedną rodzi- 
ną, z miłością i zaufaniem na siebie 
patrzącą, a nie zpodełba i obco. 

A słowa te niechaj będą, jak na- 
sza dłoń wyciągnięta ku wam, © dzie 
ci łódzkie w polskich mundurach żoł- 
nierskich, jako pierwszy znak zbrata- 
nia i zawiązek obywatelskiego stosun- 
ku pomiędzy pułkiem a  społeczeń-| 
stwem łódzkiem. 


- 


Bywajcie, nam. żołnierze! Już sięj 


odka 


WSZELKIE PRAWA PRZEDRUKU PRAC, ZAMIESZCZONYCH W Ni- 
NIEJSZYM NUMERZE, ZASTRZEŻONE. 
COPYRIGHT BY „REPUBLIKA*. *.ÔDŻ, 1927, 


ŻOŁNIERZ—DZIECIĘ ŁODZI. 


Specjalny dodatek wojskowy „Republiki”. 


pl 


28 pułkowi Strzelców Kaniowskich 
-~ piuukowi Łódzkich Dzieci — 
z okazji imienin Marszałka Piłsudskiego 
numer niniejszy poświęca 


„REPUBLIKA”. 


Jak ofzymaliśmy szfandar ? 


„Feralna* trzynastka stała się szczęśliwą. 


13 pułk Strzelców, nie miał sztan- 


w betonach. I nie ulegli, nie poniechali 


dalszej walki, bo oto tutaj na Kubań — 


aru 
Kióżby dał sztandar garstce odważ- | któż najliczniej przybywa? Któż stwa- 


nych, którzy, przedarliszy się przez kor 
dony niemieckie i bolszewickie, zebrali 
się w stepach Kubańskich, aby tu — po- 
śród obcych ludzi — tworzyć zawiązek 
nowej polskiej siły zbrojnej ku chwale 
wymarzonej, dalekiej Ojczyzny? 

Rząd? — lecz rząd właściwie nie 
istniał. 

Społeczeństwo? — było daleko i w 
włańcuchach, a od rosyjskiego  społe- 
czeństwa sztandaru by nie przyjęto,=bo 
nie Rosji chcieli służyć jeno Polsce. 

Ojczyzna? — Ojczyzny niepodległej 
nie było, prócz tej, którą oni nosili w 


Czasem | swych sercach, to też z serc swoich wy 


snuli sobie wizję swego sztandaru, a 
było ñim — wspomnienie walki Kaniow 
skiej. 

„Kaniów“ — w tym wyrazie skupiał 
żołnierz 13 p. Strz. ból i rozpacz po klęs 
ce, lecz jednocześnie był dyrmny z „Ka- 
niowa*, uważał go za wzór bohater- 
stwą i poświęcenia rycerskiego. 

Zostali pobici, lecz walczyli — lecz 
przez cały dzień zmagali się osaczeni, 
dziesiątkowani w beznadziejnej walce 

v otwartem polu z armią, której naj- 
iska świata odważyły się sta- 
wić czoło tylko zpoza drutów. zakopani 


ra 


rza kadry przyszłej dywizji? 

Toż to oni, stare wiarusy, ci sami — 
z pod Kanlowa! A najdzielniej pod Kanto- 
wem walczył 13 p. Strz.; a najgęściej 
tam trupy padały, gdzie stał on — 
złomny, żelazny, co się z niemiecką pie- 
chotą zmierzył w pojed 

Jakże więc było nazwać najlepszy 
pułk nowo-powstałej dywizji? 

— Do jakiejże nazwy nawiązać nić 
tradycji? 

Jaką Eczbę wypisać na naramiemni- 
kach szeregowców? 

— Nazwał go gen. Żeligowski — 
trzynastym ! 

Boć to jemu — trzynastenmi przezna- 
czonem było być pierwszym w czaki 
61 właśnie miał być strażą przednią żoł 
pięrzy: tułaczy, — nagdzielniejszy, naj: 
wytrwalszy, najwalęczniejszy ! 

Z iego szeregów wyszła tradycja, 
że klęska kanitowska będzie pomszczo- 
ną, że przyłdzie chwila nowego poje- 
dynku z niemcami, w któym trzynas- 
tka zwycięży. 

Tę wiary, to dążenie do odwetu — 
wraz z nazwą „strzelcy kaniowscy* 
przekazał 13 p. strz. Swemmi następcy 
28-mu pułk. Strz, Kan. 


Legenda o dzikiej dywizji. 


Ze starych dziejow w Besarabji. 


Była to przeróbka jakiejś innej star- 
szej znacznie pieśni, śpiewano zaś ją w 
pułku na nutę przeciągłą I smutną, jak 
pienie pogrzebowe: pe 

„Wysłałli nas w Besarabię 

„Aby sobie spocząć w grobie”, 

Besarabja była okresem — niechęt- 
nie wspomiranym, bo dla żołnierza 13 
p. Strz. nazwa tego rodzaju kraju była 
synonimem głodu |] nedzy doprowadzo- 
nej do maximum swego napięcia. 

Hisioria tego okresu jest krótką: po 
porzuceniu obrony Odesy wojska 
francuskie cofnęły się do Besarabii, po- 
zostawiając Składy iIntendenckie oraz 
kase nieprzyjaciclowi. Wraz z francuza- 
mi przeszła do Besarabji również I 4 dy- 
wizja strzęlców generała Żeligowskiego 
— uzależniona od nich gospodarczo. 

Nie miała dywizja w momencie przej 
ścia do Besarabji ani zapasów prowian- 
tu j furażu, ani też gotówki poza bezwar 
tościowemi karbowańcami. 

Wojska francuskie same przeżywa- 
ły ostry kryzys cosnodarczy, więc ża- 
dnej pomocy udzielić nie mogły. 

Rozpoczął się głód i to głód bezna- 
dziejny, potęgowany niechęcią, z jaką 
patrzyli na dywizię rumuni, zdawało się 
tvlko wyczekujący, aby ią rozbroić — 
jako bamdę iniruzów, 

W takich okolicznościach najmniej- 
sza rekwizycja lub samowola żołnierzy 
mogła spowodować likwidację dywizji, 
utratę samolotów, dział j karabinów 
maszynowych z takierm poświęceniem 
poprzednio zdobywanych. 

Rozumiał to każdy 


żolnierz 13 p. braka. 


Strz. doskonałe, więc złodował 
le, mimo tego, że naokoło po wsiach pa- 
nował dobrobyt. 

Sprzedawano najpierw pamiątki ro- 
dziane i inne rzeczy, kilórych Dab: 
ność wydawała stę poprzednio koniecz- 
ną, a kiedy już nic nie pozostało w tor- 
nistrach į plecakach, zamiast buntu, ra- 
bunków i dezercji, zrodziła” się owa 
pieśń nawpół żartobliwa, nawpół roz- 
paczna: 

„A rununj grób murują, 

„Niech nas w d... 

„Omi dia mnie rabią trumnę, 

„A ja na złość im — nie umrę !* 
Tak! — Besarabła była grobem 
dla każdej innej armii. 

Głód jest kiepskim doradcą i w sze- 
regach wojska, któremu brak jakiegoś 
wyższego celu, zrozumiałego dla każ- 
dego szeregowca — wywołuje rozprę= 
żenie i dezorranizację. albowiem dys- 
cyplina wobec głodu bywa bezradną. 

Głód jest probierzem ideowej war- 
rości żołnierza, probierzem surow- 
szym, niż walka na bagnety lub huraga- 
ńowy ogień artyłerji, surowszym na- 
wet, niż druzgocąca klęska na placu 
boju. 

Te próbę przebył żołnierz 13 p. Strz. 
zwycięsko. 

W ciągu całego pobytu nie było ani 
jednego wypadku dezercji ani jednego 
faktu niesubordynacji. 

Karny, waleczny, pełny dowcipu żoł- 
nierz i w Besarabji zachował humor, 
tracąc jedynie na wyglądzie zewnętrz- 

nym, gdyż uczynił się podobnym do że- 
Bosy, obdarty, o zapadłych po- 


Odznaka 
pamiątkowa 
28 pułku Strzelców Ka» 
niowskich. 

Uchwałą korpusu oficerskiego 28 p. 
Strz. Kan. z dnia 2 listopada 1926 roku 
zaprowadzono odznakę pamiątkową te- 
goż pułku. 

Odznaka przedstawia krzyż, wzoro 
wany na „Kaniowskim*, wykładany blà- 
łą emalją. Brzegi ramion krzyża z ciom- 
no-oksydowanego srebra. 

Krzyż mieści w sobie streszczenie cz" 
łej historji pułku; a więc herb miasta Ło- 
dzi (górne ramię); odznaka P. O. W. (le- 
we ramię) oraz odznaką 4-ej dywizji gen 
Żeligowskiego (prawe ramię) — symbo- 
lizują trzy źródła powstania pułkn, zaś 
napisy: „Borejki”*, „Auta“, „Radzymin“ 
i „Sokal“ — umieszczone na dolnem ra- 
mieniu, wymieniają najgęłówniejsze wal: 
ki. 

Ośrodek krzyża, wyłożony czerwoną 
emalją, mieści w sobie srebrny oksydo- 
wany numer pułku. 

Prawo do noszenła odznaki pamiąt- 
kowej uzyskać można na mocy uchwały 
komisji nadawczej. 

Odznaki są trzech rodzałów: odznaki 
honorowe; odznaki zwyczajne oficerskie 
(emaljowane) oraz odznaki zwyczajne 
dla szeregowych (srebrne). 

Prawo do noszenia odznaki zwyczaj- 
nej mogą uzyskać oficerowie i szerego- 
wi: 

a) którzy mają za sobą 3 miesiące 
frontu w szeregach pułku względnie ci, 
którzy zostali ranni lub odznaczeni w 
walkach; 

b) oficerowie i podoficerowie zawo- 
dowi, mający najmniej 2 I pół lata nie- 
przerwanej, taktycznej służby w pułku; 

c) szeregowi niezawodowi — mający 
najmniej 15 miesięcy nieprzerwanej, tak- 
| tycznej służby w pułku. 
| Odznaki honorowe są nadawane == 


' |na wniosek komisji nadawczej — uclrwa- 


lą korpusu oficerskiego — osobom | in- 
stytucjom za wybitne usługi, oddane put- 
kowi. 

Dotychczas nadano 14 odznak hono= 
rowych; 95 — oficerskich oraz 273 tof- 
nierskich. 

Odznakę honorową 28 p. S. K m. ła. 
otrzymali: marszałek Polski — Józef 
Piłsudski; gen. broni Lucjan Żeligowski; 
miasto Łódź; gen. dyw. Ignacy Ledó- 
chowski; gen. bryg. Wiktor Thomme; 
gen. bryg. Stanisław Małachowski; bar. 
Juljuszowa Heinzlowa I inni. 
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liczkach, lecz z karabinem w ręku błysz- 
szącym, jak cacko, | z dumnie noszonym 
orzełkiem na zaszarganej maciejówce, 
wzbudzał on mimowoli szacunek I po- 
ważanie do siebie wśród nieutnych mot- 
dawian. 

Podziwłali go i ten podziw stopnio- 
wo urastał w legendę o kroczącej Wy- 
trwałe ku Ojczyźnie — „dzikiej dywizji“ 
bohaterów. których nic złamać, ani też 
zgnieść nie może. Biegła ta legenda, po- 
dawana z ust do ust szlakiem marszu 
dywizji, wyprzedzając jej straże przed- 
nie, przez całą Besarabję, Bukowinę aż 
do Polski, do Stanisławowa... I tu, gdy 
pewien chorąży 13 p. Strz . bosy i 
obdarty — pierwszy z całej dywizji 1- 


kazał się na peronie dworca — rozstąpi- 


ła się przed nim 2 podziwem grupa 
błyszczących wężykami į szlifami ofice- 
rów załogi, z szacunkiem salutując ko- 
lezę-tułacza. i 


EET: 
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„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 
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„Ksieżniczka-czardaszka“ 


Niesamowita opowieść o kompanji technicznej, siedmiu 
aktorach, o sławnym boju pod Niewodnica, Urbasie, Zyl- 
bermanie, Goldbergu i innych. 


Działo się to w kompanii techniczaej. 
W pierwszych dniach odwrotu kompa- 
nią techniczną nazywano grupki szerego 
wych, którzy podobni do bezdomnych 
dzieci, względnie bezpańskich psów, błą 
kali się przy różnych oddziałach pułku. 


Aż wreszcóe dowódca pułku ppułk. 
Thommee, przywołał ppor. Z. — miano- 


sEm 
— Derbicki! — zawołajcie Urbasa 4 
Zylbermana! — Urbas był najlepszym 


śpiewakiem w kompanii — zaś Zylber- 
man, jak powiedziano, kapralem. 

— Urbas! — to są aktorzy! — naucz 
cie ich śpiewać żołnierskie piosenki i za 
meldujecie, czy mają dobre głosy! 

— Zylberman! — przydzielam tę sió 


wał go dowódcą tych biedaków i rozka- !|demkę do waszego plutonu i robię was 


zał siormować nową techniczną kom- 
pamję. 


— Rozkaz, panie pułkowniku! ale ja 
na saperce znam się niebardzo — zaczął 
nieśmiało porucznik, 


r— Głupstwo! Jesteś pan dobrym of) 
cerem, a dobry oficer wszystko potrafi. 
Niech tylko się porządnie biją, a jak bę- 
dą dobrymi żołnierzami — to kładki bu- 


(W tak sposób odrodziła się z popio- 
tów techniiczna kompania, często wspo- 
minąna "w późniejszych kronikach — ja- 
ko jedna z najbitniejszych w pułku. 


Co się tyczy jej zdolności specjalnych 
— to w czasie odwrotu, kiedy się prze- 
ważnie nie budowało, lecz niszczyłło i pa 
Miło — były one nierajgorsze. 


| Afe ppor. Z. w słusznem przewśdy- 
wani: że odwrót musi się wreszcie 
skończyć — począł się niepokolć í po ta 
jemnych naradach z sierżantem-szefem, 
przyszedł do przekonania, że chociaż 
ciiłopcy są do rzeczy i w boju doskonale 
się trzymają, lecz przydałoby się paru 
fachowców : cieśli, stotarzy 4 Śltsarzy, a 
to ze wzęfędu na przyszłość. 

IW tym czasie przybyła do pułku mar 
szówtka. Ppor. Z. udał się więc do swe- 
go przyjaciela—adjutanta ìi mówi 


L Uulku! Pewnie w tej marszówce 
są specjaliści; bądź łaskaw nie zapom- 


nieć, że mofa kompanja nazywa się „tech ` 


niczną' i przy podziale skieruj ich do 
mnie! | 
Na drugi dzień przed chałupa, gdzie 


„ mieszkał ppor. Z. stanęło siedmiu żyd- 


ków wraz z pismem adjutanta: „Drogi 
Wacku! Wybacz, ale innych „specjali 
stów nie byto — przysyłam takich — 
jacy są". 

— Et! — pomyślał sobie dowódca 
kompanji technicznej ten Julek zawsze 
jest pełen uprzedzeń. Mam przecież st. 
strzelca Kosmana i kaprala Zyłbermana 
i nic im zarzucić nie można. Żołnierze 
na schwat, a Kosmam nawet niezły sto- 
larz. Będę miał rzemieślników! Chodź- 


- cie, chłopcy do kancelarii! 


~ W kancelarii 
czarowanie... 
— Czym byliście w cywilu? 
— Aktorem! 
-— Å wy? 
— Aktorem! 
—A wy? 


jednak nastąpiło roz- 


— Ja też aktorem — to wszystko mo 
ja trupa. Graliśmy na Radogoszczu i w 
mieście Łodzi na prowincji. Umiemy do- 
brze Śpiewać, ale tylko po żydowsku. 


Ppor. Z. podrapał się w głowę, a póź 
niej się zaczął śmiać. 


— Julka zawsze trzymają się kawa- 


dy! —ale, trudno się mówi, i aktorzy są 


potrzebni na świecie — lecz co z nimi 
robić w technicznej kompanii ` 


1 ac 


odpowiedzialnym za jej zachowanie stę 
w najbliższym boju. Macię zrobić z nich 
takich samych dzielnych żołnierzy jak 
wy i Kosman! 

A w tydzień później był bój nad Nie- 
wodnicą... 

Piękny to był bój! Na prawem skizy 
dle kompanii posuwał się pod krzyżo- 
wym ogniem nieprzyjacielskich karabi- 
nów maszynowych pluton „artystycz- 
ny“. Nacierał on nie gorzej od innych. 
a kiedy bolszewicy rzucili się do ugizcz- 
ki — wyrwał się naprzód i ścigał daleko 

Po boju — ppor. Z., — któremu oso- 
byście dziękował dowódca brygady — 
był w wesołym nastroju. 

— No, co powiecie, Urbas? 

— Panie poruczniku! — proszę posłu 
szutte o zezwolenie, aby tam, gdzie sta- 
niemy na nocieg można było urządzić 
przedstawienie teatralne — zę względu 
ma zwycięstwo! 

— Teatr? A któż będzie grał? 


— Pan porucznik zapomniał chyba, 
że mamy trupe? 


U ——— i 
— Dobrze, niech będzie teatr! 
Wieczorem, w obszernej stodole, ze- 

brały się dwie kompanie zwycięskie, 

szturmowa i techniczna wraz z dowód- 
cą i adjutantem pułku. Poza sznurem od- 
bywały się przygotowania artystów do 
akcji. 

I raptem rozpoczęło się!... 


Najpierw nikt nie mógł zrozumieć — 
Śpiewano coś po żydowsku, ale coś dzi- 
wuie znajomego, aż wreszcie gdy strze- 
lec Goldberg przebrany w suknię kobie- 
cą zanucił „prawie że sopranem“ pewną 
arję — adjutamt aż podskoczył. 


— Do licha! toć-to przecież „Księż- 
niczka czardaszka !' 


Od tego momentu powodzenie przed 
stawień było zabezpieczone. Za przykła 
dem oficerów, zaśmiewających się z ko 
stjumów i dekoracji — lecz gorąco oklas 
kujących każdy śpiewany „kawałek — 
sala wprost wyła z radości: 


— A to ci żydkowie śpiewają! — Jak 
w prawdziwym teatrze! Brawo! Bis! — 
Hej ty — Goldberg, rżnij od początku! 


Przedstawienia „Księżniczki czardasz 
ki“ korzystające zawsze z ogromnej frel 
wenci) słuchaczów — utrzymały się na 
afiszu technicznej kompanji--przez resz- 
tę działań wojennych į jeszcze w 1921 
roku — w Prużanie, gdzie pułk stał po- 
tkowo po wojnie — robity poważną 
konkurencję miejscowemu khiematogra 
fowit 


U kolebki 15 pułku Strzelców. 


“ormowat się 13 p. Strz. w odległo- 
ści 200 mtr. od linji bojowej w obrębie 
t zw. „zony koalicyjnej“ w Odesie i 
miał koszary nie byle jakie — sale przy 
ięć zwierciadlane w pałacu dowódcy 
rosyjskiego okręgu generalnego — gene 
rała barona Kaulbarsa. Duże to były 
sale i nieprzytulne, jak stepy czarno- 
morskie, 

Zimno w nich było, bo złoconych 
mebli niszczyć zakazywano, a opału nie 
wydawali, wiatr po nich hulał, zalatu- 
jąc wprost od morza Czarnego, które 
błękitniło w dole, — wspaniałe — nie- 
obięte.. I tak samo nieobjętą wydawa- 
ła się nędza zcbranych tu ludzi. 

Obdarte to było i głodne. _ 

„Siedzieli w krzesłach barokowych i 
drżeli z zimna, i klęli na amorki, które 
uśmiechały się do nich szyderczo z si- 
fitu, — nagie a zadowolone, 


AŻ tu, w dwie godziny po rozpoczę 
ciu formowania pułku, przyszedł roz- 
kaz, że do Hotelu Londyńskiego, przed 
gabinet dowódcy dywizji należy wysta 
wić warte — „honorowa“; więc zaczęli 
się naradzać — kto ma iść na pierwszą 
zmianę i uradzili, że chorąży K-r, bo był 
najmniejszy i dlatego bardziej od innych 
potrzebował ciepła, — „a u dowódcy dy 
wizji podobno palą w piecu!*, 

— Cóż kiedy nie miał spodni? A bez 
spodni — jakaż to warta honorowa? 
Wprost nawet nie wypada! 


Chcieli mu pożyczyć spodni kole- 


Warta honorowa bez spodni, 


malutki, nie pasowały żadne. Wtedy 
chorąży Kowalewski Władek (słuszne- 
go wzrostu był nieboszczyk) — dał 
swój płaszcz sięgający K-rowi po pię-- 
ty... i po zmartwieniu, bo pod płaszcz 
chyba nikt zaglądać nie będzie. 

A w dywizji stoi K-r. co w ogrza- 
nym pokoju i wartę „honorowa“ pełni. 

Idzie szef sztabu — ppułk. Bobicki i 
pyła: 

— Czemuż to chorąży na wartę we- 
wnętrzną w pałacu się wybrał? 

A K-r na to: 

— Bo spodni nie mam, 
kownikit. 

Zdziwił się pułkownik i oburzył: 

— Jakiż z pana żołnierz u licha! jak- 
Że pan walczyć będziesz nieubrany ? 

K-r zaś pomyślał i mówi: 

— Melduję, że jeżeli żołnierz nieu- 
brany i nienajedzony nie może walczyć, 
to trzeba będzie nasż cały pułk rozpę- 
dzić, bo wszyscy jesteśmy goli i głodni, 
ale ja myślę, że lichym jest żołnierz ten, 
który nie umie walczyć — inaczej, jeno 
jak go ubiorą i nakarmią i właśnie w 
naszych warunkach takiego elementu 
dywizji nie potrzeba. 


Zamyślił się szef sztabu i poszedł da 
lej, — może chorąży i słusznie sądzi, bo 
to przecież płk. Bobicki najlepiej chyba 
wiedział, że cała dywizja dziurami 
Świeci. 

A wieczorem tego samego dnia pułk 
miał zająć odcinek na linji i bronić „stre- 


panie puł- 


dzy, — tacy, co je mieli, — ale, że byłlfy koalicyjnej” przed ukraińcami. Liczo 
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D.oję żołnierskiej Śmierc 


„Choć braknie siły i nabo! — 
my nigdy nie poddamy się“ 
Kapral Klimczak 
i strzelec Socha. 


N-ta kompania — osłaniająca od- 
wrót pułku z nad Niemna szykowała się 
do odmarszu. Ściągnięto dostateczny 
pluton, który pod dowództwem sierżan 
ta D. — dzielnego i odważnego podoli- 
cera — stał w lasku o 3 klm. na północ. 
Nie było ani minuty do stracenia, ponie-' 
waż bolszewicy odcięli już ostatnią dro 
gę — w kierunku na Odelsk. 


Pomaszerowano drożynką leśną.. 


Po pewnym czasie do dowódcy kor 
panji podszedł sierżant D.: 


— Panie poruczniku, przyprowadzi: 
łem nie cały pluton! — zameldował ja- 
kimś przygnębiającym głosem. 


— A kogoż brak? 


— Kaprala Klimczaka i strzęlca So- 
chy — nie mogli już dalej iść, więc po- 
zostawiłem ich. 


— Nie rozumiem was, sierżancie! — 
porucznik się zachmurzył, nie rozumiem 


— jak można było pozostawić dwuch ` 


kolegów i w dodatku dobrych kolegów 
— ot tak — jak psów — bo byli osłabie 
ni!? 


— Pan porucznik pozwoli, że wytłu- 
maczę. Stałem w lasku. Nie wiedzia- 
łem o odwrocie. Raptem przyszedł tą- 
cznik z rozkazem pana porucznika, 
abym śpiesznie maszerował na połącze- 
nie z kompanią. Pan porucznik pisał: 
wymiaszerować natychmiast.  Zażądzi- 
łem zbiórkę. Brakowało Klimczaka i 
Sochy. Służbowy zamełdował, że leża 
w krzakach—chorzy. Udałem się do nich. 
Ledwie mówili, Klimczak z trudem 
mógł usiąść, Socha zaś już tylko leżał, 
Oprócz ran na nogach — wycieńczyła 
ich czerwonka, zaś dobiło nocowanie w 
lasku, — bo naokoło błoto i mgła na- 
wet w dzień przy ziemi się trzyma. W 
jaki sposób miałem ich wziąć? Tabory 
bojowe są przy pułku, a w całej okolicy 
—sam pan porucznik wie—wszystkie wa 
zy już dawno wyrekwirowano. Kaza- 
łem prowadzić — nie szło; trzeba było 
nieść — bo bardzo byli słabi. Bolało ich 
— jęczeli i prosili, aby dać im spokój, 
aby nie męczyć. 


— Więc chcecie zostać? — zapyta: 
tem. . | 
— Musimy! | 


Odebrałem karabiny i naboje. Klim 
czak prosił, aby mu pozostawić chociaż 
rewolwer, żeby mógł nastraszyć chło- 
pów — łak ich znajdą, a będą chciefi mę 
czyć. Zostawiłem mu i rozkazałem plu- 
tonowi maszerować. A gdy byliśmy łuż 
za laskiem — słyszę dwa strzały. Bie- 
giem wróciłem z czterema ludźmi My- 
Śślałem, że się namyślili i chcą, żeby ich 
zabrać. Mylitem się, Klimczak zastrzelił 
widać Sochę, a później i sobie kulę w 
głowę wpakował. Konał. I tę kartkę po- 
zosta witi... 


Tu sierżant D. oddał porucznikowi 
kartkę, na której krzywo ý niezgrabnie 
było wypisane: „M. p. dn. 23-VII-1920 r. 
Choć braknie siły i nabojów — nigdy nie 
poddamy się. Kapr. Klimczak, strzelec 
Socha“, 
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no ich — żołnierzy polskich — w dy- 
wizji „aż pięciuset“, a nieprzyjaciół było 
coś ze cztery tysiące, więc nie mieli 
czasu bawić się w formowanie pułku — 
wzięli- „Menlichery* i poszli na pla~ 
cówkina gal A RTENE S 
OI YO NEA 
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88 | 28 pułku Strzelcó 


wstał w okolicach m. Stanisławowa w 
m. lipcu 1919 r. drogą połączenia się 
dwóch półków : 28 pułku piechoty „dzie- 
ci łódzkich” oraz t3 p. Suwrzelców 4-tej 
dywizji generała Żeligowskiego. 


Zaczątki twórcze. 


_ „ILUSTROWANA REPUBLIKA”. 
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wycofany z fronńu na skutek strat (li- |18-VII —19 r., przyniosła nowemu pułko 
czył zaledwie 50 bagnetów) został skie- | wi w darze szereg pięknych zwycięstw. 
rowany do m. Pałahicze pod Stanisła- Dnia 16-VII — forsuje pułk w b. trud- 
wowem, celem połączenia się z 13 p. em miejscu rz. Seret i gromi ukraińców 
Strz. |pod Osipowiczami. W pościgu ma Głębo 

l baon 28 p, p. wraz z dowództwem |czek-Borszczów į st. kol. Wołkowce, 
pułku pozostawał w Łodzi aż do m.| Wzięto ogromna ilość jeńców i 
czerwca 1919 r. j był uzupełniony prze-|! materjału wojennego, osiągając dnia 
ważnie z poboru. W dn. 10 maja stormo- | 18-VH linję rz. Zbrucz. 


w Kaniowskich. 


Powstanie 28 p. „dzieci łódzkich” 
fest ściśle związane z datą dnia 11 tisto- 
pada 1918 roku. Działające na terytor- 
Związek 


wano baon zapasowy, zaś dn. 25 maja 
m. Łódź ofiarowało na placu Hallera puł- 
kowi sztandar, ufundowany ze składek 
raNradych staraniem specjalnego Komi- 
etu, i i 
W drugiej połowie m. czerwca brał I 
Baon udział w walkach z ukraińcami w 
Małopolsce Wschodniej. 


Spółdziałanie z aljan- 
tami. 


13 p. strzelców 4 dywizji gen. Żeli- 
gowskiego, wyłoniony z formacji pol- 
skich - kubańskich, ostatecznie sformo- 
wał się w Odesie — dn. 10-XII-1918 r. 


Staby ilością, bo liczący załedwie 350 
bagnetów — był silny jakością, ponie- 
waż'w skład jego wchodzili prawie 
wyłącznie starzy, doświadczeni w bo- 
jach żołnierze, przyczem odsetek ofice- 
rów i podoficerów był kolosalny (25 */ 
oficerów). 

Znajdując się początkowo na żołdzie 
francuskim brał 13 pułk strzelców u- 
dział w operacjach wojsk koalicyjnych 
na południu Rosii gdzie bronił w pru- 
dniu 1918 r. strefy koalicyjnej w Ode- 
sie przeciw ukraińcom; brał udział w 
boju pod Tyraspolem. — dn. 7-II-f9 r. z 
bolszewikami; później zaś, jako grupa 


28 pułk Strzelców Kamiowskich 


jum Łodzi trzy organizacje: > 
byłych legjontstów, P: O. W. oraz Zwią 
zek b. wojskowych korpusów wschod- 
nich, po uzgodnieniu na początku m. li- 
stopada swej działalności — przystąpiły 
w tym dniu do o > ' 

akcji rozbrojenia niemców. 
Ze zgłaszających się licznie młodocia- 
nych ochotników ` sformowano I baon, 
umieszczony początkowo w zdobytych 
przez niego koszarach.przy ul. 6 Sierp- 
nia, zaś następnie przy ul. Leszno 9. W 
parę dni później powstały: baon II-gi 
oraz Ill-ci wyłącznie peowiacki. 

Ochotnicy byli to przeważnie łodzia- 
nie pochodzący ze sier robotniczych i 
urzędniczych, ze zuacznym odsetkiem 
uczącej się młodzieży. 

Pełni zapału lecz Echo uzbrojeni į it- 
mundurowani oraz prawie me wyszko- 
leni — z powodu braku instruktorów- 
podoflczrów _q małej liczby oficerów, — 
rwali się na front, chcąc osłonić swemi 
pićrstami zmartwychwstałą Ojczyznę. 

Życzenim ich stało się zadość, bo już 
dn, 12-1-1919 r. wyruszył na front baon 
Il-gl, zaś dn. 26-1-1910 r. baon IIl-ci. 

Baon l-szy pozostawał w Łodzi aż 
do m. czerwca 1919 r. pełniąc służbę gar 


nizonową. 0 0 AINK. osłaniał wodociągi odes- 
e. 

Nąskutek nagłego. wycofanta wojsk 

Pierwsza akcja francuskich z południowej Rosfi — 13 


W parę dni później, zawarto z ukrafń 
cam. rozejm. 

Do końca m. września 1919 r. obsa- 
dza pułk Imię demarkacyjną ukraińską 
ra odcinku m. Skała—Turylcze; tu do- 
łacza do całości II baon oraz powstaje 
baon sztabowy: 

W październiku przerzucono 28 p. S. 
K do odwodu frontu iltewsko-białorus- 
kiego w okolice N. Trok i Landwarowa. 
W grudniu 1919 r. obsadza pułk ogrom- 
ny bo 200 kim. wynoszący odoinek „Szy 
winty - Sułgudyszki* na linji demar= 
kacyinej litewskieł, prowadząc życie 
prawie że pokojowe, gdyż za wy- 
jątkiem ciągłych  utarczek patroli, 
poważniejszych operacji nie prowa- 
dzono. W marcu 1920 roku odchodzi 
pink do Wilna, gdzie stoi, jak odwód ar- 
mji pełniąc służbę garwizonową. Dopie- 
ro z dniem 16 maja 1920 r. rozpoczyna 
się dla 28 p. S. K. ponowmie krwawe żni 
wo. 


Kampanja wiosenna 
i 1920 r. ` 


Dnia 14 maja 1920 r. naskutek przer- 
wana przez bolszewików frontu naszej 
I armii — na półn.-wschód od Wilna, wy 
tworzyła się groźna sytuacja. Celem do 
raźnego powstrzymania postępów nit- 
przyjaciela, sformowano z odwodów, 
miewiełką grupę pułk. Małachowskiego, 
w skład której wszedł również 28 p. S.K. 
Zadaniem tej grupy było — aż do chwili 


bojowa. 


II-gi baon, dowodzony przez boha- 
terskiego ś. p. kpt Sutowskiego opero- 
wał przeważnie na Wołyniu, gdzie dn. 
14-11-19 r. zdobywa Kowel i po walkach 
z ukraińcami pod Powórskiem i Hoato- 
bami. wypiera ich poza rzekę Stochód. 


12-V-1919 r. forsuje Il-gi baon, — 
walcząc pod Mytskiem i Perespą — rze- 
kę Stochód, zaś 16-V — zdobywa Łuck, 

„W końcu m. maja przerzucono baon 
nad rzekę Styr pod Czartoryjsk na front 
bolszewicki, gdzie przez cały m: czer- 
wiec trwają uporczywe walki. (Płonne 
nan bój; Mulczyce, Borowa, Płonne —2 


„W dn 5 lipca sforsowano rz. Styr., zaś 
dn. 14-VII osiągnięto linje rzeki Horyń. 

Dn. 21 lipca 1919 r. po krwawej wal- 
ce siorsowano rzekę Horyń, lecz baon w 
pościgu udziału nię bierze. albowiern 
wycofany z frontu odjeżdża do Małopol- 
ski Wschodniej celem połączenia się z 
resztą pułku. 

W czasie działań bojowych II baon 
zdobył na "nieprzyjacietu ogromne iog- 
Gi wojennego sprzętu i pokaźną liczbę 
jeńców — uzyskując za swe wałeczne 
czyny pochwały dowództw grupy ope- 


` racyjnej oraz naczelnegn dowództwa. 


lll- baon 28 p. p. — walczył począ- 
w z czechamń ma Śląsku Cieszyń- 
gdzie stoczył dn 30-1-19 r. bój pod 
Kistelowem, po kr operacji Biało- 
stockiej, t 
a PAR bronił tu stacji kolejow. 
erw ej 
Sądowa-Wiśnia, następnie pod m. Dol- 
honościska, Czekany i Mszana wchodził 
w skład różnych grup operujących pod 


` Lwowem. Z czynów baonu pod dowódz- 


twem szczególnie sławny był bój pod 
Nawarią dm. 29-1V-19 r. 

Dn. 15-V wziął baon udział w ogólnej 
ofenzytwe dążąc wpoś. 5d licznych bo- 
jów i potyczek szlakiem m. Paszcza — 
Grunt m. Lubień — m. Szczerzec — m. 
Suchodół — m. Bóbrka — m. Dziewięt- 
niki — m. Rohatyn — m, Brzeżany — m. 
Kozżowa do m. Tarnopola, które zajął dn. 
8-VI-19 r. Po kilkudniowym odpoczyn- 
ku — skierował się baon do Trembowli 
i stoczył dn. 12-V] jeden z ' 

| najpiękniejszych swych bojów 
pod Ilwankowem. Przez resztę czerwca 


- walczył III baon w okolicach Zborowa 
i Złoczowa, 


aż 


Né 


3 uje | 7 
t „yt 


-> mey 


wreszcię dn. 27-VI —! 


W La e 


ótkiej 
dztałał w Małopolsce Wscho- II 


pułk strzełców buduje sformowania armji rezerwowej, która 


przeprawę dla sprzymierzeńców 


przez Dniestr i w dn. 9-IV-19 r. prze- 
chodzi do Besarabji. 


wę bolszewicką, powstrzymywać: racie 
rające oddziały wroga. 
` . iązał się z tego zadanła 
W Besarabji, cierpiąc nędzę i głód, TOE pera £ 
pełni 13 p „strz. służbę ochronna na wy- PORAN oTi tów 


brzeżach Dniestru, przesuwając się : Wy para zaa ady 


pniowo na północ. W maju 1919 r, przy- niowscy forsownym marszem na in. 


bywa 13 ip. strz, Twerocz-Kosiany i dalej wzdłuż. doliny 
na Bukowinę, rz. Dzisny. 


gdzie czyni starania, aby się zwolnić tkano olszew. i 
zpod kurateli francuzów, celem przekro- ER gada nn aga 
czenia granicy polskiei. Dn. 12-VI-19 r. majkrwawszym ze swoich bojów — sta- 
wkracza 13 p. strz. do Polski | odrazu | wią? pułk w b. niedogodnych warunkach 
AO do Way K ukrańcani U OYNCACH czoło olbrzymiej przewadze. 
umacza i Niżniowa; następnie obsa- j 

d No u DANS: W boju tym ubyłi z szeregów naj- 
za odcinek Halicz Jezupol — Mar dzielniejsi oficerowie i podoficerowie 


jampol — odpierając tu dzielnie wszyst- ; 

kie ataki ukraińskie. W końcu czerwca ke ty trona S TSE od 
przechodzi 13 p. Strz. do natarcia, — pa dnia 28-V pod Kostamami — krwa> 
forsuje Dniestr, — zdobywa m. Dubow- wią się baóny, cofając się krok za kro- 


ce i Wodniki, poczem wi y z fron- - 
tu odchodzi do wsi Pałahicze celem prze kto zai RZY M 


się t połączenia z 28 p. piech. | sformowaniu się armii rezerwowej, 


Połączenie pułków. przechodzę pułk do przectwnatarcia. 


gady gi wsie Pakiicz pod Sai |aoerono wk pod Ozone Lu © 
em, od się więc enie | statecznem przełamaniu oporu bolszewi- 
dwóch pierwotnych pułków w jedną ca= |ków pod Agaklicą, rozpoczęto pościg na 


aszki 
28 p. przynosił w darze nowe- 


pory III baon poa aroaren niezrównane 
o partyzanń — operując 

mm pułkowi swój przepiękny sztandar, groby > 

opiekę miasta rodzinnego, tradycje walk 


siej pot mo Kena BÓG AL T 
za: m. į m. 
baonu na Wołyniu i III baonu w Mało Dnia 8 czerwca rozpoczęto natarcie z 
polsce oraz rzesze szenzgowych, pel- 

nych zapału i poświęcenia ; 


nad rz. Mniuty do rz. Auty, nad którą 
OŚ i K pułk otrzymał rozkaz 
p. „— przynosił tra a- i 
niowską, sławę niezłomnego, dode kila zatrzymać się I uńtocnić. 
czy oraz wyborowy i bogaty w doświad] Przez resztę m. czerwca 1920 r. trwa 
czenie fachowe korpus oficerski i pod-|ią krwawe walki pozycyjne nad Auta. 
oficerski. Belszewicy ściągają coraz to większe me 
Po sformowaniu w Pałałniczach ilzerwy, atakując nasze pozycje po kilk” 
Namo et I-go i lo Baon PORRO razv Co noc. 
pułku, no się pośpizsznie na front, 
aby wziąć udział w ostatniej operacji| Wreszcie dnia 4 Epca 1920 r. 
przeciw-ukraińskiej, nazwanej ofenzywą peka nasz front północny. 


„Seret-Zbruicz*. XIN brygada zt A. 28 1 20 p. S. K. 
trzymala się stosunkowo najdłużej. — 
Ofensywa Wreszcie otoczona przez obchodzące z 


północy i poludnia wrogie fale — cofa 
się stopniowo do m. Łużki i tu się broni 
osaczona. W nocy na 6-VII — gen. Żel 
gowski postanawia przebijać się na pofu 


Seret —Zbrucz. 


Jeszcze przed rozpoczeciem właści- 
wej ofenzywy bierze III-28 pod Żułbro- 
dami do niewoli całą kompanię ukra'ń- 
ską, Sama ofenzywa, która trwała zaic- 


dwie parę dni od dnia 15-VII da diie AS 


p: S. K, z Łużek nad rz. Mniutą 


miała ostatecznie zlikwidować ofensy- |p 


Tt 
i BBE 


KT) 
MBA 


Słynny odwrót. 


Korzystając z ciemności, 
się pułk z m. Łużkiń i wielkimi przemar- 
szamj dąży przez: Mosarz- Voropajewo, 
aż nad jez, Miadział—Narocz, przesuwa 
jąc się przeważnie na tyłach kawalerji 
nieprzyjacielskiej Z powodu opuszcze- 


nia Moji niemieckich okopów przez mne - 


oddziały i zupełnego braku łączności, 
opuszcza 28 p. S. K. brzegi Naroczą — 
przenosząc się nad rz. Wilję. 

Iu obsadza odcinek i broni się dziel- 
nie przez 3 ani, 

Nadchodzi wiadomość, że 

Wilno padło i 

i bolszewicy zbliżają się do Grodna, 
Sąsiednie oddziały porzucają linję rzeki 
Wilji, jako już nieaktualną. 28 p. S. K. 
ostatni opuszcza swe stanowiska i cofa 
się na Lidę. Przed Lidą nad rzeką Zyz 
mą i pod Trokielami zastępują mu dnia 
17 lipca drogę bolszewicy — lecz zostają 
rozbici. Pułk przez Lidę dąży na Ski- 
del i Grodno. 

Tymczasem w Grodnie jaż się znaj- 
dują bolszewicy obsadzający forty 
twierdzy. 

Dnia 20 lipca atakuje 28 p. S. K. od 
wschodu Groduo, chcąc przebić się do 
mostu, lecz to 

szalone przedsięwzięcie 
nie mogło się powieść miepodtrzymane 
przez inne oddziały, 

Odrzucony od Grodna przeprawia 


się pułk przez Niemen pod Komotowem 


i odchodzi do odwodu na zasłużony od 
poczynek. 

Tymczasem bolszewicy zapomocą 
obejścia innych oddziałów forsują Nie- 
men. Próby wyrzucenia ich przez rzekę 
kończą się dla pułku krwawym bojem 
pog Indowami — dn. 23-VII, gdzie zno- 


rwie on łańcuch Erh. 
odcinających drogę odwrotu wrogów, 
o walce pcd Kamionką cofa się 28 p. S, 
K. za rzekę Sokołdę na Białystok. Nad 
rzeką Niewodnicą bolszewicy ponownie 
próbują szczęścia, chcąc odciąć pułkowi 
drogę do przepraw przez Narew. Tu 
przechodzi pułk do przeciwstawienia i 
zadaje im stanowczą klęskę. 

Niestety, ze względu na cofanie się 
sąsiednich oddziałów i na głębokie obej- 
ście od północy 

odwrót trwa nadal. 
Linfi Narewi broni pułk dzielnie przea 
trzy dni — 29, 30131 lipca. Bolszewicy 
wciąż obchodzą od północy. Cofnięto 
się nad rzekę Szlimę. Następują jeden 


po drugim krwawe boje pod Mazurami - 


i Jabłonką, poczem drogą na Zambrów 
przemaszerowano do Ostrowia. 

Pod Ostrowem — dn. 4-VIII — po- 
nownie bolszewicy, którzy poprzednio 
opanowali miasto, zastępują pułkowi 
drogę odwrotu. Świetnie przeprowa- 
dzonym atakiem 

odbiera pułk Ostrów 

i otwiera sobie drogę w kierunku na 
Branszczyk. Po trzydulowym postoju 
w Branszczyku — cofnięto się na W 
szków — Zegrze do Jabłonny nad - 
słą — gdzie nastąpił dwudnlowy odpô- 
czynek w odwodzie frontu bezpośred- 
niej obrony Warszawy. 


Bój pod Warszawą. 


Dnia 14-VIII-20 r. bolszewicy zdobyłł 
Radzymin i przełamali drugą linję obron 
ną Warszawy na odcinku tort — Benja 
minów — Szlupno. Straże przednie ka- 
waleri) nieprzyjaciela zbliżały się ke 
Pradze. Sytuacja stała się groźną, — 
rzucono w bój ostatni odwód frontu — 
10-tą Dyw. piech. Pierwszym wymasze- 
rował — I Baon 28 p. S. K. pod dowódz 
twem por. Pozonowskiego. Śmiałym 
marszem przez Kąty - Węgierskie po- 
prowadził por. Pogonowski swój baon 
na Mostki - Wólczańskie, skąd po *znie- 
sieniu tam słabych oddziałów wroga — 
skierował się rano dn. 15-VIII na Wól- 
kę Radzymińską. W Wólce - Radzymiń 
skiej stały odwody i tabory rosyjskie. 
Atak I baonu na tę miejscowość był prze 
łomowy w dziejach bezpośredniej obro 
(ny stolicy. Nieprzxłacłel poniósł tu ogro 
imne straty i w panice rozpierzchnął sie, 


imie. Rozpoczyna się słynny odwrót 28 | Nasze straty były ilościowo niewielkie. 


Ma!sz ) 


r. 


Str. 4 
lecz jakościowo bolesne, gdyż zginął 
por. Pogonowski, dowództwo po któ- 
rym objął por. Boski. p 

W międzyczasie 29 pułk i I baon 28 
p. S. K. odrzuciły bolszewików od m. 
Nieporenty; poczem 29 pulk zaatako- 

: wał fort Benjaminów, zaś I] baon — m. 
Aleksandrów. 

Bolszewicy na wiadomość o klęsce 
pod Wólką - Radzymińską wycofali się 
wa Radzymin i Mokre. XIX brygada (28 
(29 pułk) śmiałym marszem bocznym 
omijając Radzymin uderzyła na klucz 
pozycji wroga pod Mokrem. Miały tu 
miejsce b. krwawe boje, uwieńczone 
wreszcie powodzeniem. 


Pościg. 


Po zdobyciu Mokrego nieprzyjaciel 
nie stawiając już więcej poważniejszego 
oporu rozpoczął pośpieszny odwrót na 
północny ~ wschód. 28 p. S. K. skiero- 
wano natomiast przez Pułtusk i Przas- 
mysz — pod Chorzele, .celem 

odcięcia drogi odwrotu 
oddziałom mioskali cofającym się z pod 
dolnej Wisły. 

Mimo wytężonego marszu nie zdo- 
łano pochwycić wrogów, którzy prze- 
szli granice Wschodn. Prus. Po dwu- 
dniowym odpoczynku w Ciechanowie 
skierowano transportami 28 p. S. K. do 
Krasnegostawu w Lubelskiem, przeciw- 
ko armji konnej Budiennego, oblezają- 
cej dzielny 31 p. S. K. w Zamościu. 

Z Krasnegostawu ścigał pułk cofają- 
cych się już bolszewików przez Izbicę - 
Tyszowce — na Sokal. Pod Sokalem 
nad Bugiem stawił wróg zdecydowany 


opór. 
W bojach dnia 12 i 13 września sfor- 
sowano Bug i 
zadano bolszewikom dotkliwą klęskę 
poczem nastąpił pościg na Dubno, pra- 
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Odwrót 28 pułku (4.7. — 14.8, 1920 
roku) — uważają oficerowie i starzy 
żołnierze pułku za najchlubniejszą kartę 
jego działań wojennych. Na pierwszy 
rzut oka — może to zdziwić; pułk, ma- 
jący w swych dziejach cztery b. ładne 
ofenzywy — (Wołyń — 1919 r.;Seret- 
Zbrucz — 1919 r.; Koszany -- Auta — 
6. 20 r. oraz Krasnystaw — Sokal — 
Dubno — 9. 20 r.) — rozpamiętywuje 
ze szczególnem zamiłowaniem miesią- 
ce lipiec i sierpień 1920 r. — kiedy, zifiu 
szony ogólną sytuacją wojenną, musiał 
się cofać z nad Auty aż pod Warsza- 
wę, ponosząc w licznych bojach dotkli- 
we straty w najlepszych swych bojow- 
nikach. 


Przypuszczenie, że działa tu na wy 
obraźnię zwrok męczeństwa — jest myl 
ne, albowiem 28 pułk nie był pułkiem 
„męczeńskim* z tej prostej przyczyny, 
Że każde męczeństwo nosi w sobie ce- 
chy biernego poddania się losowi wzglę 


wie bez styczności z nieprzyjacielem. Z | dnie słabości. 28 pułk nigdy się nie czuł 


Dubna skierowano pułk do Kowla na od 
poczynek. Podczas postoju pułku w Ko 
wilu nastąpiło zawieszenie broni. 

W grudniu 1920 r. przemaszerował 


PROD ra 
„. Obecnie tod dnia 13-V-26 r.) dowo- 
dzi pulkiem — ppłk. Zawiślak Józef. 


= „Cesarz” 


słabym — walczył — i to walczył upar 
cie, wytrwale, nieraz nawet wbrew 
oczywistej tej logice wojennej (atak na 
Grodno dn. 20. 7. 20 r.), nie chcąc pogo- 
dzić się z marszem na południowy - za- 
chód. 

A więc mie „męczennik*, — lecz ra- 
czej „buntownik*, który wykorzystu- 
jąc każdą sposobność dążył uparcie do 
przełamania, — prawie że powszech- 
nej wówczas, — psychozy klęski przez 
czyny, dające się podzielić zgrubsza na 


tor | dwie kategorje: pierwsza — to rwanie 


łańcuchów; druga — to krwawe zwro- 
ty wtył. 
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„ILUS:RUWANA REPOBLINA?. j j E 
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ODWROT ŁODZKICH DZIECI 


NASZ PUŁK NIGDY NIE ZAŁAMAŁ SI 
NIGDY NIE PONIOSŁ STANOWCZ 


MORALNIE, 
J KLĘSKI. 


„Taboryci' zgrabnym manewrem urafowali pułk pod Dstrowem. 


Ryl TA 


Do pierwszej kategorji należą boje: 
pod Lidą (17-VII); Indusami (23-VII); 
Kamionką (25-VII) i Ostrowiem (4-VIII) 
— kiedy częściowo wzgl. zupełnie oto- 
czony przez bolszewików, pułk przebo 
jem uzyskiwał prawo dalszej drogi. Do 
drugiej kategorii należą boje: nad Nie- 
wodnicą (28-VII); fragmenty walk nad 
Narwią (29, 30 i 31-VII), poczęści pod 
Jabłonną (2-VIII) oraz bój pod Wólką 
— Radzymińską (15-VIII — kiedy pułk, 
przechodząc do przeciwnatarcia, dawał 
bolszewikom odczuć swe kły. 


Ogólny dorobek wojenny 28 pułku 
podczas odwrotu wyraża się: 5 zwy- 
cięstw, 4 boje nierozstrzygnięte i 1 
względna klęska (pod .Mazurami dn. 1. 
VIII-20 r.); straty w ludziach około 60 
procent — natomiast prawie że podwój 
na ilość broni samoczynnej (!) t. zn. w 
odwrocie nie tylko, że nie stracono ani 
jednego karabinu maszynowego, lecz 
zdobyto blisko dziesięć tyle na nieprzy 
jacielu. 

Być może, że sam fakt stosunku 
zwycięstw do klęsk iest odpowiedzią 
na pyłanie postawione na początku 

Nie! 

Odpowiedź jest inna. 

Już w końcowej fazie odwrotu, kie- 
dy zdawałoby się. „rozprężenie* i „de- 
moralizacja”* musiały dojść w szeregach 
do zastraszających rozmiarów; kiedy 
nawet wśród fachowców istniało mnie 
manie, że „stara armia" już jest niezdol 
na do walki i „cudu“ oczekiwano od for 
macji ochotniczych, dn. 4 sierpnia 1920 
roku — kolumna 10 dywizii piechoty 
zbliżała się w marszu odwrotowym do 


Chińczyk” 


Ucieszne historje o Mikołaju II i poganinie. 


© top. Six uło można było posądzać | mając dowcipy kolegów — zodził się z|kazat zrobić rewizję kieszen! — znałe- 
monarchistyczne, losem | przyjmował środki spożywcze, | 010 sporą dość gotówki i los chińczy- 


6 mastroje 


a 
uif on swego „oesarza* 
— łapmistrz 
m- K-gki, pospolicie rwarry ajem IL 
te kapelmt- 


ciche rozmowy o „Jego Ce- 
sarskiej Mości”. Z tych rozmów, prowa- 
dzonych notabene „dła zachowania ta- 
iemnicy* w języku rosyjskim  (zrozu- 
miłałym dla chłopów tamtejszych) : gos- 
podarz względnie gospodyni dowiady- 
wali się, że pułk jest osłoną ukrywają- 
cego się i cierpiącego biede Mikołaja 1I, 
który Stanął na kwaterze. tam a tam. 
W mocy. we wsi dawat się zauważyć 
wch autocntonów, a na rano przed cha- 
tupa, zamiieszkiwaną przez „cks-cesa- 
rza“ stała delegacja, co najprzedwiej- 
szych gospodarzy i gospodyń z kurami, 
jajami, mlekiem į innemi specjałami, 
Biedny Kkapelmistrz bynajmniej nie 
zachwycony: temi objawami wiernopod- 
dańczych uczuć, zapewniał poczciwych 
włościan, że ich okłamano, ale „wykrę- 
ty” nie odnosiły zazwyczaj żadnego 
słurtkku. Sypały się skargi, laty się łzy 
radości i rozczulenia, aż rzekomy Miko- 
łaj obcierając oślinione rece i przekli- 


> 


s Pych hord któremi się dzieł) ze „swą osłoną”. 


osobą popularną w pułku — 
był „chińczyk* — inaczej mówiąc kon- 
zE x m OVO L baonu — chłop 
e z Radomski — rzeczywiś- 

cłe podobny do chińczyka. 


_ Ten nie był tak skromny — jak „ce- 
sarz“; wobec chłopów mówił monosy- 
łabamii nfiezrozumiałemż dla nikogo; a 
że sercą niewiast zawsze są skłonne do 
wszelakiej „egzotyczności* — więc też 
i „chińczykowi* w amorach powodziło 
się nienajgorzej. 

Większą rolę zaczął odgrywać chiń- 
czyłk po przybyciu 13 p. Strz. do Mało- 
polski Wschodniej — w. czasie tliunie- 
nia zbrojnego ruchu chłopskiego w 0- 
kolicach Stanisławowa. Korzystając z 
famy, która głosiła, że z dalekiego 
wschodu przyszła na pomoc polakom 
„dzika dywizja * — chińczyk nieraz sam 
konno — wydając dzikie okrzyki — na- 
prowadzał lęk na małe wioski. W razie 
mniejszej ruchawki w którejś wiosce — 
wysyłało się tam „chińczyka” i przewa- 
Żnię ze skutkiem jaknajpomyślniejszym. 

AŻ pewnego razu chińczyk zniknął. 

Nie było go przez pięć dni — wszys- 
cy więc myśleli, że kawał wreszcie na- 
brał cech tragedji i biednego ordynaiisa 
chłopi zatłukii. 


Naraz po pięciu dniach chińczyk się 
zjawił z dwiema indyczkami, grom- 
nym kawałem sera i kwaterką masta — 
„dla kapitana". Ale kapitan był zuch i 


ka zawisł na włosku. 

— Rabowałeś bandyto? 

— Nie, pante kapitanie ! 

— A skąd flota? 

j T Od narzeczonej, — panie kapita- 
nie 

— Od jakiej narzeczonej? 

— Melduję poshusznie, jak robiłem 
wypad — to zakochała się we mnie cór- 
ka jednego chłopa w Pałabiczach. Więc 
ja i owszem. Ale widzę — bogata, — 
więc pokazuję na migi — czy chce mnie 
za chłopa. Śmieję się jucha a potem „do- 
bra* mówi i ojciec jej również nie od 
tego, bo mówi: 

, — Chińczyk robotnik 
niewiele, 

Ona mówi: 

— Nie idź do wojska. 

Ja na to pokazuię 

— A bo mi to źle z tobą? 

Ona mówi: 

— Okrzcji się! 

A fa na to kiwam głową, 
„dobrze“, 

Ona w te pędy do ojca, oiciec do pa- 
rocha, a potem wraca ojciec jej — całuje 
mnie i powiada: 

— Pogan jesteś a dusza u ciębie go- 
lebia. 

Dat mi flotę niby na przyodziewek 
do chrztu, a ja myślę sobie i tak już 4 
dni siedzę na dezęrcii — trzeba wracać. 
No i zwsałesm! 
A | 


dobry i źre 


nby to — 
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m. Ostrów — Komorowo. Jak zwykł 
wówczas w odwrocie, najpierw szły ta 
bory, później artylerja, a na końcu (naj 
bliżej nieprzyjaciela) — piechota. NM 
wiedziano, że bolszewicy już od 14 go 
dzin zajmują Ostrów, w którym się u 
mocnili — (przegradzając dalszą drogi 
odwrotu dywizji), a zaś przy wyjśch 
z lasu — na wolnej przestrzeni przeł 
miastem przygotowali zasadzkę. 


I oto z lasu — ukazują się tabor 
28 p. S. K... l 

„Taboryci“ w żadnej armř nie cie 
szą się opinją odważnych, a od piecho 
ty własnej dzieli ich przestrzeń dwu ' 
kilometrowa po wąskiej drodze. 


Dalszy bieg wypadków powiniet 
być taki: po pierwszych serjach bolsze 
wickich karabinów maszynowych 
przy pierwszem ich „hurra* — tabo 
ryci w panice nawrócą konie i zaczną 
tratując jedni drugich, uciekać na ko 
lumnę artylerji. Powstanie zamieszanie 
Jedyna droga przez las — ostateczni: 
zakorkowana tą bezładną masą — unii 
ruchomi piechotę — odetnie ją od lizje 
ry, — a dalej... katastrofa. 

Tymczasem stało się inaczej. 

Po pierwszej serji. ognia bolszewie 
kich C. K. M. i na widok ich tyraljere! 
taboryci skręcili wozy wbok, — oczysi 
czając drogę; zeskoczyli z wozów! 
wsparci przez pluton telefoniczny 28 D 
S. K. rozwinęli się do boju. 

Odparli pierwszy atak 
ciela. 

W 3 minuty potem nadjechała galo 
pem pierwsza baterja, wlała się w ty: 
ralierę taborytów i zaczęła kartacza* 
wać wrogów. 

W 10 minut późńiej biegiem nadleciał 
drogą najbliższy baon piechoty. 

Bolszęwicy ponosząc b. znaczne stra 
ty, rozpierzchłi się, 

Ostrów odzyskano, a tem samem 
droga w stronę Warszawy stanęła 
otworem. 

W tym fakcie kryje się odpowiedź. 

28 pułk — przez cały czas odwrott 
cofał się tylko wtedy, gdy naskutek 
wcześniejszego ustąpienia sąsiadów — 
był zagrożony zupełnym odcięciem. 


Ani razu nie ponióst stanowczej klę* 
ski, natomiast miał za sobą szereg sta- 
nowczych zwycięstw. 


To też zbliżał isę do Warszawy nit 
jako pobity, lecz iako zwycięzca. 


Zy, cięstwo pod Warszawą było dlé 
28 pułku nie przełomem, nie „cudem“ 
lecz logicznym dalszym ciągiem bojów 
odwrotowych „Mostki - Wólczańskie* : 
„Wólka - Radzymińska” nie były żad: 
nym objawieniem, lecz powtórzeniem 
lekcji danej bolszewikom nad Niewod' 
nicą. 

I tu — i tam był klasyczny przykłać 
wykonywania zwrotu wstecz przez 
pułk z tą jedynie różnicą, że nad Nie: 
wodricą nie znalazł ten zwrot oddźwić 
ku w sąsiednich oddziałach, zaś poł 
Warszawą był on cząstką ogólnego, ol 
myślonego manewru. í 


Moralnie 28 pułk nigdy nie zatamą 
się i był przez cały ciąg m. lipca i sier] 
nia 1920 r. gotów do boju pod Warsza 
wą i właśnie ten „szczegół“, tę „drob 
nostkę* tak cenią oficerowie i starz) 
szeregowi pułku. GE 


nieprzyja 


a 
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Lista oficerów 28 pułku 
„Dzieci Łódzkich” 


poległych na polu chwały w obronie 
Ojczyzny. 


Ppor. DOBROWOLSKI — ciężko ran |legł w dniu 7-VI 1919 r. w boju pod Po- 
my w dniu rozbrojenia niemców w Łodzi jłonnem na Wołyniu (front bolszewicki). 
przy zdobywaniu koszar obecnego 28 p.| Ppor. JANKOWSKI ANTONI — do» 
S. K. — zmarł od rany. wódca 1 komp. I baonu 28 p. p. — padł 


od kull w bitwie pod Brzeżanami w Ma 
Ppor. GRANOSIK STANISŁAW — 
Paz Tå topolsce Wschodniej dnia 19-VI—19 r. 
adjutant II baonu 28 p. p. — zabity w bo- (tront ukralński). 


ju pod Hołobami na Wołyniu dnia 24-11 

i komp. I baonu 28 p. p. — zamordowany 

Ppor. KLINKE — młodszy oficer 10|po wzięciu do niewołl przez ukrałńców 
komp, III kazn Ra p: — kory pod Brzeżanami dnła 19-VI—19 r 
granatem — zgłnął dnia 30-1 —19 r. W| Ppor, DZIEDZINA TADEUSZ — do- 
boju pod, Kisilowem na Śląsku Cieszyń- | wódca 8 komp. II baonu 28 p. p. poległ 
skim (tront czeski). w drugim boju pod wsią Połonne na Wo 

Kpt. SUTOWSKI KSAWERY — bo- łynia w dniu 5-VII 1919 r. (tront bolsze- 
- haterski dowódca II baonu 28 p- p- — pO- wick). ; 


U 


Lista oficerów 28 pułku 
Strzelców Kaniowskich 


poległych na polu chwały w obronie Oiczyzny. 


Por. ROGOWSKI ARTUR — dowód| Ppor. KOWALEWSKI WŁADYSŁAW 
ca 10 kompanjl—ciężko ranny dnla 22-V |dowódca 3 komp. — w bolu pod ludura- 
1920 r. w boju pod Gotblą w pow. Dziś- | mi dnia 23-VII 1920 r. — dwakroć ranny 
nieńskim — zmarł od rany (front bolsze |nie opuścił placu walki | poległ zabity 
wickl). trzecią kulą (front bolszewicki). 


Pclor. TWARDOWSKI CZESŁAW | Ppor. CIUNELIS WINCENTY — po- 
ciężko ranny dnia 22-V 1920 r- w boju | Czątkowo dowódca 7 komp., — później 


pod Borejkami w pow. Dziśnieńskim — 2 komp. — zarąbany zsablam] — zginął 

zmarł od rany (front bolszewicki). w boju pod Mazurami dn. 2-VIII-1920 r, 
Ppor. WIĘCKOWSKI WITOLD — (front bołszewicki). 

dowódca 8 kompanji — zglnął w boju Kpt. POGONOWSKI STEFAN == 

pod Marweonpolem w pow. Dziśnień- dzielny dowódca I baonu — zginął w 


skim d. 24-V 1920 r. (front bolszewicki). przełomowej bitwie pod Wólką - Ra- 
dzymińską (okoloce Warszawy) — dn. 


Ppor. WOLSKI MIECZYSŁAW, do- | 15-VIII-1920 r. 
wódca 3 kompanji — ciężko ranny dnia 
6-VI 1920 r. pod Paszkami w pow- Dziś- ia nH ROER OR BENEDYKT — 
nieńskim — zmarł w szpitalu (front bol- | “° vecca i p. — zginął w boju 
owi, pod Aleksandrowem (okolice Warsza- 
wy) — dn. 15-VIII-1920 r. (front bolsze= 
Ppor. WYLEŻYŃSKI — miody on wieki). JJJ 
cer 12 komp.—poległ w czerwcu 1920 r. P 
por. CHUDYBA WŁADYSŁAW — 
Rena MŚ nad Autą pologi w 1921 roku na Górnym Śląskn 
d — biorąc udzłał w powstaniu, 
Ppor. WOJTKIEWICZ BOLESŁAW o 
gólna lista strat 28 p. S. K. (zablcł 
A Rh LE w por y Tro-| panni į zaginieni) zawiera 1182 nazwl- 
IE) RY r. (front bolsze- ska szeregowych | jest niekompletna — 
o gdyż figurują tu tylko nazwiska tych, 
Ppor. SZCZĘSNY JULJUSZ — do-|którzy byli wciąznięci w spisy Imłenne 
wódca 2 komp. — poległ dnia 20-VII oddziałów. W przybliżeniu liczba pole» 
1920 r: w boju pod Grodnem (front bol- | «ch szeregowych w, uosi około 300. 
szewicki). 


Śmierć SAS 
KIENGLSA 


|.  .„ Pozostało po trzy naboje na strzel- 


a | — Wszystkie oczy zwrócone są na 
|" ego — na dowódcę i Tyle oczu ! 
A on? — cóż może on im powie- 


h í tzieć 


Szuka gorączkowo w głowie wyj- 
cia, szuka jakiejś nadziei... 
Przelatują, jak mgławice dalekie 


" rspomutenia... Stara się samego siebie 


| Szukać niemi, — omamić. 
| Przecież tak samo było pod Borej- 
jami, — gorzej nawet, bo w mocy, Do- 
\ konate painięta ! Kazał wówczas pod- 
'alić sterty ze stomą, oświetlił przedpo- 
ti odpierając wściekłe ataki otaczają- 
| ych nieprzyjaciół przebił się do pul- 

! u. Trzeba spróbować i teraz. 

— Tylko nalety trzymać ludzi w 
farści, nie okazywać im swych wątpli- 
vości, powziąść jakąś stanowczą decy- 
dę i przeć całą siłą nerwów i woli w 

| pbdnym kierunku... 

4 Aż tu rozunowanie przerywa inny 
rg nieznany dotąd głos i rozdzierając 

| wnętrzności, wpija swe kły w sam ośro- 
lek myślenia t krzyczy, i woła w same 

Szy: 

— Kłamfesz !  Oszukujesz samego 

, debie ! Tak źle nie było nigdy ! Pod Bo- 
Jeikami wiedziałeś, gdzie jest pułk! 
Wiedziałeś, że najwyżej o dwa kilome- 
ry stol szósta kompania; nacierała tyl- 
o piechota; zaśnoc nie była twoją 
rzeciwniczką, lecz sprzymierzeńcem ! 
k dziś? — Czy wiesz, gdzie pułk? 
Ostatni lącznik przed dwiema godzina- 
ni przyniósł ci wiadomość, że Mazury 
tajęte, że kozacy Już są w Wysoko-Ma- 

owiecku. O siedem kilome'rów wty- 

* i zy rozumiesz?! Przez dwie ro- 

| lziny ziołałeś się przebić wgtecz zale- 

| dwie wa kilometry. Wystrzelałeś pra- 
j ie cta amunicję, Pozostał ci tylko ten 
lisek — wystpka ¿ te pięćdziesiąt żyć 
Midzyśch, co olążą na tobie, jako stra- 
„ałwe wyrzuty sumienia. A naokoło to 
mrowisko! Ha! tyś dowódca! — „je- 
len z najlepszych dowódców kompanji 
= jodnego z najlepszych pułków”, tak 
mówią two przełożeni, 4 rrmsisz... rozu- 
miesz — musisz pozwolić, aby tych 
pięćdziesięciu ludzi, którzy patrzą na 
ciebie z takim zaufaniem i z taką na- 
dzieją —wyrżnięto jak barany. O, nke- 
dołęgo | Żołnierze czekałą decyzf, pod- 
M władri — czekają ratumku ! Daj im go I* 

Pozostało po dwa naboje na strzel- 
fa | Wszystkie oczy zwrócone są ma 
iago — ma dowódcę !._ Tyle oczu I... 
| Machłnatnie wydaje dalsze rozkazy 
miowe | patrzy. 

- Tam diieko — ma fle krwawego za- 

chodu słońca — widnieje wieża kościel- 

i Mazowiecka. Gdrieś poza nią są 

wol. koledzy.. Dlaczopoż nikt nie $pie 

Sry z odsieczą? A może nadejdzie po- 
— może 
Wrogowie grupują ste do ostatecz- 
leo atakn... Podobni są do wody — co 
brzybiera na wiosnę. Oh, ta abręcz prze- 
fleta I Rozerwać ją — zmiażdżyć !... 
_ I raptem zrozumiał... - Przyszło to 
iespodzianie, ale naturalne, spokojnie... 
ak, — to łuż koniec ! 

Z tą chwilą nieomal znfkła wewnę- 
zma rozterką duchowa pozostała 
eno ciekawość. 

Dziwna, żarłoczma, chciwa wado- 
mości ciekawość, 

— Czy ten plutonowy też już zrozu- 
„wał ? O kim on teraz myśli? — pe- 

miS o narzeczonej. Mówił kiedyś, że 


na narzeczoną. Blondynkę, czy brume- 
wę?! 
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WESOŁE BOJE i SMUTNE. 


Bywają boje wesołe į smutne. Nie 
zależy vo bynajmniej od przebiegu i od 
wyniku ostatecznego śmiertelnych za- 
pasów, lecz od wielu okoliczności napo- 
zór wydawałoby się drugorzędnych 
które zasadiiczo wpływają na humor 
żołnierza. 

Pierwszym z warunków dobrego hu- 
moru jest kawa wzgl. inny posiłek, spo- 
żyty przed atakiem. Na głodnego nawet 
najpiękniejsze zwycięstwo wydaje się 
pełne smurtiku; powstają przeto różne 
refleksje: i 

— I na cóż to wszystko? 

Męczą człowieka niesfome pytania 
wewnetrzne: 

— A gdzie mogą być teraz nasze ku- 
chnie polowe?“; zaczynają się żmudne 
poszukiwania w tornistrze za mięistnie- 
jącym sucharem,, — no, i po moralnej 
wartości oddziaływania na duszę żoł- 
nierską faktu zwycięstwa”. 

Drugim warunkiem jest 

piękna pogoda. — . 


Czyż można mieć dobry humor — je- 
żeli, jak to było nad Narwią w dniach 
20—31 lipca 1920 roku przez trzy dni 
z rzędu pada z szarego nieba ohydy 
kapuśniaczek, pola przypominają kisiel 
z czarnych jagód, zaś człek po każ- 
dym skoku nurzaą twarz w jakiern$ pa- 
skudstwie, — dla którego nazwa błoto 
— byłaby zbyt nobiiwą 

I czyż może przynieść ulgę i pocie- 
chę w takiej syttacji fakt, że się walczy 
w óbronie dwóch wiosek, z których je- 


- A 


dra nazywa się — „Roczki*, a druga 
„Woczkó*? 
"Przy pięknej pogodzie — „Roczki- 


„Woczkt*  wywoływałyby huragany 
śmiech, lecz pod kapuśniaczkiem ta 


głupia nazwa wydaje się szyderstwem i 


rozbudza nienawiść". 

Trzecim warimikiem Jest cere 
wość. Szeregowiec lubi wiedzieć czego 
od niego chcą, == jaki jest kres jego dą- 


żeń, — pragine zrozumieć, mówiąc fa-| - 


chowo, — myśl przewodnią dowódcy. 
Biada zaś — jeżeli sobie wylmagmuje, 
że tej myśli przewodniej wogóle niema: 
— Upada ńa dichu, robi się niomrawy, 
albo co najgorzej zaczyna m. f) mó 
wić bezosobowo: = i 

— Kazali najpierw ENSEN na tas — 
naprawo, potóm na wieś — ralewo, à 
ateraz znowu zawróciłi na las t tak Ko- 
łujenry już bez pół-dnia, a bolszewicy 
strzetają ci w skrzydło — jak nie-przy- 
nńerzająć do kaczki i 


— Jakże mam nie rozumieć, — kie- 
dy. jestem starszym strzelcem, panie po- 
ruczniku?! — repiikuje zgromiony. 

No, a jeżef już starszy strzelec za- 
czyma tracić na humorze — to kryzys ! 


widocznie ześlizgnie. Któryż-to? Zza| zna, pułk, matki... — jakież to wszyst« 
zarośli -— widać tech wszystkich. Oh, że-|ko dalekie ! Nagie ocknął się ! 


niejszym pytantóm ze wszystkich jakie 
kiedykolwiek istniały... 

Błondynkę, czy brunetkę?! Bo jeżeli 
brunetkę — to Śmierć; a jeżeli blondyn- 
kę — to misi sóę stać cud."Wszak blon- 
dynka — to słońce — to życie. Takie 
proste | « cJak mógł. om tego, dotychczas 
nie wiedzieć?: : 

Trzeba: koniecznia KE natychmiast 
do plutonowego j zapytać ! — lecz nie 
cudu nie będzie -— będzie „brumetka" ! 

I znowuż tą ciekawość niepohamo- 
wana: 

„Czy umrze od kuli, zy też od cięcia 
pałasza? |] gdzie będzie rana? Należy 
się skupić i natężyć czucie nerwów !... 


a Pytanie to rośnie, ofbrzymîeĵe, po-| Tak, to będzie cięcie. Paląca pręga idzie 
Só męczące, nabiera jakiejś nie-| ukośnie — z tyłu głowy — od prawego 
dos GZ Zybicać ucha, aż na lewą poz Szabla się 
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Dzień 2 czerwca 1920 roku zapowia- 
dał się wesoło. Poprzedniego dnia od- 
mesiono zwycięstwo j zajęto m. Kosia- 
ny. O świcie wydali kawę z „marmola- 
dą"; mgła opadła prędko — więc dzień 
był piękny; zamiar dowódców jasny — 
pchać się wprzód drogą prostą jak drut 
— na wieś Penty. 

Naprzód poszedł patrol zawiadow- 
czy, — dostał coprawda nieco w skórę, 
bo bolszewicy byli nie w Pentach, a tuż 
pod nosem — na północ od drogi — w 
Ozerjanach i mało brakowało — zafa- 
sowaliby cały patrol. Ale, że wywiado- 
wcy — to same zuchy, więc gracko się 
wycofali i nawet kolegę rannego strzei- 
ca Kotowskiego wynieśli. 

Położono Kotowskiego koło wozu 
sanitarnego. Umiera biedak — bo ma 
cały box wyrwany granatem ręcznym. 
Przyszedł do niego doktór į pociesza: 

— Et - bagatela ! — będziesz żył, — 
a na to Kotowski: 

— A mżci ! — jakże to może żołtnie- 
rzyk bez zadka żyć? — Właśnie, że 
zdechnę!... i umarł, 

Naokoło śmiech. 

— Morowy gość! — byczo się od- 
ciął doktorowi ! 

A tymczasem dowódca I baonu por. 
FP. stojąc na wzgórku, wydaje rozkaz 
natarcia swemu dowódcy kompanji — 
porucznikowi B. Naokoło gwiżdżą kule. 
Por. B. słucha rozkazów i coraz — to 


Ojczyzna. 


Przetandlowaliśmy na nic 
swój znak i graniczne kopce — 

„i dziś dla nas niema granic 
i swołem jest wszystko obce. 
Takeś wyrosła nam ślicznie 
ś takeś się rozszerzyła 
bezzbrojnie t bezeęranieznie, 
serdeczna ojczyzno miła ! 
Rozstwdtaś się w obcych grodach, 
ty polna, rolna j wiejska, 
we krwi kapana i w mbodach, 
rycerska i kałodziejska. 

„ Rozsiadłaś się w obcych ogrodach, 
na świata wielkiej poławie, 
o twoich głodach 4 chlłodach, 
ojczyzno, nikt się nie dowie. ' 
Nikt się nie wzruszy do płaczm, 
kiedy gdzieś ozwie się czasem. 
pieśń o żołnierzu tłaczi, . 
co chodził borem i lasem. 
Bo dzisiaj ty przebogata, 
bezmiedzna 1 bezgraniczna 
zajęłaś połowę świata 
i jesteś wielojęzyczna. 
Ci mówią tak, ci raczej — 
ci nawet i... po monzolsku, 
więc któż zrozumie, co znaczy 
żołalerska piosnka po polsku. 
Nie rozumieją — t dobrze ! 
co kommt do naszych głodów, 
co kom, że kiedyś chrobrze 
szliśmy ną czele narodów ! 


Wszak z naszych snów bohaterskich 
dziś nie zostało nic prawie, 


cz 


| Zołnierski humor nie zamiera nawet w obliczu śmierci. 


salutuje..., aż wreszcie przestał, Dowód 
ca baonu skończył i mówi: 

— No, niech pan maszeruje ! 

A por. B. flegmatycznie: 

— Tak, — ale do ambulansu. 

— Dlaczego? 

— Bo jestem ranny! i pokazuje ręke. 
którą salutował, a ta cała we krwi. 

I znowu Śmiech. 

Atak więc poprowadziła druga komi- 


panja z ppor. G., wspierają ją karabiny 


maszynowe pod przewodem ppor. N. ` 
Bolszewików w Ozerjanach dużo I 
są dobrze umocenieni. Dwie ich kompan- 
je chcą od strony lasu — oskrzydłić nas 
szą. Ppor. N, kieruje wieęc na zagraża- 
jące tyraljery ogień swych maszynełć 
Aż tu widzi, że jeden z celowniczych, 
— znany oferma — puszcza serje za 
wysoko. 
Wściekły pporucznik podbiega do 


niego — zrzuca go z siedzenia i mówiąć 


patrz — jak trzeba strzelać ! 

Siada sam; — w tej samej chwih pa- 
da na wznak trafiony w pierś! A celo. 
wniczy drapiąc się za uchem mruczy: 

— Dziękuję za takie strzelanie ! 

Podchodzi kolega podporucznika N, 


— oficer. Żołnierze opowiadają mu prze-- ` 


bieg zajścia, zaś jeden dodaje: 

— Umrze pewno nasz pan porucznik. 
Szkoda! — porządnym był dowódcą, 
ale swoją drogą takiego wesołego boiu 
— to już dawno nie mieliśmy ! 


choć w strzępach płaszczów wre 
ty jeszcze ptóra masz pawie. 
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Wędruję gdzieś borem, lasem 
i z głodu przymieram czasem, 
dalekim wciąż idę krajem, 
nad Wołgą, czy nad Dunajem, 
przez lotne wlokę się piaski 
żołnierzyk ja z bożej łaski, 
znaczony na piersiach blizną 
za ciebie, miła ojczyzno ! 
Nad Wołzą, czy nad Dunajem 
ty dla mnie kwiecisz się majem, 
na moje weselne gody 
pod lipą gdzieś sycisz miody — 
I matką tyś mi i swachną, 

, choć skiby twe grobem pachną. 

å "3 
O ziemto, olczyzno mofa, 
ojczyzno, bez miedz, bez granic, , 
stępiła się moja zbroja 
1 odzież zdarła się na nic. 
Z dalekich dziś wracam szłaków, 
z nad Wołgi, czy z nad Dunaju, 
ojczyzno wędrownych ptaków+ 
co wiecznie są na wyraju ! 
Do twego łona się rarnę, 
ty matko moja i swachno! 
Twe skiby mokre | czarne | 
tak pachną, tak grobem pachną ! 

-Edward Słońską 


by wiedzieć, który ?... 


już czas | — trzeba im coś powiedzieć, 


Pozostało po jednym naboju na|— coś najpoważniejszego. On musi im 


strzelca ! — Wszystkie oczy zwrócone 
są na niego—na dowódcę!... Tyle oczu!.. 

Ale go to już nie wzrusza, wogóle nic 
go nie wzrusza.  Cłało j mózg ogarnęła 
apatja. Próbuję sztucznie się podniecić, 

— rozczulić... Przecież to giną jego Żol- 
nierze,. Każdy z nich ma matkę... Te 
matki będą czekały na synów i nie do- 
czekają się. Dużo się łcz przeleje... Tak, 
tak, zapewne!“ 

— A tam w pułku dziwią się, że dru- 
ga kompanja nie powraca, nie wiedzą, 
że ubędzie jeszcze 50 walczących. Oj- 
czyzmieę teraz — więcej niż kiedykol- 
wiek potrzeha *olnieczy, a tomi - Oczy- 
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wyńłumaczyć m 
Ale co? 
Amunicji zabrakło!... 


wyjaśnić... matciniąć„m 


Wszystkie oczy zwrócone są na de. 


go — na dowódcę l. 
Tyle oczu !... 


Nerwowo, Stanowczo, poważnie pa 


dają słowa komendy: 
— Bagnet na broń ! 
musimy umrzeć! Naprzód marsz ! 


— A w tej komendzie zawarło się 
i początkowy bunt przeciw 
losowi i późniejsze pragnienie życia ł 


wszystko 


końcowy SPOKÓJ... 


„Teras 


Chłopcy ! 2 


